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STANISŁAWA AUGUSTA 
KROLA POLSKIEGO. 


Kron: przyimi ten wieniec co Ci wdżięa 
czneść zplata , 
Niech nim awa uwieńcza Rządów Twoich latas 
Tyś nas dzikich ofwoił, (rogich ułafkawił, 
Tyś nierząd wady w Narodzie poprawiłe 
Tyś Nauki zafzczepił zachęcił do pracy; 
Nigdy tąk uczonemi nie byli Polacy. 
Tyś pienie kladać kazał i noció na fietni, 
i Przez Ciebie wiofna miła, przyienmy czas letnio í 
Gdybyś nie Ty kto to wie; iabym może teraz 
Na Seymikach z pałafzem dał dowody nie raz» 
Na krześlebym iak dumny Turczyn fię rozwalił, 
A wdziennym próźiowaniu tiutuń fobie palił 5 
Czyli z Bohatyrami zafiadfzy ped wiechą 
Naycelnieyfzysh piiaków fzczyciłbym fię cechąż 
| Albo też fprawne fobie dobrawizy fzulery, 
Mtedzikom marBotrayynym wyludzał talery 


Narefzcie będąs Pofiem czyli Deputatem, 
PrzeciwiąeCi fię, fawnym zoftałbym przed światem 
A kilka Mów dotkliwych rzekłfzy z cndzey sady 
Miefzałbym uftawicznie Oyczyfte Obrady. 

Tyś fprawił, i że nawet w pfzykre zimy pory, 
Bez tęfknoty muie zchodzą Wieśniacze Wieczery; 
Gdzie ogień fobie niecąc fiadtfzy przy kominie, 
Czytam, lub pifzę co mnie na myśl fię nawinie. 
Com wtych dwoch Częściach zebrał niofę Ci na 
f dary, 

Przyimi KROLU! te wfzyftkie odemnie ofiary, 
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“ L'ennui, ce fléau Je la folituðe , aufsi 
| „ bien que du grand monde, force e 
,„, recourir aux livres ańiufans, feule 
„, refonrce de qui vit feul. 

| Roufseau dans fa preface de Julie: 


| ESSAIE D zal 
x Poczatek krytyki i iey obowiązki. 
f e JI. e 

! 


SZARY ftarfza Pracy i Pra- 
| wdy ; tey młodość była powierzoną ` 


a ftaraniom Sprawiedliwości; pomie- 
U fzkanie zaś miała w Pałacu  Mądro= 
| G > z 
| ści; Bogowie poznawfzy: w niey 


j przymioty rzadkie i wyfokie, dali 
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iey za Nauczyciela Imaginacyą. Ile- 
kroć tylko Muzy śpiewały przed 
Tronem Jowifza, iey obowiązkiem 
było czas Im wyznaczać. Razu ie- 
dnegó Muzy chcąc odwiedzić Ziem- 
fkie pomiefzkanie, wzięły z fobą w 
towarzyftwie Krytykę. Tey przy 
oddaleniu fię z krain Niebiefkich Spra- 
wiedliwość wziąść „kazała w prawą 
rękę Berło; którego wierzchołek na: 
mafzczony był Ambrozyą, po bo: 
"kach zaś otaczały liście złote z A- 
marantu i z Lauru; drugi zaś koniec 
tego Berła obwinięty był liściem Cy- 
pryfowym , i Makowym; oraz umo- 
czony w wodzie niepamięci, (a) w 
lewą rękę dano iey goreiącą pocho- 
dnią utworzoną przez Pracę, a zae 
paloną przez Prawdę; tey pochodni 


(a) Lethe rzeka ten miała przymiot, że 
kto fię tylko tey wody napił, lub dotknął, 
natychmiań tracił pamięć przefzłych rzee 
czy. 


port ht W p 
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było cnotą i fkutkiem ofobliwfzym, 
światłem fwoim okazywać rzeczy 
wfzyftkie takiemi, iakiemi były w 
famey iftocie. Krytyka udaręwana 
Berłem i Pochodnią, przyfzła na zie- 
mię rozpoznawać płody. dowcipów 
ludzi tych, którzy mienili fię bydź 

Muz kochankami; fkoro więc znich 
który przyniofł do niey dzieło iakie, 
ona go ftawiła natychmiaft przed 


1 


światłem Prawdy; a gdy ta nie omyl- 
na proba MIENI iż to dzieło by= 
ło zgadzaiące fię z prawidłem dofko- 
nałości, wsk go końcem Berła 
ozdobionym liściem laurowym i po- 
łożyła na nim piętno nieśmiertelno- 
ści. Lecz. między dziełami do iey 
rozpoznania podawanemi , bardzo 
wiele znaydowało fię ozdobionych 
famą tylko powierzchownością ; nie 
było w nich ani owey potrzebney ie- 
dnomyślności między wyrazem i m: 
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czuciem , ani doftatecznych wyobra: 
żeń obiektów , które okryśląć przed» 
fiewzięto; części źle były dobrane; 
poftrgeżono w nich pełność adętą, 
która nie pomnażałą ani piękności, 
ani użytku; Krytyka więc zamiaft 
piętna nieśmiertelności, pokropiła ie 
wodą niepamięci będącey! w lisciach 
Cypryfowych i Makowych ; wnet zà- 
raza fzkodliwa, która ie ogarnęła, do» 
tąd nieopuściła, aż „zupełnie zeftały: 
znifzczone. Co zaś do dzieł pomier- 
nych , których piękność i błędy zda- 
wały fie bydź-w równey wadze, Kry. 
tyka wielką w tym miała trudność; 
nie wiedząc którymby końcem Ber- 
ła należało ie piątnowag, aż na o- 
ftatek zdała dopełnienie tego fądu 
Czafowi; ażeby on iako. Pań godzin 
wolnych rozważywfzy dobrze, nadał 
im przyzwoity fzacunek, Czas nie 
Wykonywał tego prędko, lecz on ofą- 
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dził bardzo dobrze... i tak dobrze, 
iż Krytyka pochwaliwfzy w tym ie- 
go dofkonałość nie miała potrzeby 
więcey bawić na ziemi; przed fwo- 
im zaś oddaleniem fie, Berło fwe na 
poł złamała i porzuciła; Podchleb- 
ftwo natychmiaft porwało tę połowę, 
która była napełniona ambrozyą: 
Złość zaś uchwyciła drugą połowę; 
która w liściach Cypryfowych i Ma- 
kowych miała wgodę niepamięci. Mo- 
źna fię domyślić , iż Aufzność z ro- 
ftropnością nie rozfądzały użyciem 
tey zdobyczy, która fię im doftała, - 
lecz władcy zoftawionemu od Kryty» 
ki, zdawało fię bydź naywiękfzym 
ukontentowaniem -ich wyroki oka- 
zywać fałfzywemi; obaczmy co fla- 
wny Pope mówi otym: * Ponie- 
waż dowcip wyfoki i oświecony 
bywa zawfze celem prześladowania 
ad niewiadomości; przynaymniey żę 
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go umiejętność ochrania. Przedtym 
kto tylko przewyżfzał infzych wia- 
kiey fztuce, nietylko że był pewnym 
madgrody, ale nawet chęć wfpania- 
dą chwalono , chociaz honor tryum- 
fu do famych tylko należał Genera- 
łów; bywały iednak częfto wyzna- 
czane i dla mężnych Żołnierzy wień- 
ce Laurowe; dziś ci którzy ledwa 
dofzli Parnafsu, iużci innych tamże 
dążących na łeb fpychaią ; powodo- 

ani miłeścią włafną , pałaiąc zawi- 
ścią, a dowcip fwóy okazuiąc tyl- 
ko w fprzeczkach dotkliwych, ftaią 
fię zadziwieniem z mądrości u ludu 
nieoswieconego ; ftrzeż fię mocno nie 
dofkonałych Pifarzów , albowiem zły 
Autor zawfze będzie złym Przyia» 
cielem. Wieleż to rzeczy ? fpóyrze- 
nia krzywe, chęć 'niehafycona poz 
chwal, czyni ludzi winnemi , nie fzu- 
kay ztąd honoru. ażeby bydź ści- 


«w 
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ganym od podchlebnych chwałców3 
gle też znowu niech Krytyka nie ni- 
fzczy, i nie znieważa człowieka; 
dobre ferce i zdrowy umyfł powin- 
á ż fobą nie rozdzielne: błą. 
dzić ieft to udziałem przyrodzenią 
nadanym łudzkiey naturze, przebade 


ezać ief to rzeczą Bolka. ss 
(7 s > 


| p zeczy a man gorre 


O zbýtnim używaniu Napoiów w 
Ai 16 Q fii . 


Śastyczay wypiiać rzęfno zdrowie 
biefiaduiących, lub też przyjaciół nie- 
przytomnych, ieft to używanie wzię- 
te z ezafów nayodlegleyfzych , któ. 
te wzięło fwóy początek z niewftrze- 
mięźliwości ludzkiey; wftydząc fię 
oni pić nad miarę, a chcąc upowa- 
gnić poftępek tak nieprzyftoyny, wy- 
myślili obłudną politykę, pić za zdro- 
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wie fąfiada, albo też iakiego przy- 
iaciela. Anglicy u ftołu nie znaią ża- 
dnych uciech; płci/obie tam fię zgro- 
madzaią , ażeby iedli z cheiwością i 
obżarftwem; przy .koficudaią wety,co 
jet znakiem iż kobiety od ftółu wnet 
maią odeyść; to rozłączenie fie kobiet 
od męfzczyzn dzieie 'fię z podobnym 
ukontentowaniem, iak gdy. ucznio- 
wie odchodzą od-'fwych Nauczycie: 
lów (a) gdzie natyciimiaft daie fię 
widzieć ftół okryty butelkami z wi 
nem lub innym napoiem , oraz taba- 
ka i lulki z długiemi cybuchami, a 
tu dopiero przez „gofpodarza domu 
zaczynają fię porządkiem zdowia; i 


byłoby to wielkim grubiańftwem wy- 


ma m 


a: 

(a) W Anglii iefzcze to dobry zwyczay iia- 
kikolwiek wzgląd na kobiety , że mefzczy” 
zni ofobno fami piią, u nas w Polizcze 
mufzą bydź zawfze świadkami ich gru- 
biiańikich poftępków gdy fię upiią; ile gdy 
kobiety nafze mniey na to (ą czułe i nie 
bardzo fię. gniewaią. 


+ 


(b 
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mawiać fię, że pić nie może. Tam 
amant piie za zdrowie fwojey kø- 
chanki, Sędziowie za żdrowie Pre-- 
zefa, Pacienci za zdrowie Sędziów, 


Prezes za zdrowie Króla i Jego fa- 


amilii, (b) Probefzcz za zdrowie Bi- 


fkupa, Bifkup za pomyślność panu- 
iącey Religii, uczeni za zdrowie u: 
czonych zagranicznych; i nie wprzód 
pić przeftaią, aż na fiłach i rozumie 
ofłabieią. Kobiety takoż zebrawfzy 
fię do ofobnego pokoiu fekretnie fo- 


bie wypijaią zdrowie. - 


mamon memm i omme 


(b) W nafzych Trybunałach i po mnieyfzych 
Subfelliach aż do upadłego piia zdrowie 
Naviaśmieyfzego Pana i Jego Famili, nie 

y ESA AA , 


jm 


licząc przyiaciół przytomnych + nieprzy 


tomnych z 'ch konfolacyami ; chociaż Nay- 
iaśnieyfzy Pan kontentowałby fię iedną tyl- 


PUWZERETZEOWN meua wa pasan SITA DARRIER RETER 
Radość i Smutek. 


W Czafie ftworzenia Nieba, Zie- 
mi, i innych Planet , były dwie fa- 
milie tak fobie przeciwne iak Ogień 
i Woda; iedney było miefzkaniem 
Niebo, drugiey zaś Piekło; naypię: 
knieyfza z rodzeńftwa w pierwizey 
familii była Radość, która mieniła 
fie bydź córką Szczęścia i Cnoty, a 
te fwóy początek miały od Bogów; 
w drugiey familii oftatnim potom- 
kiem hyt Smutek (ynem Nędzy i Wy- 
ftępku, a iego prababka była Zgry- 
zota; pomiędzy Niebem i Piekłem 
gdzie te dwie familie znaydowały 
fe, była ziemia zamiefzkana przęz 
iftoty rodzaiu frzedniego , to ieft że 
nie były tak enotliwe iak pierwfza, 
ani tak wyftępne jak druga; lecz od 


| ~eg 
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tych familii fobie przeciwnych, mia- 
ły udział prawie równy dobrych i 
żłych przymiotów.  Jowifz uważa. 
iąc ów rodzay, który powfzechnie 
zwano ludźmi, iż przy Wyftępkach 
miał Cnoty, które niedopufzczały mu 
bydź zupełnie nędznym, iako też 
przyCnotach były'Wyftepki, dla kto. 
rych nie mógł bydź iftatnie fzczę- 
śliwym; dla rozpoznania więc złych 
i dobrych , rozkazał ażeby Radość i 
Smutek fzły miefzkać ma ziemię, 
przyrzekaiąc ofadzić ņa mieyfcu ich 
włafności przyzwoitym. Te dwie 
familie fkoro tylko ftanęły na zie- 
mi, uczyniły z fobą umowę, iż pier- 
wfza będzie rządzić dobremi , druga 
zaś złemi; lecz gdy przyfzło do ści. 
Sego tozpoznawania złych i dobrych, 


poftrzeżono iż do wfzyftkich powfze- 


chnie ludzi mieli oboie prawo, al- 
bowiem- nie byłe Żadnego czło: 
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wieka tak wyftępnego , któryby nie 
miał w fobić coś dobrego ; iako też 
iw dobrych znaydowały fie choć 
drobne wykroczenia; i w famey rze- 
czy zważywfzy pilnie, łatwo do- 
ftrzedz można: iż w człowieku cho» 
ciaż naywyftępnieyfzym radość fe- 
tną część życia zawfze zabiera, 4 
zaś człowiek by naycnotliwfzy , fmut- 
ku choć czwartą część życia do- 
świadczyć mufi. Poftrzegłlzy więc 
te dwie familie, iż ta nieregularność 
wznieciłaby między niemi woynę do- 
mową, poftanowiły fwoie potomftwo 
węzłem małżeńf(kim ziednoczyć; od- 
tąd mamy z doświadczenia, iż Ra: 
dość i Smutek zawfze z fobą nieod* 
ftępnie chodzą; a gdy fię czalem ie: 
. dno z nich pofpiefzy , natychmiaft i 
drugie tamże przybywa, ieżeli Smu- 
tek kogo ucifka, Radość mu wnet 
fpiefzy na pomoc, jeżeli zaś wprzód 
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Radość przybyła, fpodziewać fię po- 
trzeba: że i Smutek niedaleko. A 
chociaż ten ich związek zdawał fię 
bydź zgodnym , nie odpowiadał ie- 
dnak zamiarom Jowifza, dla które- 
go ich pofłał na ziemię. Ażeby 
więc do fkutku zamyfł fwóy przy- 
prowadził, zrobił umowę za zgodą 
oboch familii , to ieft: iż ieżeliby któ- 
ry człowiek umierał maiący więkfzą 
część wyftępków, niż cnot, ażeby 
był pofłany do krain Piekielnych z 
Pafportem danym od Smutku , dlą 
miefzkania tam z Nędzą i z Furyami; 
ten zaś co będzie miał cnot więcey, 
ażeby był wpufzczony do Nieba za 
Pafportem od Radości, gdzie będzie 


miefzkał z Szczęściem, z Cnotą, i 
z Bogami. 


; 


Łrzyrównanie Swiata do Teatru, 


Świat prawdziwie nazwać fie mo- 
że Teatrem obfzernym, gdzie -lu. 
dzie płci oboiey różne graią role$ż 
Akty mogą fie dzielić na fiedm wie- 
ku przedziałów; pierwlzy zaczyna 
fię od niemowlęftwa, gdzie czło: 
wiek nic więcey nie okażuie , tylko 
płacz, i gniew na łonie piaftunki ż 
drugi Akt zaczyna gdy ż przymu- 
fem i wftrętem iść muft do fzkoły 
w trzecim Akcie iuż amant rozpaloś 
ny wfzyftek w płomieniach i wefts 
chnieniach, Poeta i Autor niedofko= 
nały, ufiłuiący iednak pieniem nui 
dnym wyfławiać piękność fwoiey ko- 
chanki; w czwartym ieft to Żołnierz 
madęty powierzchownie okazuiący 
męztyo, dający uftawne zaczepki, 


wyn 
ru; 

iące. 
fet : 
ze 

nadt 
gdy 
albo 
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fzóf 
frodi 
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petn 
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wynayduiący fałfzywe punkt hoto- 
ru; w piątym fędzia dla więcey da- 
iącego kryfkę fwoią ofianiiący; Po- 
feł za ftrawne, a za penfyą Qyczy«. 
zńę przedać gotowy; Minifter raz 
nadto gorliwy o wolność i Prawa 
gdy mu w czym Król nie dogodzi,, 
albo naypodleyfzy temuż Tronowi 


_fłażka, i nikczemny podchlebca; w 


fzóftym iuż trup wybladły nos przy- 
frodłany okularami, dziwak, zrzę: 
dny , częftokroć zalotny; wiek ofta- 
tni ieft końcem człowieka hiftoryi ; 
powtórne dziecinftwo, pamięć zu- 
pełnie ztępiona, bez zębów , bez 
oczu, bez guftu, ledwo poftać ma: 
iący człowieka. 

„CA 
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Miecz: Mieys. 
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Bieg zwyczayny życia Ludzkiego. 


Z Rapportów Rocznych rodzących 
fię, i umieraiących, oraz z innych 
dowodów doświadczono: iż z tu nie: 
mowląt razem rodzących fię, do Izó. 
ftego roku, nie dożyie tylko fześć- 
dziefiąt cztery, i z tych fta nie zo- 
ftaie, tylko czterdzieftu do lat fze. 
fnaftu, i że z tychże ftu do dwudzie- 
ftu fześciu lat mie dochodzi tylko 
dwudzieftu pięciu, i że dziefięciu tyl- 
ko z ftu dożyie do czterdzieftu fze- 
sciu lat , iże z teyże liczby nie zo- 
ftaie tylko fześciu, którzy dociągną 
do pieciudziefiąt fześciu lat, że trzech 
tylko ze ftu dożyć może do. fześciu- 
dziefiąt i fześciu lat, że naoftatek 
ledwo ieden do fiedmiudziefiąt pię- 
ciu lat dożyie; tych zaś co do ftu 


D 


fko, 
dzie 
znal 
form 


lo [z0- 
fześć- 
ie Zo- 
ıt fze: 
„udzie- 
tylka 
iu tyl- 
tu fze- 
aie zo- 
ciągną 
trzech 
ześciu- 
> ftate k 
it pię- 
do ftu 
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lat dociągaią, bardzo rzadkie fą przy- 
kłady. A tak miefzkańcy, naprzy- 
kład Warfzawy, w biegu fiedmdzie- 
fiąt fześciu lat odmieniaią fię dwara- 
zy. Powiedziano iż cała natura fzy- 
dzi i naśmiewa fię z człowieka, świat 
go ofzukuie, życie przed nim ncie- 
ka, fortuna z niego fię urąga, czas 
ulatuie , śmierć nan uftawhie czyha, 
ziemia go grzebie, niepamięć ni- 
fzczy; a tak ten co był wczoray 
człowiekiem, dzifiay iuż ieft niczym. 


dndoćli diftant , dotłos memini [se 
juvabit. 


IDZ Probofzczów maiących bli- 

fko fiebie Kościoły , obydwa Kazńo- 

dzieje zuchwali , chociaż zadney nie 

znali Nauki, oprócz Łacny w Pro- 

formie zażywaney; ci uliłowali wy» 
Bij 
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mową przewyżfzać ieden drugiego i 
fłuchaczów do fiekie iak naywięcey 


pociągać. Z nich pierwfzy czytał 


cokolwiek Pifmo , i powtarzał go za- 
wfze na każdym Kazaniu, chociaż 
nieprzyzwoicie, fłuchacze tym. fię 
bardziey zadziwiali nad iego wymo. 
wą, im ią mniey rozumieli, przez co 


Kościół bywał zawfze pełny ludu 


podczas Kazania; drugi Probofzcz - 


fafiad iego widząc u fiebie coraz 
liczbę zmnieyfzaiącą-fie fluchaczów, 
a dowiedziawfzy fię o przyczynie, 
przedfięwziął takoż używać Textów 
Łacińfkich w Kazaniu, lecz on Pi- 
fma S. nigdy nie ćzytał, w fwoiey 
zaś Bibliotece oprócz kfiążek o cza- 
rach, o upiorach, o opętanych, o 
Exorcyzmach na tychże, o złości 
żydowfkiey zarzynaiących dzieci 
Chrześciańfkie na Wielkanoc, ża- 


dney więcey nie miał kliążki; prze- 


trzą 
gały 
pod 

zbli: 
Kaz 
two. 


flow 


tery 


kład 
fuiąt 
fwo 
du 

in g 
zno’ 
nów 
zgr 
ludz 


ego i 
ięcey 
zytał 
O za- 
ociaż 
m. fię 
ymo- 
ez co 
ludu 
olzcz 
coraz 
ZÓW; 
ynie , 
xtów 
n Pi- 
voiey 
)cza- 
ch, o 
złości 
lzieci 
,'Ża- 
prze” 
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trząfaiąc iednak pilniey fwoie fzpar= 
gały, znalazł Grammatykę Łacińfką 
pod imieniem Alwara; Niedziela fię 
zbliżała, i trzeba było powiedzieć 
Kazanie z Textami Łaciafkiemi; o- 
tworżywizy Grammatykę napada na 
fiowa Que genus i ta bierze za: ma- 
teryą Kazania, obiaśnia ten Text przy: 
kładami, czarami, opętanemi, ko. 
fuiąc fie do pożytku i zrozumienia 
fwoiey Trzody , a dla leplzego dowo- 
du przydaie iefzcze Text drugi As 
in prafenti, tym fpofobem nawrócił 
znowu do fiebie pobożnych Parafia: 
nów, a fława o nim fzerząca fie „ 
zgromadzała do niego nawet obcych 
ludzi. 


» . 


Rada dla zachowania zdrowia 
i dlugiego życią 


Paa ieden na (woim grobie te. 


Howa napifać : ** Miałem zdrowie da- 
» bre, lecz chcąc mieć lepfze tu 
„, trafiłem. „ Jeftto rzęczą doświad: 
czoną: iż boiaźń śmierci częftokroć 
śmierć fprawuie, i nas przymufząa 
chwytać fie fpofobów, które życie 
fkracaią. Uwagą niektórych H fto- 
ryków (iż więcey zawfze ginie żoł- 
nierzy uciekających, niżeli rządnię 
na placu ufzykowanych ) można przy* 
równać de chorych z przywidzenia, 
którzy chroniąc fie przed śmiercią, 
fami fię na nią narażaią przez ufta- 
wiczne zażywanie lekarftw. Nie 
można wprawdzie temu przyganiać, 
kto czyni ftaranie przyzwoite o fwo- 
im zdrowiu; lecz całe życie nie my- 


© życ 
folos 
ucief 
mom 
urzą 
było 

bem. 
fię ol 
Lift 


leko 


PIĄ 


ie tę. 


edo- 
> tu 
viad: 
kroć 
ufzą 
ycie 
fto- 
Żoł- 
dnie 
rzy* 
nias 
'cią , 
ifta- 
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śleć o niczym, tylko o lekarftwach, 
i o fpofobie zachowania zdrowia , 
ieft to rzeczą podłą, i niegodną iftoty 
człowieka. Niefpokoyność uftawna 
o życie, gubi w nas przyrodzoną we- 
fołość. Jakże fię można należycię 
uciefzyć tą rżeczą, którey utraty co 
moment lękam fię? powinniśmy tak 
urządzać życie nafze, ażeby ono nie 
było przeciwne zdrowiu; tym fpofo: 
bem możemy pędzić dni [pokoyne,ani 
fię obawiaiąc-śmierci, ani iey życząc. 
Lift naftępuiący nauczy-nas,.iak da- 
leko może fię obłąkać rozum boia- 
źliwy człowieka. MMofpanie ** Jeftem 
z liczby owego pokolenia, ktò- 


rych powfzechnie nazywaią cho- 


»» 


rowitemi ; lecz wyznaię iż tey fla- 
bości ciała, czyli umyfiu , fam 
„ byłem przyczyną, chwyciw {zy fię 
„ rady mniey dofkoauałych Doktor 


„rów. Dla wzmocnienia zdrowią 
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zacząłem brać lekarftwa, Z cze 
go im bardziey ciało. moie flabia- 
ło, tym mocniey oni mnie upe- 
wniali , żem fię miał lepieyz nar 
atek krwi częftym upufzcza: 
niem, dekoktami, profzkami , tak 
mnie ofłabili, iż bardziey do w 
marłego zdaię fię bydź podobnym 
niż do żyjącego; dla czego. prze- 
ftrzegam cię móy Przyiacielu! a= 
żebyś tak porywczo nie udawał 
fie do Doktorów, którzy nie po 
znawfzy dobrze defektu, i“ nie- 
wiedząc należycie o fpofobach le- 
czenia, gubią przed czafem człoa 
wieka fwoiemi prezerwatywamis 


p 


nietylko- nieobawiaiąc hę żadney, 


e 


kary za to; lecz jiefzcze pewni 


będąc nadgrody. Ja nie maiąc iuż. 


nadziei pierwfze odzyfkać zdro: 
wie, chcę ciebie przynaymniey: 
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,, ku dowiedziawfzy fię, że myślifz 


„, brać, lekarftwa> x 


REFDTZE TERR 


Mowa iedńego W iesniaka do Ofi. 
cyera Angieljkiego , który chciął 
fobie w teb ftrzelić. 


f 
4 


(C_ztowiet ubogi zbierając drwa w 
łafku koło Londynu, poftrzegł Je- 
dnego Officyera z fzpadą przy boku 
przechodzącego fię w poftaci- fmu- 
tney po tymże gaiu.> Człowiek ten 
rozumiciąc, iż możę on wyzwawlzy 
drugiego na poiedynek czekał go na 
tym mieyfcu, fkrył fię za drzewo, 
chcąc wiedzieć co fię daley ftanie. 
Officyer zbliżywfzy fię do owego 
mieyfca , gdzie ten człowiek ukryty 
fiedział, doftał z kiefzeni piftołetu, 
i zaczął go nabiiać; potym rzuci- 


wizy kapelufz o ziemię przyłożył 


piftolet do czóła, lecz z panewki tyl. 
ko proch zchwyciło, naboy zaś zo: 
ftal. Człowiek ow co fiedział zą 
drzewem, rzucił fię na Officyera, i 
wydarł mu z rąk piftolet; lecz tam- 
ten dobywizy fzpady , chciał prze- 
bić za to (wego dobroczyńcę, któ- 
ry mu rzekł z twarzą fpokoyną: 
« Zabiiay ieżeli fię podoba, tyle ia 
„„ lekam fię śmierci co i ty, lecz 
więcey mam odwagi; iuż od dwu- 
dzieftu lat iak żyię w nędzy, kil: 
ka razy chęć mnie brała fkrócić 
fobie życie; lecz naoftatek zo- 
ftawiłem to Bogu, ażeby uczy: 
nił koniec trofkom moim, i od- 
„ tąd żyię fpokoynie. „ Ollicyer temi 
porufzony flowy , zoftał prawie bez 
zmyflów , potym rzuciły mu fięizy 
obfite z oczu; wyjął naoftatek z kie- 
fzeni worek z pieniędzmi, i dał o- 


nemu człówiekowi na polepfzenie ie- 


m 


go ftanu; oraz zapifał w fwoim pugila- 
refie imie i pomiefzkanie iego, przy- 
rzekaiąc: iż nigdy więcey błędu ta- 
kiego nie popełni, chociażby go do 
tego naywiękfze nielzczęście przy- 


mulzało, 


Eogaty Cnotliwy. 


|| 

Fovzebiacz ma rozum naukami o- 
świecony , on wie,fztukę, dzielić ro- 
fkofz między dowcipem i czuciem; 
on mą wfzyftkie fkłonności , które 
człeka wiodą do rozpufty ; lecz on 


* fię umie od tego wftrzymywać. Euze- 


biufz ieft bogaty, młody, wefoły i 
lubi wydatki, otoż to wfzyftko co 
ma wfpolnego z innnemi bogatemi ; 
on używa bogactw na ufługę (wym 
przymiotom; on chętnie poświęca 
naturze, urzędowi, i obowiązkom 


to wfzyftko, eo tylko one od nie- 
go wyciągają, a zaś odmawia wfzye 
ftkiego wyftepkom, głupftwu i dzis 
wactwom ; miewa on takoż fwoie za: 
bawki, jego cnota nie iet dziką, 
widok balu nie przeftrafza go, nie» 
wierzy takoż ażeby karty były wy* 
nalezkiem fzatana; lecz on wybie- 
ra takie rozrywki, które go fame 
opufzczaią; on zna i uprzedza mo: 
menta nim mu fię zaczhą przykrzycj 
on twierdzi, że uciechy fą tak wła- 
śnie jak grube kfiąg Tomy, które 
ftaią (ię leplzemi, gdy fię zmniey- 
fzaią, Ma on jako i infi (woie o» 
grody, portrety i pofągi marmuro- 
we; lecz on lepiey umie znich fię 
ciefżyć niż tamci, nie dla tego iżby 
były pięknieyfze, albo też więkfze- 
go (zacunku; lecz że Pan ich mocna 
fzacuie, ieft to ukoententowanie nie- 


wińney iego! dufzy, które czyni no» 
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wą przyjemność tey fztuce naywy: 


sA bornieyfzey , i które odkrywa w na- 
is turze piękność oczom pofpolitym nie- 
Aa | znaiomą; aiak fłońce ieft naypię- 
E | knieyfzym obiektem , które nam wi- 
ża | dzieć daie wfzyftko , i iafnością fwo- 
ARR ią rozwefela, tak i cnota fprawuie 
e uciechy naytkliwfze. Euzebiufz za- 
ie patruie fię na fwóy znaczny maig- 
De | tek iak na obowiązek innym czy- 
Cą nienia dobrze; on liczy z ukonten- 
a- | towaniem  niefzczęśliwych , któ. 
re | rych żywi daiąc im zabawkę, i cie- 
ye i fząc fię, że może dla nich zamie- 
Ja | niać w chleb kamienie; czuie on ta 
Q + | dobrze , że im więcey darów odbie- 
ię | ra z Nieba, tym więklzey pomocy 
y | Qyczyzna od niego oczekiwać po: 
e- ? .. winna, i że ieżeli ieft zacnieyfzym 
10 | od innych, powinien bydź i cnotli- 
e- | wfzym; iego bogactwa fpływaią na 


niefzczęśliwych przez kanały tale» 
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mne; on ukrywa przed ubóftwem 
rękę która ie żywi, niewidziany ni- 
komu, on otwiera więzienia, zdey- 
muie żelaza z niewinnych, i ociera 
łzy niefzczęśliwyne, a tych których 
do wdzięczności pociąga, nie pozwa: 
ła im fię zawftydzać przed fwoim 
dobroczyńcą, którego nie znają; wie 
on dobrze iż wielcy ludzie, nie przy- 
fzli do tey wielkości, tylko przez 
niebefpieczeńftwa i azardy, I że 
one poniżaią człowieka, ieżeli nie 
wynofzą, iż pomimo zacności wy: 
nalezioney przez próżność , Niebo 
wfzyftkim ludziom udziela fzczęścią 
zarówno, i że na próżno Bogaczom 
złośliwym, lub nieużytecznym fta» 
wiaią ołtarze, tak iak niegdyś zabo- 
bonni. Egipcyanie małpom i kroko- 
dylom. Ludzie nie mogą bydź fzczę- 
śliwi, tylko w miarę ich fkłonności 


SORY 
czynienia innym dobrze. Natura 
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fprawiedliwa nadgradza nayważniey- 
[ze obowiązki przez nayfłodfze u- 
kontentowania.  Euzebiufz kocha 
uciechy , lecz ta miłość ieft utwier- 
dzona przez rozum; on umie w nich 
wybior czynić, fą takie których on 
Żąda z uniefieniem fie, bywaią ita- 
kie, których używa z roftropnością, 
fą inne które odrzuca z wzgardą. U- 
ciechy ludzi zepfutych gafną w fa- 
mym ich użyciu, i nie zoftawuią 
tylko fmutek po fobie, te zaś któ- 
rych Euzebiufz używa, trwaią ie. 
fzcze po (wym doświadczaniu, a 
ich pamięć tak miła, iak i uczucia, 


OIA ETOD ea 


pa = PZŻ 


Co za fkutki milości zbyteczney? 


Na wyfpie Angielfkiey S. Kizy* 
fztofa, między innemi niewolnikami 


byłą Murzynka, którą w iey Kra 
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th ju miano za piękność nayofobliw» pii 


| fzą. W tey fię niezmiernie zako- ul 
| chało dwóch młodych Murzynów , mi 

| którzy z fobą w nayściśleyfzey ży- | ny 

li przyiaźnii. Murzynka którego- fu 

| kolwiek z nich chciałaby “mieć za bic 

| męża; lecz oni tak gwałtowńą ku mi 
| niey byli tknięci miłością , iż ieden nie 

drugiemu niechciał iey uftąpić, i ca: 

| tak znowu wzaiemnie fię między fo. | po 
i bą obowiązali, iżby Jey nie zaslu. wc 

| biał ieden bez zezwolenia drugiego. Pa 

Ta ich nadzwyczayna tkliwość, o- dw 

raz wzaiemna przyjaźń, obracała już 

oczy wfzyftkich ; żałowano ich, iż un 

nie mieli nadziei bydź kiedyżkolwiek | fol 

| fzczęśliwemi. Pośrzód tey tak o- pa 

krutney walki między miłością i | tm 

przyjaźnią, fzczerością i zawiścią, f go 

pofzli dnia iednego ńa przechadzkę | Bo 

do blifkiego gaiu z fwoią kochanką, | pr: 


Tam po frogich wefichnieńiach, i | 
pla- | 
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płaczach, dwa puginały w ferce fwey 
ulubioney wrazili; która natych- 
miaft ftraciła życie. Niewolnik in- 
ny który orał w blizkości tego la- 
fu, na krzyk nielzczęśliwey przy- 
biegł, gdzie widział ią ielzcze u- 
mieraiącą. Dway zaś kochankowie 
nieprzeftawali okrywać tkliwym u- 
całowaniem tę niefżczęśliwą ofiarę; 
pobiegł wiec czym prędzey ow nie- 
wolnik dać tę fmutną wiadomość 
Panu fwemu, a gdy przyfzli oby- 
dwa na to mieyfce, znaleźli Pannę 
iuż nieżywą, i dwoch Murzynów 
umieraiących od ran śmiertelnych 
fobie wzaiemnie:zadanych. Ten przy- 
padek chociaż ieft ftrafzny i okru: 
tny, pochodził iednak z wfpaniałe= 
so zamiaru, i wydałby był owoce 
Bohatyrfkie, gdyby był kierowany 
przez dobrą edukacyĄ. 

Miecz: HK ieys : C 
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Kobieta znieważena iak daleko mo- 
że pomknąć zemjtę fieolą. 


Irae Anglik będący w Madrycie, 
powracaiąc raz poźno w noc do fie. 
bie, był napaftowany od dwóch zło- 
czyńców , którym fię broniąc fzpa» 
dą iednego tak dobrze ugodził, iż 
padł na mieyfcu ; obawiaiąc fię dal- 
'fzego prześladowania, udał fię ku 
Kościołowi blizkiemu , chcąc tam 
dla fiebie znaleść iakie fchronienie ; 
gdy fię zbliżył do drzwi; poftrzegł 
z zadziwieniem iż niebyły zamknię- 
te, gdzie- wbiegł czym prędzey; 
lecz iego ftrach bardziey fię pomno- 
żył, gdy uyrzał światło niewielkie 
w latarni, i kobietę w białym odzie- 
niu wychodzącą z grobu z nofem 


zkrwawionym. © Ta zbliżywizy fię 


I 
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ku niemu rzekła głofem ( który go 
przeraził) coby tu robił na tym 
mieyfcu;. poznawizy on iż to nie 
był duch, ani iakie inne ftrafzydło, 
opowiedział iey wfzyftko co mu fię 
przytrafiło, i że-w obronie zabił ie- 
dnego. * Cudzożiemcze! ( rzecze 
mu kobieta, albowiem była w fa- 
mey rzeczy ona ) ia takoż podobne 
iak i ty popełniłam zaboyftwo. Je- 
ftem Mnifzka pochodząca z familii 
zacney ; ieden podły złoczyńca znie- 
ważywfzy mnie, chlubił fię ztym 
przed wfzyftkiemi, przez co honot 
i flawę ftraciwfzy, mufiałam wftą: 
pić do Zakonu, upatrzywfzy więć 
czas fpofobny krwią iego tę zmy* 
łam obełgę, a nicinaiąc iefzcze do- 
fyć na tym, doftałam klucza od ko: 
ścielnego , od grobu gdzie ten nie. 
cnota leży; przyfzłam tu wydrzeć 
mu ferce przewrotne, i uczynić te 


cii 
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znim czego warte; to mówiąc roze 


fiekła na kawałki iego ferce i roz- 


rzuciła po ziemi. Chociaż ta po- 


wieść zdaie fie tchnąć Romanfem, 


jednakże twierdzą: że ieft prawdzi- 


Wa. 


armare esena ZYWO 
pmeeiemen. 


MEE A R., 


Maxymy. 


1. zywe wyfokich Autorów, 


is 


Gł 


bardzo ieft fzkodliwe tym, któ- 
rzy fą miernego dowcipu, mniey- 
by fię oni ofzukali, idąc za fa- 
mym inftynktem. 

My częftokroć chcemy uczyć 
drugich tego, czego fami nie u- 
miemy, i przepifywać innym Pra- 
wa w tenczas, kiedyby fie nam 
famym uczyć należało 

Zły Rząd równie obraża ludzi 
iak i dobry; albowiem nikt do- 


-q 


6 


o ( 


brze rządzić nie może, nie narae 
ziwfzy fię wielom. 

4. Nigdy nie można znaleść iftot 
tak fobie przeciwnych; iak czło- 
wiek, który fię ftara o iaki urząd 
wyfoki , i tenże fdin, gdy go otrzy- 
ma. 

5. Nie wierz ażeby ten był fzczę: 
śliwy, którego liczny poczet dar- 
mo-ftaiów okrąża; tak właśnie 
do niego zbiegają fię iak do iè- 
ziora, z którego i czerpaią i mącą. 

6. My bylibyśmy wfzyfcy iedno- 
myślni, gdyby gie.było na świe- 
cie, ani głupich, ani zdrayców. 

7. Nikt fię o to nie turbuie iak. żyć 
poczciwie, byleby żył długo , cho- 
ciaż żyć poczciwie w każdego 
ieft mocy , żyć zaś długo w ża 
dnega. 

$. Człowiek im więcey drugiemu ieft 

obowiązany , tym bardziey nię: 


so ( 38 ) k 


nawidzi. -Pożyczyć mało, będziefz 


| miał dłużnika; pożycz wiele, bę- 
I dziefz. miał za włafne pieniądze 
nieprzyiaciela, 

9. Ten co na pokoiach fzuka przy- 
iaciela, a na bankiecie doświad | 


cza, bardzo fię myli. 


go. Prawidła Natury temi nas okrea 


śliło granicami: nie pragnąć, nie | 


łaknąć „nie ziębnąć , abyś zaś głód 
i pragnienie odegnał, nie trzebą 
cifię o pyfzne ocierać podwoie, 
ani cierpieć wyniofłego oka z wy- 
dętą gębą, albo też doświadczać 


grzeczności trącącey pogardą, Cze+ 


go przyrodzenie 'nieodbicie wy- 


ciąga, można łatwo doftać , i mieć 


na dorędziu. 
RI. Sama wyfokość potrząla wyfo- 
kością, a ile przybędzie do powo- | 


+ 


dzenia , tyle też do boiaźni. 
xa. Nie wierz nigdy tęmu: ażeby 


*6 (39 ) ak 
kto cudzym fzczęściem miał fie- 
bie ufzczęśliwić. 

15. Na iednymże fmugu' wół trawy, 


pies zaiąca, bocian żaby fzuka. 


14. W złey dobie przychodzim do. 


poznania , w fzczęściu odchodzim 


od rozumu, 
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Maytkowie. 


R zemiono Maytkòw w wielkiey 
Brytanii , chociaż nie ieft poważne, 
bywa atoli częftokroć niebefpieczne, 
ofobliwie na wielkich drogach. Je- 
dna dama młoda I piękna ieżdżąc po 
Londynie karytą, była obfkoczona od 
liczby znaczney Maytków; prze- 
ftrafżona niezmiernie, wyiąwfzy wo- 
rek z pieniędzmi ofiarowała im, aby 
ją tylko uwolniono. ** Nie potrzeba 
nam pieniędzy, ieden 4 nich rzecze š 


Milady! ty iefteś piękna, my tył: 
ko chcemy ucałować ręke twoią, s, 
Milady tak grzecznym proźbom nie 
mogąc odmówić, podała im rękę, 
którą z uniefieniem fię i z zupełną 
fatysfakcyą wfzyfcy całowali nię u- 


chybiaiąc bynaymniey ufzańnowania. 


dpofob ażeby za pierwfzym oka 
rzutem , poznać czy to fa maf- 
żonkowię 2 


x 
Go, poftrzeżefz męfzczyznę i 
kobietę wzaiemnie fiebie ofkarżaią- 
cych, zapewna iż to mufi bydź 
małżeńftwe. . . Jeżli obaczyfz w 
poieździe iadących męfzczyzne i ko. 
biete, każde z nich w inną ftronę ma- 
iących zwrócone głowy, i zamy: 
ślonych, mufi to bydź mąż i ża. 
ma... . Jeżeli przy .piękney ko» 


mr 


M 


may 


biecie , ktòrey poftać i wdzięki wfzy- 
ftkich oczy wabią do fiebie, po- 
ftrzeżefz człowieka roztargnionego, 
który zdaie 'fię mało bydź tkniętym 
iey wdziękami, i który z nią rozma- 
wia nieco z przyfadą, zapewna to 
muli bydź mąż, który poiąwfzy ią 
z upodobania, zaczął ftygnąć. ... , 
Jet to lekki ryfunek żle dobranych 
związków małżeńfkich. Poftrzegacz 
pilnieyfzy podał tu dokładnieyfze 
opifanie, które kłade. 


Stan Matzenftw terażnicyfzych i ich liczbą, 


Kobiet, które porzuciwlzy fwych mę: 


żów, biegają za amantami 1565. 
Męfzczyzn, którzy fię chro- 
nią uftawnie przed fwe- 
mi żonami - + Moozy61. 
Małżeńftw w fęperacyi z fo- 
bą dobrowolnie będących 41320. 
Małżeńftw w nieuftannych 
kłótniach z foba żyjących 


miefzkaiących iednak ra- 
zem - - - 191425. 
Małżeńftw nienawidzących 


fie z całego ferca, oka- í 
zuiących iednak na pozòr i ( 
grzeczność zmyśloną 162530, | t 
Małżeńftw -żyiących w obo- "| fy 
iętności oczewiftey BIOIOZ. ń 
Małżeńftw podług mniema- z 
nia powfzechnego mia: S 
_. nych za fzczęśliwych, w | 5 
- famey zas iftocie nie-ma- | i 
iących fzczęścia - 1102. [z 
Malżeńtw fzczęsliwych w | x 
porównaniu z innęmi da- | d 
leko niefzczęśliwfzemi =- 155 | k 
Małżeńftw iftotnie fzczęśli- |. a 
wych * - - ę > 9. p 
i A 5 
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w ) ; , 
4 | Uwaga nad Panowaniem Henryka 
| Ofimego. 


| CG dumni wyśpiarze, ktorzy czę- 
39: | fto fadzili i fkładak z Tronu Królow | 
fwoich ,.zgięli karki pod iarzmo, i | 
ry nadftawili (we ręce na więzy tyra- 
na, ow Parlament pomocnik, i wzgar* 
dzony flużka rozpuftnego Pana, hań:* 
bi fiebie i upadla Narod, który wy- 
t, obraża, wykonywaiąc samiy ftra- | 
3 fzydła owego, który ofzpecił Tron; | 


więc poddani wfzyfcy ftaią fię po: 


dłemi, gdy ich przewodnicy fą o- 


L} 


58 | krutnemi i boiaźliwemi, Henryk VIH. 

człowiek rozpuftny , popędliwy i u- 
7- party, mąż ośmnaftoletni Katarzyny UI 
Hifzpańfkiey, ciotki Karola V. z któ- I 
rą miał troie dzieci. Ten zakocha- 
wfzy fię ślepo w Annie Bulenie, fta- 
rał fię o rozwod z Katarzyną; naco 


gdy Papież pozwolić niechciał , Hem- 
ryk ogłofił fie bydź głowa Kościołą 
Angielfkiego , i odłączył fię od Rzy- 
mu. Katarzynę (woią żonę prawdzi» 
wą odegnał; nałożnicę zwabia i ko= 
ronuie; zakony płci oboiey wfzyft- 
kie fkafsował, fto fześćdziefiąt ty- 
fięcy funtów . Szterlingów rocznego 
dochodu zabrał na fiebie. Henryk 
niechciał bydź ani Lutrem, ani Ka- 
tolikiem; na iednymże ftofie palił 
tych, którzy utrzymywali Papieża, 
iako też i tych, którzy fię mienili 
bydź Proteftantami. Tomafzowi Mo- 
rufowi Kanclerzowi i Bifkupowi Fia 
fzerowi głowy kazał poucjnać, a 
Parlament ogłafzał Dekret tak mnie: 


godziwy. Anna Bulena panowała s 


) 


G . 


lecz: gdy fię Henryk: zakochał w Jo- 
annie Seymur, natychmiaft ią kazał 
obwinić o niewierność, i ftraciła gło- 


wę na rynku publicznym; gdy Jo- 


anna umarła z połogu, Henryk zno- 
wu ipfzą zaślubiał. Tę nie bawiąc 
po wefelu zbrzydziwfzy, kazał przez 
Parlament rozwod ogłolić; na iey 
mieyfce wziął Katarzynę Howard; 
o tey dowiedziawfzy fię iż przed 
zamęźciem fwoim miała intrygi z 
innemi, na śmierć ią w(kazał , potym 
ogłofił prawo śmiefzne i do wyko- 


nania nie podobne , w którym uzna- 


ie bydź wfzyftkich winnemi śmierci, 


którzyby wiedząc o miłoftkach kró- 
lowy, nie donieśli o tym- Królowi, 
oraz i te śmierci bydź godnemi u- 
znał , któreby zoftawfy żonami kro- 
łów Angielfkich , nie były prawdzi- 
wemi Pannami; naoftatek zaślubił 
Katarzynę Pary, która podobnąż 
śmierć odniofła, iak i inne iego żo- 
ny, nie za żadne miłoftki; lecz że 
w materyach teologicznych niechcia- 


ła fię znim zgodzić. Henryk VIII, 


we ( 467) i 
był tyrani, i umarł fpokoynie na ło: 
żu. - Karol I. ftracił głowę publicz. 
nie pod toporem.  Defpota Henryk 
odmienił religią, a Narod mu pod- 
dał fię w niewolę, i wypełniał sle- 
po iego rozkazy. Ow ftrafzny nie- 
gdyś Parlament był wykonywa= 
czem iego dziwacćtw. . Wieki cnotli- 
we ledwo potrafią zagładzić tak fzpe» 
tną hańbę tego Narodu. 


POZA AE ATARE A ESTERA A TONE ALDE ZEREM za, 
aan Te © Tyr ARNE paean. w onie YA fa 


Przyiożiń powzięta w [zkolach cza 
fem bywa naytrivalfza 4. nat 
w/pa nialjka. 


U; co chodzili do Szkoł w Wenit- 
minfter, wiedzą iżieft zafłona z płótna 
w dużey fali dla przedziału wyżfzey 
od niżfzey klafsy. Razu iednego nie- 
fzczęściem Z uczących fię ieden toś* 


darł ową zafłonę, a wiedząc o frogo- 
ści (wego nauczyciela, drzał wfzyftek 
z boiaźni i ftrachu;-wfpół uczeń wi- 
dząc ;g0 mocno zafmuconego, cie- 
fzył upewniaiąc :/iż na fiebie przyi- 
muie tę winę i karę, iakoż dotrzy- 
mał fłowa. Ci młodzi ludzie porzu+ 
ciwlzy fzkoły , pod czas woyny do- 
mowey, znaydowali fie, w przeci- 
wnych fobie ftronach ; ieden z nich 
był przy ftronie Parlamentowey » 
drugi przy Królewfkiey. -Ten co 
rozdarł zafłonę, udał fię do fpraw 
Cywilnych , i rychło zoftał Sędzią 
pod Kromwelem ; drugi flużąc woy- 
fkowo* przy Królu, doftał fie w nie- 
wolą Kromwelowi. Przyprowadzo- 
no go do tegoż famego miafta gdzie 
iego przyiaciel był Sędzią. Procefs 
przeciwko buntownikom (iak ich 
pod ten czas nazywano ) był pred» 
ko wyprowadzony; i niezofiało tyl 


ko egłofić fentencyą. W tym Se: 
dzia ufiyfzawfzy imie fwolego przy, 
iaciela, którego od kilku lat nie wi- 
dział, fpytał fię go, ieżeli z nim 
nie chodził do fzkoł w Weftmin: 
* fter; z odpowiedzi dowiedział fię iż 
to ten, fam był przyiaciel, który 
za niego poniofł karę, nic tedy mu 
nie powiedziawfzy, pobiegł. czym 
prędzey do Londynu, gdzie tyle 
znalazł łafki u Kromwella, iż ochro= 


nił od śmierci fwoiego przyiaciela. 


mors ETEN 1 CESE TDT TIREE. BAZA ZZO, 


Jak daleko może: fobie pozwolić 
wolność Amgieljka. 


Lox Milesford będący pierwiey 
Miniftrem od Dworu fwego w Ko» 
penhadze, wydał potym dzieło bare 
dzo fzacowne o rządach Danii „gdzie 


fe znaydują wyrazy żywe i doymu= 
jące 


z zz 00 >. 
vw 
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iące względem Praw miedokładnych 
tego Kroleftwa, i ladaiakiev , admi- 
niftracyi. Autor tam mówi śmiało, 
i tonem wolnym, który ieft przy- 
zwoity Anglikom. Król Duńfki pod 
ten czas panuiący,-mocho zoftał 
obrażony temi tak śmiałemi uwa- 
gami, i rozkazał fwemu_ Miniftrowi 
w Londynie, . ażeby 6 to mocne 
czynił zażalenie przed Królem Wil- 
helmem trzecim.  Jakieyże chcefz 
fatysfakcyi z Autora? rzecze Wil. 
helm.. Królu! odpowie Minifter Duń= 
fki, gdybyś W.K. Mość w podo- 
bnym fpofobie czynił zafkarżenie do 
mego Króla, natychmiaft miałbyś 
ü fiebie głowę Autora. To wyko- 
naé nie ieft w moiey mocy, odpowie 
Król, ale ieżeli chcefz, to rozkażę 
Autorowi, ażeby to wfzyftko cóś 
tmi powiedział, w drugim fwoim dzie- 


ie wyraził. 


Wiecz; Wieys: pD 
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ZY 0 dE a WOJE", 
eJ akiey rzeczy naybaraziey žada- 1 
a Kobiety ? KOWIESC. 1 


"w 


[i ŻA czafow dawnych pod panowa- 
| niem Kròla Arthura, który- swiat ca- 
ły zadziwiał dziełmi fwoiemi, Bo- 
gowie rofkofzy i Boginie przezna- 
czenia zabawiali fie w krzewinie, Ý 
pląfali na trawie. Nigdy światło 
Niebiefkiego Feba, nieprzelzkadza- 
ło ich rozrywkom; oni przenofili 
blade promienie Miefiąca nad prze: 
nikaiące światło fłoneczne ; odtąd 
"jak ludzie zaczęli bydź przychylne: 
mi do mocy powietrznych, które 


zapatrywały fię na nich, iak na pod» 
danych fwoich naywiernieyfzych. > 
| Owe zgromadzenia ftawały fię coraz 


licznieyfzemi, i połowa p. ro» 
ku przechodziła na uciechach no- ` 


ww 


we (5r ) sk 
enych. Wfzyftko to było za da- 
wnych czafów ; albowiem teraźnieyfi 
miefzkańcy miaft, przebiegają gaiki 
nieuważaiąc tych zabaw przyiem- 
nych ;nafze nadobne mleczarki nie 
fą więcey odwiedzane przez tych 
gości; one wzdychaią, iż nie odbie- 
raią tey przyiemney daniny, na ktò- 
rą ich grzeczność zdaie fię zafługi- 
wać. Nafi Xięża fwoiemi Exorcy* 
zmami rozegnali te widoki, a wodą 
poświęcaiącą oczyścili te mieyfca, 
gdzie one miefzkały. ... Jeden z 
Dworu Królewfkiego przechodząc 
dnia iednego blifko gaiku, napotkał 
młodą dziewczynę idącą do miafta; 


jefzcze zdaleka dość mu fię podo- 


bała, gdy fię przybliżył, tym wię- 


kfzą ku niey uczuł miłość , gdzie 
natychmiaft ( nie fłuchaiąc tylko pło- 
chych zapałów , i żywych porufzeń 


iwego wieku) użyi z'nią mocy™i 
D ij 
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przymufu, a wykonawfzy dzieło tak 
zuchwałe chciał fie- fchronić; lecz 
lud zgromadzaiący fię złapał tego 
zdraycę, i związanego zaprowadził 
do Stolicy przed Sędziow. Dwór 
pod ten czas nie był iak teraz roz- 
wiązły, wftyd i czyftość tak tam 
pilnie były ftrzeżone, iak w Kla- 
fztorze. Nieznano tam innych związ- 
kow miłośnych , oprócz małżeńftwa. 
Poeci w tenczas w pifmach fwoich 
nie zachęcali do rofpufty, Król mo- 
cno kochał tego obwinionego , lecz 
żadney mu nie mógł dać pomocy; 
albowiem Królowie fami byli pier- 
wfzym przykładem do fprawiedli- 
wości. Głos powfzechny ludu, płacz, 
i narzekanie , wfzyftko to obowią- 
zywało Króla wfkazać na śmierć 
zuchwałego gwałciciela. Gdy fię 
Król namyślał iaki rodzay śmierci 


% U AR 
miał mu za to naznaczyć; aż Kro- 


N 
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lowa małżonka iego ftawa na czele 


mnoztwa Dam profząc: iż ponieważ 
ten zbrodzień takowym poftępkiem 
w ogólności płeć Niewieścią znie 
ważył; ażeby na wyznaczenie kary 
do ich fądu był oddany. Krol fię 
chętnie fkłonił do ich żądania, i u- 
czynił małżonkę fwoią *Panią lofu 
tego niefzczęśliwego prz eftepcy. Na- 
tychmiaft wfzyftkie kobiety bu- 
rzyć fię zaczęły, i zapatrywały fię 
na niego, iakby iuż wlkazanego na 
meki za zuchwałe przeftępftwo: w 
miłości; jednakże pód pozorem nie- 
nawiści i gniewu, nieznacznie ukry- 
wały przebaczenie dla niego. Kró- 
lowa złożyła publiczną radę ; gdzie 
wfzyftkie fekretnie myślały o fpo- 
fobach, czy nie możnaby iak go 0- 
chronić od śmierci, albo przynay- 
mniey żeby ią przedłużyć. Kaza- 


no więc przyprowadzić winowaycę 
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przed Trybunał Kobiet, gdzie Kro- 


łowa wziąwfzy na fiebie obowiązek 


mówienia, w ten fpofób ogłofiła wy- 


rok, ** Wiedz o tym Kawalerze, że 


LJ 
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los Życia twoiego, ieft oddany 
na ręce nafze.  Wiefz iakeś znie- 
ważył płeć nafzą, i iak okrutney 


za to winieneś podlegać karze, 


lecz dobroć tey płei wrodzoną. 


nie dozwala porywczo krew prze- 
lewać [wego gwałciciela. Wftrzy. 
małam więc karę, aż odpewiefz 
na to zapytanie: „faka to teft rzecz, 
którcy pieć nafza naybardziey żąda ? 
Weź to dobrze na uwagę, i użyi 
w tym całey twoiey roftropności, 
gdyż od tego los twóy pomyślny 
lub niefzczęśliwy zawifi; moia 
dobroć iefzcze ci więcey czyni, 
to ieft: rok cały daie czafu, a. 
żebyś fię dobrze przygotował na 
odpowiedz ; chcę tylka mieć po- 


59 


dzie all 


ga 


,, znaczony ftawifz , 
śmierć , albo wolność odbierzelz, 


jaką przy- 


79 


,, podług œo ipowiedzi 


„» niefiefz. p Ten w yrok zdał mu fię 
bydź nadto okrutnym ; On był prze- 


konanym, iż dokładney odpowiedzi 


na to nigdy dać nie mógł; ani też 
fe fpodziewał , że by mu kto w tym 
potrafił doradzić. Pofzedłifzy iednak 
w świat, wfzyftkich fię o to pytał, 
a ofobliwie kobiet, lecz fię one nie 
zgadzały w fwoich odpowiedziach ; 

jedne żądały 'wyfokich urzędów , 
drugie zdrowia; ftare chciały mieć 
twarz świeżą; fzpetne, żeby były 
pięknemi; wdowy powtórnego mę- 
ża; mężatki, żeby były wdowami ; 
Panny, Żeby fkofżtować fłodyczy. 
miłości; niektóre Żżądały mocno» 
żeby im podchiebiano s niektóre ży- 


zyły, żeby ich poftępki aie- były: 
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roztrząlane , lub naganiane ; tamte 
znowu chciały mieć mężów głupich; 
lecz fię mocno na tym omyliły, al- 
bowiem choć przez czas nieiaki ich 
taiemne fprawki tym nieukom nie 
były wiadome , lecz fię to długo u- 
taić niemogło, a pod ten czas z 
więkfzym hałafem i wftydem były 
rozgłofzone , chociaż lepiey byłoby 
w podobney okoliczności zamilczeć, 
albowiem w takim fazie nie dla fa- 
mych to tylko kobiet krzywda dzie: 
ie fię, nienawiść zaś ztąd raz po- 
wziętą ieft raną na całe życie nie- 
zagoieną. Inne (ieżeli tylka praw- 
da) żądały fzczerości , dtałości, i 
powolności; lecz z boku druga wię- 
cey otwartości, niż tamte maiącą 
powiedziała że to bayka. Nafzą 
płeć ( rzecze daley | ief tak lek- 
komyślna,.iż wolałaby raczey nay- 
więklzą ponieść fzkodę , niż pozba: 
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wić fiebie ukontentowania z zatrzy- 
mania w fekrecie płochości iakiey, 
My podobne iefteśmy do; pytlów , 
przez które wfzyftkie poftępki ludz- 
kie przechodząc czyfzczą ;fię; fe- 
kretu zaś żadną miarą zatrzymać w 
fobie nie możemy.: Powieść naftęe 
puiąca refztę lepiey utwierdzi, Hi- 
ftorya nas uczy: że * Apolin Mi» 
dafowi, Królowi Phrygii, ośle ufzy 
przydał, które ukrywał pod długie- 
mi włofami, przez co nas naucza, 
iż błędy naturałne , albo nabyte Kró- 
low nie powinne bydź wfzyftkim 
wiadome, a tak Midas zawflze fię 
obawiał, ażeby, fzpetność ulzu nie 
była obiawiona poddanym iego. Już 
od dawnego czafu iak to (co na- 
zywaią ludem ) nie ieft ani ślepym, 
ani niemym. Odtąd gdy Mars i Jo-, 
wifz przeftali rozmnążać Królów 
nie wierzą iuż ażeby Monarchowie 


+ (58) 8h 
mieli fwóy początek z Nieba, po- 
trzeba iednak wyciągała, ażeby Mi- 
das zwierzył fię komu tego fekre- 
tu; obrał więc na to żonę fwoią, 
która z roftropności i ftałości. fem- 
tymentów, miała fławę. Król iey 
opowiedział wizyftko pod obowiąz- 
kiem wierności małżenikiey, ażeby 
tego fekretu przed nikim nie wyda: 


gła, ( wiadomo 


o 


wała, ona mu przyfię 
zaś iak ieft wielkiey wagi przylię- 
ga żony ) iż dla zachowania w zu- 
pełności honoru męża, iako też i 
fwego włafnego, ufzy ośle nikomu 


będą wiadome. Ufa przyfięgły 


leez ferce na to fięnie zgadzało. Od 
tego czafu Krolowa nifzczała. pra: 
wie od tęfknoty, wiedziała ona iak 
fe mocno uwiązała przyfięgą, poż 
trzeba iednak była albo umrzeć , al- 


bo przemowic. Blifko Pałacu był 


ftaw „gdzie Królowa p ywfzy; 
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ażeby mimo iey wolę, fowo iakie 
z uft fie nie wymknẹelło; wefzła w 
wodę aż po fame ufta, i dopiero 
figę z temi odezwała fłowy = Qiee 
zioro milczące! tobie fiętylko zwie- 
rzam nakazuiąc mocne milczenie 

wiedz o tym, iż Król mąż móy przy 
fwoich ufzach ma drugie ośle, Tym 
fpofobem pozbyła Królowa ciężaru, 
którego znieść nie mogła, nie na- 
rufzaiąc bynayrniey fekretu. ,, "Ale 
wróćmy fie do nafzego Kawalera. 
Rok naznaczony iuż minął na po- 
drożach, i badaniu daremnym; dzień 
tylko mu iuż ieden pozoftał do ter- 
minu, na który trzeba było. fiè fta- 
wić; w fmutku więc i w rofpaczy 
zbliżał fię ku Stolicy do odebrania 
śmierci niechybney; aż przypadek 
fzczęśliwy wprowadził go do gaiu, 
którego cień ponury *przefirachem 


napelniał. Światło xiężyca dało mu 
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opznać mnoztwo kobiet tańcuiących 
na okoł. Kawaler zbliżył fię ku nim; 
albowiem gdzie tylko poftrzegł ko- 
biety , zawfze fie fpodziewał , iż mo- 
że która obiaśni to iego trudne za- 
pytanie; lecz one poftrzegłf(zy go 
wfzyftkie uciekły, iedna tylko zo- 
ftała czarownica nad zwyczay ftara 
i fzpetna. Ona ftała blifko dębu wfpar- 
ta na kiiu, i ugięta ciężarem wie- 
ku. Ta po fkromnym' przywitaniu 
rzecze mu: Piękny kawalerze! co 
cię tu zaprowadziło tak poźno na 
to mieyfce, gdzie nikt nigdy nie- 
bywa. Uważam iż mafz iakiś fmu- 
tek, który cię nifzczy , płeć nafza 
mia fkłonność wrodzoną czynić przy- 
fugi tak przyftoynym iak ty iefteś 
kawalerom , dobra rada może uśmie- 
rzył twoie trofki. Miey we. mnie 
zaufanie. Roftropność wfzakże za: 


wfze fię z wiekiem nabywa. * Pos 
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nieważ żądafz moia matko, ( rze- 
cze kawaler) ażebym ci wyiawił 
przyczynę fmutku i rozpaczy; kto: 
ra mnie trawi i nifzczy, wiedz- 
že tedy, iż życie moie intro fię 
ma zakończyć, gdy niedam do- 
ftateczney odpowiedzi na to Za- 
pytanie: Czego ndybardziey żądaią 
Kobiety? Jeśli mnie z tego nie: 
fzczęścia potrafilz wyprowadzić, 
czyli przez dobroć wrodzoną, 
czyli też przez nadgrodę iakiey 
„, tylko żądalz, rozkaż a wfzyftko 
z uczynię. s Starufzka owa kaza: 
ła przyfiądz kawalerowi na to: iż 
gdy ona fwoią odpowiedzią ochro- 
ni iego życie, że on zezwoli na 
wfzyftko, czego tylko będzie żą- 
dała. On to wfzyftko ztwierdził 
przyfięgą, a ftarufzka z nim fię u: 
dała do Stolicy; gdzie go przy- 
rzekła nauczyć: iak miał odpo: 
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| wiedzieć. Skoro fię tylko wieść sni 
| rozefzła w mieście. o iego przy. iix 
ii byciu, Senat Niewieści natych- ra 
TIM miaft fię zgromadził, i wfzyftkie tyc 
kobiety z miafta zbiegły fie ftu- G] 
| chać iego odpowiedzi. Gdzie ka. 
waler przyfzedłfzy do ich fądu, 8 
tak rzecze ( obróciwizy fię do s 
Królowy)** Pani! płeć wafza naybar- „A i 
»_dziey żąda panowanjanad męfzczy- R 

„ znami. Wy chcecie żeby wfzy- ny 
„, ftko do was należało, iakoto: pie- sa 
I „ niądze , domy i ziemia, Chcecie e 
| „ panować wizędy i nad wfzyftkim. da 
| „ Chcecie żebyśmy wam byli pofłu- Di 

f „ fznemi iak niewolnicy. Wfzyft- t: 

ih i » kie kobiety zacząwizy od naypo- r: 

| „. dleyfzych do naywyżfzych , pała- 

| } 3 ch © n 

|, » ią tą chęcią. Zdami'fie Pani! iż ta i 

| » będzie nayiftotnieyfza i naypra- n 

ig I » wdziwfza odpowiedź, którą na > 


»» twoie zapytanie odpowiedzieć by- 
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„lem obowiązany. », Nie było ża 


iesć AŚ : ś 
dney kobiety, któraby nie przy- 
rzy” zj Sc „1 Ę A 5 
k znała iż te było famą prawdą. 
ych- 7 ARES: 
A tak Królowa płonąc ę nieco w 
ftkte ; 
tych fłowach fwòy wyrok ogłofła. 
fu- > 7 5 bwini 
« Ponieważ kawaler obwiniony na 
ka- : 2 
„, zapytanie moie należytą i dofta- 
du ; ż > 
RUA ,„teczną dał odpowiedz, przeto 
do Š ja 
„ błąd popełniony przeciwko płci 
bar- . . d; Ą a. i 
„ nafzey ieft mu darowany, oraz i 
ra © alk : RE 
y „» kara śmierci. s Kawaler uciefzo- 
ZY” i "Mr Pd! Scy JA S 
y ny z odebraney wolności i życia, 
je- SDE m i 
pr gdy iuż miał odchodzić, uyrzał owę 
cie y f : 
i ftarą kobietę u nog Królowy profzą- 
im. ; Pie 
e cą w te fiowa. ** Pani ! pozwol aze- 
flu- . . i : z 
3 „ by w twoim tak fprawiedliwym fą- 
y „, dzie, proźba moia była przyięta, | 
J0- f : | 
; „ i fprawa olądzona. Jam. to tey | 
ata- «do; | 
; 4 „ odpowiedzi nauczyła kawalera bę- | 
ta ba - RK DE PEC 
» dącego iuz blizkim śmierci. Za- | 
ra- ; ; 
„, dna inna nie mogła mu tak dobrze 


doradzić, lecz on mnie takoż za- 


» przyfiągł: iż ieżeli za moją radą 
„ i pomocą będzie ochronionym od 
s, śmierci; że wfzyftko to uczyni, 
» czego ia tylko żądać będę. Wiefz 
» fama Pani, jaki fkutek moia od- 
s» powiedz iemu przyniofła, teraz 
» potrzeba żeby on fwoie dopełnił 
» przyrzeczenia, Zamiaft nadgro- 
» dy nic więcey nie chcę, tylko 
„ żeby mnie wziął za żonę, „ Ka: 
waler nie mógł fię zaprzeć fwoiey 
Przyfięgi; lecz on fię fpodziewał , 
ŻE go przymufzać nie będą do tak 
obrzydiego związku, i przeciwko 
temu mocno powftawał. Damy wlzy- 
ftke które były fędziami, widząc 
oOwey ftarufzki Rufzne dowody, że i 
obietnica przylięgą ftwierdzona, 
nakazały aby ią poiął za żonę, ia: 
ko fwoią wybawicielkę. Ow nie: 
fzczęśliwy widząc iż los iego okru: 
tny zoftał tylko przemieniony; pór 
NIE: 
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nieważ przywiązano go do tego żyje 
iącego grobu, co tylko miał wizy- 
ftko ofiarował, ażeby fię mogł u- 
wolni od tego związku. ** Cho- 
ciaż ci fe wydaię bydź nieznos 
śną i brzydką, (rzecze ona)iednak= 
Że przeż uczyńioną przylięgę,iuż 
ty iefteś moim na całe życie, a 
mimo twey chęci będę ia zawize 
twą miłą i naypowolnieyfzą żó- 
ną... Mów raczey, ( rzecze kawa: 
ler ) iż będziefz moim wiecznym 
udręczeniem ; nié jeftem wcale ©- 
bowiązany do przyfięgi, © którey 
ty namieniafz. Czarodżieyftwa 
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„ tu nic nie powinńo ważyć , wy- 


„ rzekam fię na zawfze tego zwiąż* 
„ ku. „ Na tę iego odpowiedz fta: 
ra baba udała fe znowu do tychźe 
fędziów , którzy powtornie ponowie 
li wyrok, rozkzzuijąc pod karą luro- 
W4, ażeby ią wziął natychmiafit za 
Miecz: M itys: E 


xe ( 66 ) sk 
żonę. Biedny kawaler w oftatniey 
pogrążony rozpaczy , mufiał iey dać 
rękę. Nowe małżeńftwo w dzień 
fwego wefela, nie mogąc fię cier- 
pieć, kryli fię iedno przed drugim, 
Niech fię iednak czytelnik nie fmu- 
ci, iż tam nie było ani wierlzów 
godowych, ani igrafzek, które Hy- 
men prowadzi za fobą przynay- 
mniey dnia pierwfzego ; nic tam z 
tego nie było. _ Małżonek obumie- 
rał prawie z fmutku i rozpaczy. Ni- 
gdy nie widziano małżeńftwa tak 
źle dobranego , iak to ich było. Ło- 
że małżenikie było takoż napełnio: 
ne fmutkiem. `- Małżonek rzucał fie 
w nim tylko, i iak naydaley odfu- 
wał fie od fwoiey ulubioney. Jego 
żona pekala fię ze złości, że nią po- 
gardzał, a nie mogąc daley utrzy- 
mać milczenia, w ten fpofob mówić 
zacznie: ** Czyż to wfzyfcy kawa- 
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lerowie takiey urody iak ty, fą 
tak niegrzeczni? Takież to fą o- 
byczaie na dworze króla Arthura? 
gdy twoie życie było w niebefpie+ 
czeńftwie , podałam ci rękę , be- 
zemnie byłbyś iuż dotąd ofiarą 
śmierci. Takież to fą fkutki na- 
fzego związku? Jakiż to zły ge* 
niufz tobą rzuca? Obroć fię do 
mnie móy miły małżonku!.,. Je- 
żeli nic u ciebie wyiednać nie mo- 
gę, fluchay przynaymniey głofu 
rozumu, i powiedz iaką mafz krzy» 
wdę odemnie, a wfzyftko nade 
grodzić gotowa ieftem. .. Jakiż wy» 
naydziefz fpofób na to, Codpos 
wie kawaler ). Możefzże odmienić 
wiek twóy, i tẹ Obrzydłą poftać ? 
Twoie czarodzieyfkie fztuki mo- 
gąż ożywić twe wdzięki? do tey 
obrzydłey poftaci łączyłz iefzcze 


niewiadomość twego urodzenia: 
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p» Jeftem niefzczęśliwy, puść mnie, 
„ niech fobie leżę fpokoynie..... 
„, Chwała Bogu, ( odpowie ona ) 
ss więc ty nie mafz fłulzney przy- 
„, Czyny fkarżenia fię na mnie; ty 
„ tylko wyrzucafz mnie moie niz. 
,, kie urodzenie, moie uboftwo, i 
„ moią fzpetność, pozwólże niech 
s» Ci okażę iak fię w tym mocno my- 
» lifz, Owa uroiona zacność z któ- 
s rey fię chłubią, nie ieft tylko do» 
„ brem omamiaiącym przez fwóy 
» blafk mylny. Tenieft prawdzi- 
,„, wie zacnymi , którego dufza czuie 
s» w fobie godność od natury nada- 
s ną, ani fie kiedy wftydzi poftęp- 
„ ków fwoich, a gdy czafem ftru. 
„, myk chce, fię wynieść nad źrzo- 
„, dło, cnota nie opufzcza iednak 
s» nigdy fwego dziedzictwa. Skoro 
s my fie odradzamy od fwoich przod- 
s ków, wten czas ftaiemy fię bę: 


>> 
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kartami. Czyń tak iak oni, na- 
sladuy ich dobre i fławne dzieła ; 
a to ieft ieden fpofób okazania , 
Że iefteś ich prawdziwym potom- 
kiem. OQyciec nie może gwałto- 
wnie wlać w fwego fyna, ami fwe- 
go rozumu, ani przymiotòw. Ma- 
tka częftokroć nifzczy i upadla 
familie. Naoftatek rzadko kiedy 
widzieć można trzy pokolenia nie- 
uftannie utrzymuiące fię , trafią 
fię częfto, iż iefzcze w drugim 
cnota nifzczeie i upada; a tak 
móy miły małżonku! ieżeli moi 
przodkowie nie byli wyfokiego u: 
rodzenia, ty ie podniefiefz będąc 
oycem potomków zacnych. Ca 
do mego uboftwa, które mi wy- 
rzicafz niefprawiedliwie, iakby 
plamę naywięklzą, filozofowie į 
poeci, czyż nie wyfławiaią uczci- 
wego niedoftatku? Irus który nie 
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„ niema do utraty , śpiewa fpokoy- 
„ nie przed zbóycami w ten czas, 
„ gdy chciwy bogacz drży , i omie- 
» ra nad fwoim fkarbem. ‘Nadto 
» Czyż niewiadomo jak wielkie pe- 
» Zytki niedoftatek przynofi? on 
» wraża odwagę, mądrość, czyn“ 
» ność, i miłość pracy; jeft to czas 
» proby gdzie fię poznaię prawdzi- 
» Wy przyjaciel od podchlebcy. Po- 
» wiadafz iefzcze, że ieftem ftarą i 
„ brzydką, czyż i w tym nie wi- 
» dzifz pożytku? Zwodziciel, i-cu- 
» dzołożnik, nie przyidzie miefzać 
» twolego pokoiu, zawiść, ta to tru. 
a» Cizna W pożyciu małżeńfkim, nie 
s» będzie cię dręczyć; wiek i fzpe- 
», ność , fą naylepfzemi ftróżami 
» Czyftości. kobiet. Gdy cię więc wi- 
3» dzę podległego uprzedzeniu lu: 
» dziom powfzechnego, i nie żą. 


s dam niczego bardziey, tylko aby 
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;» GIĘ ukontentować, wiedz iż mam 
„, od przyrodzenia fobie nadane dwa 
,, dary , a ztych ieden zoftawuię 
,, ci do wybioru, to ieft: zoftaiąc 
„ fzpetną iak teraz ieftem, będę za- 
„ wfze dobrą Żoną» i powolną fwe- 
sur mężowi, albo też ieżeli mnie 
„, chcefz mieć młodą i piękną , mu- 
„oba znofić wfzyftkie umartwienia; 
,, które idą za pięknością; weż prze- 
„ to na fzalę niebefpieczeńftwo przy 
;, fzczęściu niepewnym, Z korzy- 


ścią życia ipokoynegoe » i mile- 
„ go; a potym na nikogo fię nie u- 

fkarżay , tylko na fiebie : ,, Cho- 
ciaż ow kawaler czuł wielką odra- 
zę ku fwoiey ftarey żonie, nie mógł 
fię jednak wydziwić iey wymowie , 
dobroci i roftropności. ** Obieray dià 
mnie, ( odpowiedział , iey) los móy 
zupełnie zdaię na ciebie, która znalz 
lepiey od wfzyftkich fzacunek złego 


ke (22 ) gk 
i dobrego. W ygrałam, ( krzyknie ie. 
go żona ) ponieważ pozyfkałam two: 
ie ferce, odbieray więc w całey zu- 
pelności dobro, którego żądafz, 
Przyrzekłam ci tylko ieden z darów 
Qd przeznaczenia mnie pozwolonych, 
mogę cię iednak obydwoma obda- 
rzyć; będę nie tylko dobrą, ale też 
i piekną; pomnażaiąc twoie ufzczę- 
liwienie: Ciefz fię od tego momen- 
tu, i fpóyrzyi ną mnić, iężeli fię 
nie odmieniłą fzpetność moia, któ. 
ra mnie czyniła obrzydłą w oczach 
twoich. ,, Kawaler obróciwfzy fie, za- 
miaft ftarey baby, poftrzega przy» 
ięmną i dziwną pięknoś ić ; uniefiony 
rofkefzą przytula fię do niey, i iak 
ow Pigmalion znalazł miłą ową fta- 
tuę ożywioną, Czułe przymilenią 
przyfpiefzyły fzczęście, które u- 
wieńczyło dwóch kochanków związ. 
kiem Hymena; ta ich pomyślność 
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trwała nieodmiennie przez całe ży- 
cie bez naymnieyfzega przerwania. 
Możemyż fobie podchlebiać i bydź 
tak fzczęśliwemi, ażeby Niebo uży» 
czyło nam pomocy w obraniu miło» 
śnym, gdyby zfyłało ślicznym ftwo- 
rzeniom przyiemnych mężów, wdo- 
wom zaś małżonków , którzyby wa- 
żyli więcey niż ich poprzednicy ? 
Naoftatek, izaliż zechce ukarać tych, 
którzy „niechcą bydź 'rządzonemi 
przez (we żony?... 


mm rj way NR APRA, 


Fez edukacyi i dowcipu „ takiego 
ieft [aacunku piękność ? 


Kaa II. dnią iednego przecho- 
dząc fię pomiędzy palifady, poftrzegł 
Damę przedziwney piękności. Jey 
wdzięki tak go uięły, iż zbliżywfzy 


fię do niey nie mógł utajć (wego u- 
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czucia, a wychwalaiąc iey piękność, 
radził ażeby bywała u Dworu, gdzie- 
by iey ozdoba nowego przydała lu- 
ftru, w tak poważnym zgromadze- 
niu. ** Może to bydź,-rzekła Dama, 
lecz ia tam nigdy nie będę... Jakaż 
ci przyczyna na: przefzkodzie, fpy- 
tał Kròl?.. Boniechcę, odpowie z gru- 
biańftwem Dama. ,, Poftępek: tak nie- 
grzeczny ufpokoił natychmiaft mi- 
łość Karola II. którą był uczuł ku 
niey, a oddalaiąc fie od niey rze- 
cze: '*Co zafzkoda! piekna i głu- 
pia. Jak wiele traci na fwych wdzię- 
kach taka Dama, gdy otworzy ufta 
nieumieiętne. ,, 
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Nie zawfze bywa fyn prawdziwy 
Jwego Uyca. 
Ni | 
NAfze zacne Domy lepiey czafem 
wiedzą genealogią pfów, aniżeli wła- 
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fney Familii, chociaż ich przodko. 
wie z niemałym trudem i krwi prze- 
łaniem nabyli tey zacności. Kiedy 
czafem zacznę rozważać rofzczkę 
genealogiczną afzych pierwfżych 
Domów, zdaię fię poftrzegać- cha- 
raktery zdrayców, ofzuftow i fako- 
mych ździercòw ; ukrytych pod na- 
zwifkiem Xiążąt, Hrabiów i Baro- 
nów. Tauwaga przypomina mi po- 
wieść iedną, która daie przyczynę 
do małego poważania imion wiel- 
kich : Jeden Xiaże czyli Hrabia zna- 
czny umarł nagle, tak, że nie miał 
nawet czafu żałować za grzechy i 
czynić pokutę; ztey przyczyny był 
fkazany profto do piekła. ` Tam przy- 
bywfzy, poznał natychmiaft fwego 
dawnego woźnicę Tomafza, który 
takoż był przeznaczony na zgrzy- 
tanie zębów: Zdziwił fię Ton afz 


uyrzawfzy, J. Oświeconego, pomię- 
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dzy filutami, i naypodłeyizemi zdray* Bao) 
cami, a nie mogąc dłużey wftrzy- ca 
I mać milczenia, zawoła: * Czyż to'pa- legc 


dobna, ażeby móy Pan chciał flę pa 
| mieścić w tak podłey zgrai? Jakże P 
I złego miałeś Panie przewodnika! ty, 

którego wfpaniałość wabiła do- fto- 
łu naypierwfze w Kraiu ofoby , ną. N 


ucz mnie co za zbrodnia mogła cię cho 

tu zaprowadzić?... Móy miły Toy duf: 

mafzu ( odpowie Pan ) fkazany tu ich 

ieftem zato, żem zdradził Qyczy* Co 

znę; żem pomagał fąfiadom do iey nie! 

fozerwania; żem  przedawał fprą- nyr 

f wiedliwosć; Żem  ucifkał wdawę, i id 
Wi ż maiątku wyzuł fierotę; a to dla tam 
Hi wzbogacenia fyna miewdzięcznego, mó 
i i oftatniego hultaia; lecz ty Tomas był 

| | fzu, któryś był zawfze poczciwym | Dy 
| i i wiernym fługą, za co tuiefteś fka- ruię 
IM zany ?.. Nieftety! (odpowie Tomafz) gii 


ty iefteś w piekle za to, żeś wzbo* 
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dray- gacił niefprawiedliwie fyna fwego, 
ia zaś za to, żem fię przyłożył do 


trzy- 
Pe] iego utworzenia. .. « s» 
ił fię p an ać RAA A 
m Punkt wyięty z tefitamentu Na- 
thanieła Brynd, 

fto- ; 

AA N Ayprzòd co do moiey dulzy; 
cię chociaż ftyfzałem wielu mówiących o 
Tow dufzy, lecz co to fą te dufze, i iakie'* 
y tų ich przeznaczenie? Bóg wie naylepiey. 
czy- Co dò mnie, wyznaię: iż o tym woale 
iey niewiem. Mówią mi uftawnie ø in- 
pra- nym świecie, gdzie higdy nie byłem, 
ę, i i dotąd niezńam żadnego , któryby 
dla tam bywał kiedy, lub żeby mnie tam 
go, mógł zaprowadzić. Gdy iefzcze Król 
MAS był na Tronie; zrobiłem fyna mego i 
ym Dyakonem, w nadziei że gó wykie- 
(ka- ruię na Bifkupa, i myłem iedney reli- 
(z) gii z moim Krolem; w tym przy([zli 


Szkoci którzy mnie zrobili Prezby» 
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teryanem, potym z Kromwelem zo: 
ftałem niepodległym ; otoż trzy. Re- 
ligie w moiey Oyczyznie, w któ- 
rych znaydowałem fię. Jeżeli któ» 
ra może z nich zbawić dufzę moią 
do tey fię odwołuję; a tak exeku. 
torowie moi, ieżeli tylko znayduią 
we mnie iedną dufzę, oddaię więc 
temu, który mi ią dał, 
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Nelli Gum Komedyantka i Metref- 


fa Karola drugiego. 


Nau czyli Helena Giyn, urodzo« 
na w podłey oberży , naymnieyfzey 
nie miała edukącyi; ‘wprzód prze. 
dawała ryby , potym” ( ponieważ 
miała głos nie zły ) śpiewała po u- 
licach. Sławna Fryerka Mad: Rofs 
wzięła ią do fiebie , i nieco wyedu- 
kowała; w Roku 1667. przyięta do 
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Teatru Królewfkiego. Buchurft był 
jey amantem, aż w kròtce i Karol 
Il. do niey przyłgnął, który na- 
tychmiaft uwolnił fie od fwego ry- 
wala , pofyłaiąc go do Francyi w zle. 
conym interefsie, a to w tym fa- 
mym prawie czafie, gdy Burnet i in- 
ni Hiftorycy wyfławiali tę Aktorkę. 
Karol II. w Roku x67r. fłuchaiąc ią 
na Teatrze mówiącą o miłości przy- 
mufzaiącey i uciążliwey ( którą Dry- 
den umyślnie dla niey napifał ) po- 
wziął ku niey upodobanie. Ona by- 
ła Aktorką nayupodobańfzą Dryde- 
na; on pilał wiele fcen fzczególnie 
dla niey, ażeby ią wfławić, Guya 
nie była Aktorką wyborną w trage- 
dyi, i mało ią kiedy grała, w ko- 
medyi zaś miała ofobliwfzy talent, 
da śpiewania i do tańcowania, i by- 
łaby nayfławnieyfzą w Anglii Aktor- 
ką, gdyby miała lepfzą edukacyą, 
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iedhakże ońa była nayulubieńfzą ti 
Króla; co więklza, że miała wy- 
borne przymioty ,i okázywaławľpā-. 
niałość aż dó zadziwienia, okazu. 
iac wdzięczność dla Drydena, nie 
wftydziła fię z tym chlubić, iż pra- 
wie ziego łafki była fzczęśliwa, w 
naywyżizym ftopniu fzczęścia nie 
ubliżała fwoiey przyiażni dla tych, 
z ktoryca łafki żyła. Będąc iefz. 
cze w nizkim ftanie; wiele świade 
czyła ludziom uczonym, naywię- 
cey zaś korzyftali Leć i Otway, 
których wyniofla na wyfokie urzę: 
dy Kościelne, co u Dworu nie ieft 
rzeczą nadzwyczayną. Dnia iednegó 
iadąc wfpaniałym ekwipażem przeź 
ulice Londyńfkie, poftrzegła iedne= 
go poczciwego człeka, za długi dó 
więzienia ciągnionego, którego przy- 
padek do tey nędzy przyprowadził, 
ona natychmiak dług za niego za: 
pta- 
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płaciwfzy, wolnym go uczyniła. Ta 
tylko iedna z kochanek Karola, by- 
ła mu wierną aż do końca ; po śmier: 
ci tego Króla obrała fobie. życie 
fpokoyne , niechcąc do nikogo wiee 
cey należeć. Ze wizyftkich kocha+ 
nek Krola, tatylko iedna była ulu- 
biona od ludu. Dnia iednego zgró» 
madziwfzy fię lud do fklepu, z kto- 
rego Xiężna Portfmóutch brała rà- 
żńe towary za rozkazem Króla, zas 
czął mruczeć przeklinaiąc Xiężnę, i 
mówiąc: iż lepieyby było gdyby te 
dary dla Heleny były przeznaczone, 
Portret tey faworyty iet malowany 
przez Leli, i przez innych fławnych 
Małarzów , które wfzyftkie okazuią 
ią bydź dość piękną. Obwiniano ią, 
iż zmyślała mieć niby tróchę żanied» 
bania w ubiorze; rzadkito błąd, czę: 
ftokroć iednak fzczęśliwy. ? 
Miecz: Mys: E 


Garryk fławny Aktor w Londynie. 


Ho 

Å zey lepiey zrozumieć to co mi 

naftępuie , trzeba uważać Garryka, tal 

jak Aktora nayfiawnieyfzego w fwo- ier 

im czafie, przez łatwość przyfwoienia dl; 

tak głofu , jako też fizognomii tey ma 

ofoby , ktorą udawał. Gdy Neti- fzł 

J kolt Deftouches był pofłany do Lon- to: 

| dynu od Dworu Francuzkiego , wi- po 
dział pod ten czas Garryka dość ny 

młodego , który W jedney reprezen- ku 

| tacyi graiąc rolę ftarca fiedmdzie- ry 
LI fit letniego , tego fiawnego Poete cz 
MI podobieńftwem głofu i ofoby, ktorą cz 
IA udawał tak zadziwił, iż go miał za za 
| | prawdziwego ftarca; nawet po fkoń- s 
| czoney (cenie gadaiąc z nim w loży fo 
nie mógł fię wydziwić, i niechciał m 


wierzyć ażeby to był ten fam , któ- of 


i 
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ry zadziwiał wfzyftkich fwoim uda: 
waniem. 

Sławny Aktor Garryk, i Malarz 
Hogarth, byli wielkiemi przyiacioł= 
mi Fieldynga, który aż do śmierci 
tak był upartym, iż niechciał fwo- 
iemu przyiacielowi pozwolić, ażeby 
dla pamiątki iego portret był od- 
malowany. W krotce po śmierci wy- 
fzły dzieła bardzo piękne tego Au- 
tora, Hogarth mocno żałował, iż 
portret przyiaciela nie był położo: 
ny na czele dzieł iego: o tym fmuf» 
ku uwiadomił (wego przyiaciela Gat- 
ryka, ten nazaiutrz o wieczornym 
czafie przychodzi do niego, w ten 
czas prawie, gdy był naybardziey 
zatrudniony zabawą kuofztu fwoiego. 
** Przychodzę ( rzekł ) powtorzyć 
fobie niektóre kawałki teatralne, które 
mam udawać, profzę cię, pozwol mnie 
olobnego iakiego pokoiu, ażebym 
Fij 
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fię przygotował. ,, Hogarth nie odry- 
waiąc fiebie od pracy, ukazał .mu rẹ- 
ką drzwi do pokoiu blizkiego temu, 
gdzie on fię robotą zabawiał; Gar- 
ryk tam fię udał, a malarz kończył 
dzieło fwoie. W kilka momentów po: 
tym, dał fię fłyfzeć głos powtarza: 
iący to imie: Hogarth! Z początku 
na to on mało miał baczenia, aż ten- 
że głos dał fię fłyfzeć powtornie; 
tu go ftrach opanował, zapomniał 
bowiem o Garryku, zdało mu fię iż 
to był głos prawdziwy Fieldynga s 
chociaż fię nieco ufpokoił ; lecz my- 
ślić nad tym nie przeftał coby ta 
było , aż naoftatek i potrzecie gło: 
fem więkfzym zawołał: * Hogarth! 
, czyż to mnie nie fłyfzyfz? weź 


3 


,„, świecę i przychodź tu ieśli mnie 


„ chcefz widżieć, gdyż kilka mo- 


„ mentow tylko mam tu zabawić. ss 
Pomiefzanie odięło mu tę przytome 
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ność: iż zapomniał że w tym gabi- 
necie był Garryk, bierze świecę i bie- 
ży czym prędzey gdzie go ten głos 
wabi, co za cud! poftrzega Fieldyn- 
ga. iego poftać , iego gios i ubior, 
iednym fłowem , przyiaciel ta iego ; 
Hogarth, źżdziwiony, przeftrafzony, 
i wzrulzony, zaczął go natychmiaft 
malować. Malarz ciefząc fię iż trafił 
dobrze w podobieńftwo ofoby , dzie- 
ło fwoie zakończył z ukontentowa- 
niem. Dopiero Garryk śmiać fię za- 
czął, iż dobrze umiał udać przyia- 
ciela, i do fwoiey włafney powro- 
cit poftaci. Tenże fam oryginał ieft 
na czele dzieł Fieldynga. | 
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Człówich uczciwy podług teraźniey- 


; 

| c 
Wł Jzey mody, ć 
Ii | Om iuż zaczynam ftarzeć , Š 
| nie czuię iednak odrazy przeciwko 3 
HE memu wiekowi; poftrzegam, iż tak. i 
| rzekę, głupftwa nowe, lecz mnie to > 
AIM nie zadziwia, gdyż one były od po- * 
czątku świata, tylko że pod innym à 

klztałtem ; wyftępki teraz i cnoty t 

wzięły nieiako poftać inną, iedne A 

[ 5 fa mniey okrutne, drugie nie tak a 
| profte: teraz więeey ieft chytrości F 
niż przedtym , lecz że ona więcey 3 

| waży niż moc, mniey przeto ieft ! 
| teraz zwady między ludźmi, a po. s 
li nieważ oną wefzła we zwyczay , N 
|| mnieyfza więc o to, iż znaczenią z 
| fłów codziennie odmieniaią fię. Nafi J 
| Przodkowie naprzykład, mieli zna- R 
JI czenie ofobliwfze honoru, oni go wy- t 
niesli nad wizyftkie obowiązki; oni h 


UJ 
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go wraz łączyli z cnotą, zfprawie- 
dliwością i z prawdą: człowiek u- 
czciwy i kochaiący honor, ( mowili 
oni ) ieft to ten, który okazuie wfpa: 
niałomyślność we wfzyftkich fwe- 


ich dziełach, oraz łączy te dwa i- 
miona: człowieka i obywatela; on 
daie chociażby mógł odmówić bez 
niefprawiedliwości; on daruie krzyw= 


dẹ , chociażby fię mógł zemścić z 


chwałą; boiaźń.i nadzieia , nie fą to 
iego pobudki do dzieł iakich ; on nie 
potrzebuie przykładów , ani ffucha 
innych przeftrog , tylko fwoich wła- 
fnych uczuciów ; iego ferce ieft wy- 
rocznią pewnieyfzą, niżeli famo Pra- ' 
wo, które będąc napifane dla ludu 
z dufz pofpolitych złożonego, fłuży 
raczey za wędzidło do wyftępku, 
niżeli na zachęcenie do cnoty: takie 
go było mniemanie o prawdziwym 
honorze nafzych pierwfzych Qyców; 
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* lecz one było nadta oftre, i ucią. 


źliwe. Dawni Rzymianie, uznawali 
prawdziwy honor w pogardzie śmier- 
ci, i w ufłagach Qyczyźnie, tuzno- 
wu było trocha wymyfłu; 'zwycięż- 
cy Gottowie i Wandałowie, naftą- 
piwlzy po nich, odmienili wyobra- 
żenie honoru, przywiązuiąc go da 
poiedynku, bez naymnieyfzey roz- 
wagi w. każdym zdarzeniu; odrzu- 
cono nakoniec i to zaboycze fyftem- 
ma , a polityka wfpaniała nafzego 
wieku, wftrzymała nieco tę profto- 
tę zuchwałą. Szlachcic albo czło- 
wiek uczciwy ( fłowa fą podobne fo- 
bie w dzifieyfzym znaczeniu ) pos 
winien bydź zawfze gotów dobitwy. 
Przedtym był zwyczay napaftować, 
teraz dość na tym, aby nie uftąpić 
nikomu, i dotrzymać placu; iednak- 
że gdy kto przez głupftwo, albo 
przez zuchwalftwo napaftuie kogo, 


ny 
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on to czyni iak człowiek nayucz: 
ciwfzy i nayzacnieyfzy; on może 
kłamać otwarcie, aby tylka mu któ 
tego nie śmiał przyznawać; albo- 
wiem nie byłaby pod ten czas nie- 
fprawiedliwość, lecz iftotna zniewa- 
ga; a tak onby probował fzpadą, lub 
piftoletem , iż ieft. człowiekiem u- 
czciwym, i prawdę kochaiącym, i 
umierałby za to, alboby drugiego 
zabił; on -może odważnie, żle fię 
obchodzić z żoną, znieważać fwe 
dzieci, kłocić fąfiadow , omamiać 
przyiacioł, albowiem on ieft czło» 
wiekiem= uczciwym, odważnym, i 
nofi fzpadę; prawa honora nie mo- 
gą go obowiązać zapłacić Kupcowi, 
lub flużącemu, gdyż to fą trzody 
głupie , które fię uprzykrząią tylko 
zacnym ludziom; lecz potrzebą za. 
płacić filutom dług w karty nagra- 
ny , albowiem ieft to dług-uczciwy; 
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on może bezkarnie ofzukiwać, prze- 
dawać bezwftydnie Oyczyznę i fpra- 
wiedliwość ; wolno mu wydać fekret, 
i zachować fwoy honoron może bydź 
fłużką naiemnym, i niegodziwym po- 
mocnikiem do złych zamiarow; mo- 
że znifzczyć naylepfze przedfięwzię- 
cia wobradach, wchodzić w intrygi 
podłe, i zuchwale fie nadftawić Tro- 
nowi dla tego, iż on wiele żnaczy, 
i żeby wiedziano Że iemu to czy- 
nić wolno. Szlachcic, podobny ho- 
nor kochający , może mówić iawnie 
przeciwko fłufzności, złorzeczyć lu- 
dziom i Bogu, napaftować otwarcie, 
i każdemu krzywdę wyrządzać ; al- 
bowiem ięft to człowiek uczciwy: 
z tych powodów. nie trzeba fię dzi- 
wować, że cnota jeft tak rzadka, 
gdy honor który ieft wyżfzy nad 
cnotę , ieft tak łatwy do nabycia, i 
do zachowania nie trudny : tym więe 


fo 
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fpofobem ludzie famą fie tylko rzą- 
dząc opinią, utrzymując mylny 
punkt honoru, uftawnie fię między 
fobą kłócą, i miefzaią. Wieleż to 
ludzi wyftępnych, godnych naywię- 
kfzey kary i wzgardy oftatniey od 
innych, pod imieniem uczciwych lu- 
dzi wfzędy miefzczą fię, i fpołeczność 
zarażają? Tym czafem młodość bez 
doświadczenia zawfze będąc łudzo. 
na od podobnych zwodzicielow, flu- 
cha ich rady, i to błędne punkt ho- 
noru utrzymuie z krzywdą prawdzi- 
wey chwały. 


Obraz Wok a Z) wibo a 
Jamey iftocie UcZCIwWego. 


| równą czułością przejętym będe, 
fłyfząc zdaleka o śmierci innych, ia- 
ko też patrząc zblifka na moią wła- 


foa; ia fię by też nayciężfzey pra- 
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cy z chęcią podeymę, a niedołę- 
-żność ciała krzepkością ducha we- 
fprę; ia bogaćtwy które mam, i któ- 
re mieć mogłbym pogardzę, ani, ieże- 
liby fię do kogo innego przeniofły, 
czoło zafępie, ani, ieżeli fię przy 
minie zoftaną, zuchwale fię nadftawię; 
wfzyftko ta za równo poczytam, czy* 
li fortuna u mnie przefiadywać ze- 
chce , czyli też mnie porzuci; ia na 
wfizyftkie ziemie, tak pogłądać bę- 
dę'iakby były moie, a na moie iak- 
by były dla wfzyfikich; ia chcę tak 
żyć iak'ten, który w fobie przeko- 
ńany zoftaie, iż fię dla innych na ten 
świat urodził, a z têy miary, wfzech 
rzeczy Stworcy , dzięki fkładać nie 
przeftanę; bo mógłże lepiey zara- 
dzić, iak kiedy mnie jednego wfzy- 
ftkim podarował, a mnie też iedne- 
mu wfżyftkich; cokolwiek w mey 
dzierżawie mieć będę, tego ani fką- 
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pić, ani marnie trawić nie myślę; 
nic bardziey za mą włafność nie po- 
czytam, iak to, com komu godnie 
podarował, wyświadczone zaś do- 
brodzieyftwa, „ani z wielości, ani z 
wielkości fzacować nie będę, iedno 
z fzacunku przyimuiącego. Nigdy 
tego nie poczytam za wiele, co fię 
godnemu doftanie , nie niechcę czy- 
nić według mniemania ludzkiego, lecz 
co fumnienie każe; a to pragnę fo- 
bie głęboko wrazić, że cały świat 
patrzy na to, co w takiey taiemno- 
ści czynię, iż mnie famemu ledwo 
ieft wiadomo; za koniec iedzenia i 
napoiu, założę fobie przyrodzony 
tylko głód umorzyć , nie zaś brzuch 
utuczyć; przyiaciołóm zawfze będę 
fię okazywał życzliwym i miłym; 
nieprzyjaciołom łafkawym i powol. 
nym, wprzód fię na proźbę fkłonio- 
hym pokażę, niźli ią kto uczyni; 
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fprawiedliwe zaś checi i żądze, u< n 


przedzić ftarać fię będę; wrażę to P 
fobie mocno w pamięć , iż świat ieft ji 
Oyczyzną moią, a Rządcami'i Spra- gi 
wcami onego, fami Bogowie , któ. E 
rzy fą nademną i w koło mnie, a p: 
którzy patrzą na wfzyftkie fprawy i) 
nafze; kiedy zaś przyrodzenie , dłu: R 
gu śmiertelności domagać fię bedzie, » 
wynidę z żywota, niofąc świadectwo 
bogoboynego fumnienia; zabawy ży- = 
cia mego, przeświadczać będą , iżem 
na żadnego, ani na mą włalną nie 
nafiępował wolność. ( 
p A so s b 
Uwaga nad cnotą. p 
| m 
Bogsawa nikomu cnoty nie dały, w 
|| a cnota wielu bogatemi zrobiła. Nikt p! 
ie 


lepiey cnoty nie pozna, iako ten, któ: 
ry ią prześladuiąc uftawnie, fiły iey 


ii 
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naoftatek poczuie; twardości krzeə» 
mienia, nikt lepiey nie doświadczy, 
iako ten który weń ugedzi; ia fię 
ofzczercom nie inaczey poftawię, 
iedno iako na morzu wyniofła fkała, 
na którą zewfząd morfkie biiąc wa- 
ły, ani z mieyfca wyrufzyć, ani u- 
ftawicznym kołataniem znifzczyć iey 
nie potrafią. 


z A aka poi | 


Uwaga O milosci Oyczyzny. 


O, iak wiele mamy fłufznych po- 
budek kochać fwoią Oyczyzne, a w 
potrzebie nieść życie, zdrowie, i 
maiątek na iey ratunek , ona pier- 
wfza nas przychodzących na świat 
przyięła ną Íwoie łono; ona nam da» 
ie żyć befpiecznie i ufypiać fpokoy- 
nie; ona zaftawia za nami Prawa 
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fwoie i potęgę, przeciwko nieprzy» 
jaciołom nafzym; w iey wnętrzno- 
ściach fpoczywaią popioły Oyców 
nafzych; z iey. powietrza pierwize 
ożywienie wzięliśmy; w niey famych 
Niebios przychylnieyfzych fobie do: 
znawamy, a zatym pierwizy i dru- 
gi wiek winniśmy Oyczyżnie, ofta- 
tni zaś fobie; bo ieżeli dobro po- 
wfzechne fkłada fię z dobr fzcze: 
gólnych , tedy bydź to nie może, 
aby gdy cała rzecz ginie, części Z 
których fie fkłada , zoftać fie mogły. 

Membra fumus Corporis magni, 
natura cognatos edidit, bec nobis 
amorem indidit. mutuum , X focia» 
biles fecit, illa æquum, juftumque 
compofuit, illius imperio , paratæ 
funt omnium manus, ad fe invicem 
juvandos; ergo  juftum eft bellum , 
quibus neceflarium & pia arma, gui: 
bus nulla nif in armis relinquitur 


fpes. Seneca du Repub. Q Ko» 
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ienei deuina un RON sc rwie 
O Kobietach, które utyjkiią , cze: 
mu. hie fà mężczyznami. 


Drólsłem częfto Kobiety żacne ; 
i dowcipem wyfokim obdarzone, żą- 
daiące: ażeby mogły płeć fwą od- 
mienić, oraz powtarzające częfto te 
fłowa : iż miałyby fiebie za fzczęśli: 
we, gdyby były mężczyznami; u- 
niknęłyby albowiem tęfknoty i umar- 
twienia, które im fpodniczka przy- 
hofi, a używałyby uciech ż tym uż 
niefieniem fię, co i mężczyźni. Te 
kobiety , które fie chcą wyrzec fkio: 
inności, płeć ich naylepiey zdobią. 
tey, dla ciefzenia fe 2 wolności 
ńafzey, pówińny Uważać: iż takia 
wyznanie nie tylko Że nie przyftoy: 
Ne, ale nawet niebefpieczńe; tak 
PówWładać, ieft toiedno co przyznać; 
Miecz: W 'ieys: G 
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iż one fą fkłonne do rozwiązłości, 
i że fzczęście iftotne w życiu fwo- 
im zafadzaią na użyciu pewnych ro: 
JH fkofzy , które fą przeciwne nie tyl- 
| ko rozumowi, ale też i dobrym o= 
byczaiom; ieft to wyznawać: iż ich 
fpofob życia chwalebny , pochodzi 
raczey z boiaźni, niżeli z dobroci 
ferca, i że nic ich nie utrzymuie 
w obowiązkach, tylko hańba i wzgar: 
da, którą ściągaią na fiebie; te nao- 
ftatek to mówią, które fię wyrzeka- 
ią wftydu, który maywięcey czyni 
póważenia w ich płci, Skoro więc 


kobieta mówi, czemu nie ieftem męż- 
czyzną, i gdy z zawiścią patrzy 
na wolność, którey używaią męż- 


fię więc nie zadziwia, gdy który *% 
nich korzyfta z tego wyznania, al- 
ii bowiem one fię fame na to naraża- 
| ią. Człowiek rozpuftny nie czyniąc 


czyźni rozpuftnie żŻyiący; niech. 


VO- 


ros 
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żadńey różnicy,-mniema, iż kobie: 
ta nie gardziłaby choć na pozor 
cnotą, gdyby w famey iftocie nie 
czuła ciężaru wiey znofzeniu. Na- 
oftatek niech mnie tu pokażą kobie- 
ty korzyści ofobliwfze mężczyzn? 
i owfzem wielu fie znich dopufzcza 
takich fprawek, które im ludzie cno. 
tliwi, i rozumni przyganiaią; oni 
moga przepędzać nocy na fwywoli, 
żhańbić iaką familią, potym goto- 
wi fobie śmierć zadać ; mamże to 
uważać iak korzyść ofobliwfzą na- 
daną przyrodzeniu męzkiemu?i o> 
wfzem ieft to bardziey złym ifto- 
tnym ,i byłoby pożyteczniey dla płci 
nafzey, gdyby podobne poftępki w(zę- 
dy pogardzano, iako z (woiey iftoty 
nieuczciwe, i gdyby ie karano iak 
kryminalie, ta wolność ktora ludzi 
czyni złemi, i ułomnemi, nie ma t&- 
kiego blafku iak niewinność ; gdyby 
Gij 
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kobiety pojąć mogły, na iakie to 
niebefpieczeńftwo , prace i azardy, 
mężczyźni fą wyftawieni, powin- 
nyby dziękować Opatrzności że ich 
udarowała fkromnością, ( która ich 
ochrania od złych zamiarow ) i fzla- 
chetną dumą, która ieft iakby ftro- 
żem ich fławy. Jeft to powfzechne 
kobiet mniemanie, nawet tych co 


fą flawne z dowcipu i edukacyi, iż 


ich zabawy fą nudne, płonne , i nic : 


nie znaczące. Taka opinia pocho- 
dzi z niedokładnego poznania rze» 
czy i z fzacunku zbytniego dzieł ia» 
kich, nad któremi fię świat zadzi- 
wia; lecz to ieft prawdą niezawo- 
dną: iż można fię tak dobrze, albo 
ilepiey iefzcze zabawić ( piiąc ka- 
wę), o ftroiu iakim modnym, iak 
ci politycznemi maxymami przy ku- 
flu; można iednak wyznać na ho- 


nor płci nafzey, iż mężczyzni przy» 
4 y* 
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więzuią fwoie zabawy i uciechy do 
tego wfzyftkiego, co potrzebuie 
pracy i utrudzenia, a czafem fię 
łączy z wielkim niebeśpieczeńftwem 
życia, naprzykład: iak ow co zpadł- 
fzy z konia na polowaniu, powró- 
ciwfzy do fwoich kamratów , po- 
wiada otym z chlubą, iakby odzie: 
le nayflawnieyfzym , żartuiąc z in- 
nych którzy fię na to nie chcieli a- 
zardować. Twierdzą takoż: iż ko- 
biety które fię nie zatrudniają, ani 
edukacyą dzieci, ani gofpodarftwem, 
naywiękfze maią  ukontentowanie 
fiuchać głofu trąby chrapliwey my- 
śliwych, i wrzafku przerażającego 
pfów goniących za zwierzem. W zią- 
wfzy tedy na uwagę fkargi kobiet z 
któremi fię wfzędy fiyfzeć daią, a 
które częftokroć bywaią przyczyną 
śmiechu nafzym krytykuiącym Pifa- 


rzom, możnaby przyznać: iż po- 


dobne żądanie równie ieft rzeczą śmie- 
fzną, co fię ufkarżać ną fuknią nie 
modnie zrobioną, albo też na fry- 
zurę nie do twarzy ,iednym fłowem 
im pilniey kto weydzie w porówna: 
nie.tych płci oboch, tym iaśniey o- 
baczy, iż kobiety czynią fobie krzy: 
wde ufkarżaiąc fię że fą upośledzo= 
nemi od mężczyzn, iako też i męż- 
czyźni błądzą, gdy fię chlubią z mnie- 
manego: i niefłufznego nad kobieta- 
mi pierwfzeńftwa; zwyczay nię nie 
uftanowił, tylko czego wyciągała 
rowna potrzeba w płciach oboich, 
tak do ich wfpólnego fzczęścia, ia- 
ko też i do fławy, a dar przyroz 
dzenia, który nam udzieliła natura, 
nie duży tylko do pomiefzania na- 
fzego pokoiu, i do nafzey” częfto- 
kroć zniewagi; niech więc kobiety 
nie życzą odmiany płci fwoiey, chy. 


baby razem chciały odmienić i oby” 


smie- 
| nie 
fry- 
wem 
wna- 
y os 
rzy: 
dzo= 
než- 
ie- 
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nie 
gała 
ich, 
oda- 
yro 
Ura 
na- 
Ro- 
iety. 
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czaje; iako też i mężczyźni nie po- 
winni fię chlubić z wolności, że mo- 
gą kiedy chcą dogodzić chęciom fwo- 
im; chyba gdy będą przekonani, iż 
to nie czerni bynaymniey 1ch ho- 


noru. 
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Dwóch Hipokrytów mogą wzaie- 
mnie fiebie ofzukać. 


K romwei umieścił Hipokryzyą 
na Tronie Angielfkim , i pod czas 
iego okrutnych rządów , Faworyci 
byli tak chytremi iak ich Pan, lecz 
nie tak fprawnemi; miał on Sekre- 
tarza faworyta, człowieka zuchwa- 
lego, dumnego% i gotowego na wfzy» 
ftko fię odważyć , aby fię tylko wy- 
niot, nazywał fię on Whitryte. Czy- 
li to miłość, czyli polityka, ośmie+ 


lila go żądać ręki Francifzki corki 
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młodfzey Kromwela; był on mło- 


95 

dy, udatny i wymowny, przez) co, i 

IM iey fię podobał ; miłość ich choć tas s 
jemna , nie "mogła fię iednak ukryć k 

j przed oczami Tyrana ;'dowiedziaw- n 
| fzy fię o tym wftrzymał fwoią g 
zapalczywość, ażeby na Íwoie o- t 

| czy widział to co mu powiada- r 
| no.. Dnia iednego doniefiono mu, c 
"| że Whitryte ieft u (woiey kochanki, d 
bieży natychmiaft pełen zemfty, i | ł 

l | znayduie go na kolanach klęczącego, r 
przy fwoiey córce, a ufta przy ńey ç 

zęku; fądzić należy, iżby: natych: d 

I miaft on póyść powinien do. więzie- f 
[ii nia, lecz amant zuchwały nic fię F 
| , nie zmiefzawfzy rzecze: «0 Krom- t 
Il 3, welu! czyli raczey Aniele z Nie- r 
| „ ba zefłany. dla opieki Wielkiey n 
„, Brytanii, chciey ze mną mówić, (o 

„ tieżeli to bydź może fkłonić còr- d 


„kę f(woią, oto na kolanach u nóg 
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„ iey ieftem, i przyfiągłem poty nie 
„ wftać, aż mi odda w małżeńftwo 
„ przy fobie będącą Mifs M.... 
Kromwel nad tym iego wybiegiem 
mocno fię Ździwił; znał albowiem 


on dobrze nayfkryt(ze ściefzki chy- 


trości, udawał iednak że temu wie-. 


rzył, i zalecił natychmiaft fwoiey 
córce, ażeby fię nie fprzeciwiała Ža- 
daniom Whitryta: Xiądz był zawo- 
łany. przyfzła też i Mifs M... a ma- 
ryafz natychmiaft był dopełniony w 
oczach Kromwela, nadto iefzcze 
dał pofagu nowey iego małżonce ty- 
fiąc funtów Szterlingow, i napotym 
przykładał fię do ich fortuny, a 
tak tyran zmyślił że był ofzuka- 
nym; Whitryt, otrzymał to czego 
nie żądał, i obydwa wzaiemnie fię 
ofzukali, chociaż w tym obydwa 
dość byli biegli. 
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Poczet moich kochanek, , 

T ' I 

| Kofila, ieżeli fię nie mylę, była 
i naypierwizą, która opanowała ferce 
moie, tak, ona była naypierwfza; j 

lecz gdy chytra łudziła tylko fwą 

miłością, i nie dawała mi żadnego i 

odpoczynku, Anna wzięła tę piłkę | 

do grania, lecz ena uftąpiła ią na- 

tychmiaft śkczney Terefsie, piekną R 

'Fereffa oddała ią nie bez fmutku zwy- 

cięzkiey Fekli, Tekla rządziłaby mo- ] 

że dotąd , gdyby nie pofzła za złą ra= 

| dą, gdy poftrzegiem ią -narufzaiącą l 
| prawa naygłownieyfze miłości, i obie- i 
| raiącą coraz nowych amantow, gniew: <A 
I wziął fię do broni, i zrzucił to jarz- ; 
mo; Henryetta i wfpaniała Nannet- i 

| ta zaczęły rządzić wfpólnie, one by. 
| ły Paniami ferca moiego na prze- ] 


mian; Henryetta czas nieiaki była 


zza 
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moią nayulubieńfzą, znowu potym 
Nannecie przyznana była ta Koro- 
na; czafem pofłufzny im byłem ra- 
zem obydwóm, aż Petronella przy: 
fzła, i włożyła na mnie prawa fwo- 
ie okrutne; nieftety! iakże ona by- 
ła okrutną dla mnie Tyranką, ona- 
by mną rządziła dość długo, gdyby 
Honorata nie odięła mi była wolno- 
ści. Rozlimiałem żem fię znaydo- 
wal w wieku złotym, lecz moie 
fzczęście nie było długie, ta pię- 
kność przyiemna życie zakończyłą 
w kwiecie fwoiey młodości. Iza- 
bella obięła iey mieyfce, aż Mary: 
anna fię ukązała z zwycięzkiemi o- 
czami, i zogniem, którege nie mo: 
głem wytrzymać ; ona poftępowała 
dumnie, poddałem fię potym czar- 
nym oczom Elżbiety, u którey by- 
łem niewolnikiem , i tyfiącznych do- 


świadczyłem dziwąctw. Moje ferce 
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narefzcie czas nieiaki w fmutnym 
zoftawalo interregnum , i nie życzy» 
łem już więcey wpadać w ową o- 
krutną Anarchią, aż zoftałem wcią: 
gniony przez śliczną Klarę, poniey 
neftąpiła Ludwika i innych wiele. 
Gdybym tu iefzcze chciał opifać ich 
ozdoby, ich moc nademną'i wynio- 
flość, ich puder, fzpilki, wftęgi, 
pierścienie, malowidła, naoftatek ca- 
łą zbroiownią piękności, którą na- 
pełnione fą ich arfenały , gdybym 
mogł iefzcze wyliczyć wfzyftkie ich 
fztuki i chytrości, których używaią 
dla ułowienia ferca, trzymania go 
w fwoich więzach, ich liftý , pofel- 
ftwa , fzpiegowania, ich gniewy, dą: 
fania fię, ich uśmiechy, przymile- 
nia, wymówki, krzywoprzyfięztwa, 
łzy, i inne bezimienne, i bez licz- 
by wycieczki i fztuki, naoftatek 
wfzyftkie fortele użyte i dopełnione 
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przez kochankę Machiawela, nadto 
gdybym iefzcze chciał przydać czę - 
fte odmiany póftaci i ułożenia ge- 
ftow , które one z łatwością udaią; 
nie fkończyłbym tego i w fześciu 
grubych Tomach; lecz ponieważ 
żyłem z niemi bardzo krótko, w 
krótkości też wfzyftko zamknę. Dzi. 
fieyfza władnąca mym fercem Pani, 
chce ażebym. ią w pieniach moich 
wyfławiał; day Boże ażeby nim dłu- 
go rządziłą. 


Któryż Sędzia nie zaleknie fie, 
ażeby mie zgubił. niewinnego, 
podpi fuiąc Dekret Smierci, 


Po panowaniem Elżbiety, Angiel- 
czyk ieden był ofkarżony przed Lor- 
dem Prezydentem fądów kryminal- 
nych o zabicie fwego fąfiada; dowo- 


$% ( iio ) «ek 
dow zabóyftwa nie było widocznych, 
ale pozory do tego byy bardzo mo- 
cne i przeświadczaiące ; pierwfzy 
świadek powiadał: iż przed dwoma 
dniami orząc przed wfchodem fłońca; 
poftrzegł niedaleko człowieka na 
ścieżce rozciągnionego, który zdawał 
fię bydź alba zabitym, albo piianymi. 
Zbliżywfzy fię znalazł go nieżywe- 
go, w pierfiach dwie rany głęboż 


„kie, odzienie i kofzula zkrwawio- 


na; z widoku'tych ran wniofł, iż 
mufiały bydź widłami zadane, aż 
fpóyrzawfzy na około zabitego , fpo- 
ftrzegł widły piątaowane literą imien- 
ną zabóycy , natychmiaft świadek 
widły owe podał, do których ofkar- 
żony przyznał fię. Drugiego świa- 
dectwo było iefzcze mocnieyfze; on 
powiadał: iż tego famego dnia rano, 
którego ten człek był zabity fzedł 
do fąfiada i widział ofkarżonego w 


pi. 
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odżieniu fukiennym , fpotkawfzy fię 
z przyiacielem, ztym co znalazł 
zabitego, aprzy nim widły ofkar- 
żonego, pofzli natychmiaft obydwa 
ażeby zaboycę fchwytać, i zapro- 
wadzić do fędziego , ten drugi świa- 
dek dodał, iż przyfzedlzy do domu 
zaftał go w innym odzieniu niż przed 
kilką godzinami widział, zaczął te- 
dy wfzędy fzukać tego odzienia, 
i znalazł założkiem całe zkrwawio- 
me. Trzeci świadek zeznał: iż fły- 
fzał przed kilką dniami ofkarżonego 
grożącego że gó zabiie , co fie też 
i ftało. Te trzy świadećtwa były 
tak mocne, iż obrona ofkarżonego 
nie mogła ie ofłabić ; mówił on ie- 
dnak z krwią zimną przyzwoitą zło- 
czyńcom, w te fłowa: * Prawda iż 
„ między nami zalzła była kłotnia 
» o grunta w blifkości fiebie będą- 
»»*ce, w dzień iego śmierci wyfże- 
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dłem bardzo rano na moią rolę Žž 
widłami, gdzie na ściefzce poftrze. 
głem człowieka leżącego iakoby 
był zabity albo piiany , pofzedłem 
więc do niego chcąc mu dać po- 
moc, zadrżałem poftrzegłizy me» 
go fąfiada konaiącego, i we krwi 
włafney, zbroczonego, która pry- 
fkała ż obydwoch ran głębokich 
w pierfiach mu zadanych; pod: 
niofifzy go ufiłowałem mu dać po- 
moc, i oświadczyłem mu boleść 
którą byłem przejęty, oraz pyta- 
łem fię go, ktoby mu zadał te 
rany? on okazywał geftami wdzię: 
czność , za moią czułość, chciał 
coś powiedzieć, lecz fłabość mu 
tamowała.  Naoftatek pafluiąc fię 
z gwałtowną śmiercią na moim 
ręku fkonał , a krew płynąca z rañ 
iego , fuknią moią zbroczyła. Spo* 


dziewałem fię nie ochybnie, iż 
napaść 
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napaść padnie na mnie, albowiem 
„» wiedzieli wlzyłcy © moiey kłótni, 
o przegróżkach wzaiemnoych; prze- 
» nikńiony tą myslą uciekałem tak 
;, prędko, iakbym był iego włalnym 
„ żaboycą, a w tym potmielzaniu 
» umyfłu, porwałem iego widła; zà- 
» miaft moich, i odmieniłem fuknią 
„» z boiaźni żeby mnie nie wydała; 
a To co mówię ieft famą prawdą; 
p» imiemam za fobą innych świad- 
„ ków, tylko Boga i fumnienie. ;3 
Ci dway tak fżańowńi świadkowie 
nie fa dóftateczńi, gdy imne dowo: 
dy ocżewiście przekonywaią, że ciż 
fami świadkowie mogli bydź przyto+ 
miemi tey iego zbrodni; a do te. 
go któryż żabóyca ie fżuka fpofa: 
bòw, ażeby ukryć fwòy wyftepek 2 
albo któryż złoczyfica nie wżywa ną 
świadectwo Boga i uńmienia? Pres 


žes tych fądów , widząc z iednej 
Wieczi Wicysi H 
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ftrony fłabą obronę, Z drugiey zas 
oczewifte dowody zabóyftwa, rzekł 
do wfpołkollegow z fobą zafiadaią- 
cych, iż zaboyca powinien bydź u- 
karany. W Anglii w fprawach kry- 
minalnych fęćziow powimno bydź 
dwunaftu, a gdy wfkazuią na śmierć 
obwinionego , powinni bydź wfzy- 
fcy iednego zdania, gdyby zaś choć 
jeden był przeciwny , £o Dekret ża- 
dney nie ma ważności. Prezes od- 
fzedł zoftawiwfzy tę fprawę do za- 
kończenia. Sędziowie od rana do 
wieczora nieprzerwanie fiedzieli nad 
nią, co Prezefa mocno Ździwiło , 
pofiał więc do fędziów z zapyta- 
niem coby ich tak długo zatrudniae 
ło? Dali odpowiedź, iż byli wfzy* 
fcy jednego zdania, oprócz pier- 
wfzego fędziego , który niewinnym 
go bydź fądził, a przeto nie dopu- 
fzczał zakończenia tey fprawy.*Po- 
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tym tych iedenaftu fędziow zaczęli 
tego iednego przymufzać , żeby fię 
zich zdaniem zgadzał, lecz on ich 
upewnił: iż w iwoim zdaniu będzie 
nieporuf(zonym. Sędziowie widząc 
iż go przekonać trudno, a wiedząc 
iż podług prawa trzebaby noc całą 
i dłużey na fądach fiedzieć, pokiby 
ñe na iedno nie zgodzili, pofzii nas 
oftatek wfzyfcy za iego zdaniem, 
i uznali ofkarżonego bydź niewin+ 
nym. Prezes tym tozgniewany wy» 
rzucał im niefprawiedliwość, i zła» 
manie przyfięgi, niechcąc podpify: 
wać Dekretu; lecz fędziowie powie» 
dzieli , iż ich kollega tak był nie» 
przekonany w fwoim zdaniu, iż gó > 
ani namowa, ani przegrożki nakłos 
hić nie mogły. Prezes: naoftatek 


% 


podpifuiąc Dekret rzecze: iż oni za 

ktew zabitego odpowiedzą.  Ofkar: 

zony ufłyfzawfzy Dekret uznawaią- 
Hij 
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cy go bydź niewinnym, padł na 
kolana przed fędziami wielbiąc O- 
patrzność , a obróciwfzy fię do Pre- 
zefa rzekł : « Widzifż Panie, iż Bóg i 
fumnienie naypewnieyfzemi, i nay- 
rzetelnieyfzemi fą świadkami. „, Te 
Rowa wymówione z ufnością , i Z 
nieiaką fzczerością, fprawiły wra. 
ženie w fędziach, a dowiedziawfzy 
fię o obyczaiach iego od fędziego , 
który go obronił od śmierci, nie wąt- 
pili więcey o iego niewinności ; lecz 
to świadectwo i obrona tak mocną 
obwinionego wielkie zadumienie w 
Prezefie fprawiły ; pofiał więc po o- 
wego fędziego , i profit go na wizy- 
ftkie obowiązki” przyiaźni, ażeby 
powiedział co miał za pobudki do 
bronienia tak mocno obwinionego, 
Ponieważ w tym zachodźi obowią- 
zek honoru i fumnienia, rzekł fee 
dzia, odkryię ci rzecz całą, ieżeli 
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mi przyrzeczefz pod przyfięgą , że 


póki ia żyię przed nikim tego nie 


powiefz. Gdy odebrał od Prezefa 


w tym przyrzeczenie, tak znowu 


mówić zaczął. * Ten człowiek com 
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go uwolnił od. śmierci, nie ieft za- 
bóycą; ia to ieftem fprawcą te- 
go wyftępku; miałżem niewinnego 
uczynić ofiarą potwarzy? Ten człek 
zabity był w Parafii wyznaczoney 
do wybierania dziefięciny , miał 
charakter popędliwy i porywczy 
do gniewu; kilką godzinami przed 
śmiercią przyiechał na moie pole, 
i brał więcey zboża na dziefięci- 
nę niżeli należało. Zacząłem mu 
wymawiać iego niefprawiedliwość, 
on pełen gniewu i złorzeczenia, 
przypadł do mnie z widłami, i 
zaczął ciężkie zadawać razy, kto- 
rych znaki dotąd fą na moim cies 


le. Ja nie miałem nic w ręku, 
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, rzeczenia w dotrzymaniu fekretu. „, 
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trzeba fię więc było albo bro- 
nić, albo podać . w niebelpieczeń- 
ftwo. Skoczyłem do niego chcąc 
mu wydrzeć widły, on przez ta 
w więkfzą wpadłfzy > zapalczy» 
wość , groził minie że ubiie, w tym 
paffowaniu fię raniłem go niechę. 
tnie, z czego umarł, o refzcie 
wiefz.  Ztąd widzifz iż miałem 
fiufzną przyczynę bronić tego nie- 
fzczęśliwego. Byłem niefpokoy- 
ny, iż na moim mieyfcu on był 
oładzony , i gdyby mi fię inny fpo- 
fob do uwolnienia go nie zdarzył, 
przyznałbym fię do. wfzyftkiego. 
Lecz przez zabiegi, ftarania i pie- 
n'ądze, zoftałem pierwfzym fędzią; 
padto wczalie iego więzienia, mia- 
łem pamięć o żonie i dzieciach, że- 
by im na niczym nie zchodziło. 


Teraz odwełuię fie do twego przy» 
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Prezes podług obietnicy nie wyla- 
wiał tego nikomu, aż po iego śmier= 
ci.... Cóż tedy począć w takiey 
okoliczności , gdzie iawnie niby prze- 
ciwko ofkarżonemu okazuią fię do- 
wody? dwie naturalne wypadaią u- 
wagi: Pierwfza, iż niewinność pod 
ten czas ieft naymocnieyfzym świad- 
kiem. Druga, iż łatwo fie może przy» 
trafić, że fędziowie zachowuiąc ści. 
fla fprawiedliwość zgubią piewinne- 
go pod ten czas, gdy też fame oka- 
liczności; które go na pozor okazu- 
ią bydź winnym, przyznałyby nie- 
karność i bezprawie, gdyby on zo» 


ftał uwolnionym. 
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Niektóre kawatki z życia Krom- 
* wea. 


| 
Oriwier Kromwe! narodził fie te- 
go famego dnia, gdy Elżbietą Krò- 
lowa Angielfka życie zakończyła, W 
trzecim roku wieku (wego, widząc 
ọn Kupca przechodzącego z obrazą- 
mi, profił go żeby mu dał z nich kil- 
ka, między innemi wziął portret Xią- 
żęcia Karola małego fyna Jakoba , 
który po OQycu potym wftąpił na 
Tron pod imieniem Karola I, Skoro, 
wfzedł do pokoiu, przeyrzał wfzy- 
ftkie obrazy, a wybrawfzy portret 
Miążęcia Karola, wrzucił w ogień, 
inne zaś zachował. Uważano to i 
potym, iż kiedy tyłko znalazł gdzie 
portrettego Xiążęcia zawfze go roz- 
darł i wrzucił w ogień. To, można- 
by nazwać nieiakąś wiefzczbą, czyli 
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nienawiścią wrodzoną ku temu nies 
fzczęśliwemu Xiążęciu, którego po- 
tym zgubił, Gdy go oddano do Ą- 
kademii w Kambrydg, w krótkim 
czafie tak znaczny uczynił poftępek 
w naukach, iż Jakob I. Krót chciał 
go koniecznie widzieć.  Kromwel 
witał Króla Łacińfkim ięzykiem, tak 
zwięzle i gładko, iż był od Króla 
publicznie chwalonym. Pytał fie ga 
Król iak dawno zoftał Doktorem w 
Akademii? Ździwił fię mocno, gdy 
fie dowiedział iż iefzczę nim nie był, 
« Jedź i powracay prędko do Kam- 
brydg, rzekł mu Król, chcę ażebyś 
natychmiaft był ozdobiony Togą Do: 
kturfką , na którąś zafłużył przez 
fwóy dowcip i wyfoką naukę. „ Po- 
tym obróciwfzy fie do Dworfkich, 
rzekł z uniefieniem fie: '*Jefżczem ża- 
dnego nie widział, któryby mówił 
po Łacinie z taką iak on wymową i 
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przyiemnością, a odprawuiąc go Krol 
dał w prezencie Medal i dwieście 
Gwineow. Kromwel był podten czas 
w Londynie, gdy Karel zaślubił 
Henrykę Królewnę Francuzką. Nie» 
którzy iego przyiaciele namawiali 
go, żeby fię z niemi uciefżył i wy- 
pił za zdrowie Króla i nowey Królo* 
wy. On im długo fię wymawiał, 
naoftatek rzekł: Gdy tego koniecznie 
potrzeba, pozwałam na to, ucielzmy 
fie; lecz to wefele 'nie obiecuie mi 
dla Qyczyzny pomyślnych fkutków. 
Pod Xiążęciem Bughikham wielkim 
na morzu Angiellkim Admirałem, 
Kromwel naypierwiey dofkonalił fię 
w fztuce Rycerfkiey ; on fię wfławił 
męztwem , wfiadifzy wprzod z fwo- 
ią Kommendą na wyfpę Rhe, oraz 
przyłożył fię wiele do zwycięztwa 
nad Francuzami, Ten młody woio- 


wnik zachorowawfzy mocno, powraca 
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do. Londynu prawie śmiertelny , Do- 
ktor który miał pod ten czas o nim 
ftaranie rzekł: Jeżeli ten rycerz te 
raz nie umrze, zapewna że go Nie- 
bo na iakąś wielką rzecz zachowa, 
Kromwel przyfzedłf(zy do zdrowia 
póiechał do Paryża, gdzie był pre- 
zentowany fławnemu  Kardynałowi 
Ryfzelemu przez Pofła Angielfkie. 
go, który rzekł do Kardynała: ** Pre. 
» zentuię WPanu iednego z naylep. 
» fzych woiownikow , których ma- 
» my w Anglii. ,, „Kardynał dai fwo- 
ią rękę do pocałowania, potym wpa- 
truiąc fię rzekł : ** Jego poftać podoba 
mi fię, iieżeli fizognomia mnie nie 
olzukuie, to on będzie kiedyś wiel- 
kim człowiekiem. „ Kromwel odpo- 
wiedział z fkromnością, iż nie żą- 
dał więkfzego honoru nad ten, któ- 
ry miał z rozmowy i pochwały tak 
fawnego w Europie Minifra. Kar: 


ii 
mj 


, 


że» (124 ) «BR 
dynał nie maiąc dofyć na tey pod- 
chlebney odpowiedzi, czynił iefzcze 
kilka zapytań, i chciał fię od nie- 
go dowiedzieć , w iakim ftanie były 
nauki w Anglii? na co Kromwel od- 
powiedział, iż po śmierci Króla Ja- 
koba I. który był ich obrońcą, idą 
teraz do upadku. Nietrzebaby ciebie 
znać, odpowiedział z przyiemnością 
Kardynał, ażeby wierzyć , że nauki 
w Anglii nie będą ożywione. Cho: 
ciaż miał lat 27, jednakże aż do przy- 
bycia iego do Paryża, żadney ie- 
fzcze z kobietami nie miał fpółecz: 
ności; wpadł w fidła, i zakochał fię 
w młodey iedney Intrygantce, któ: 
rych to iet naywiękfzym ufiłowa- 
niem przy urodzie i wdziękach oma- 
miać innych. Nie wielki miał od- 
por, i Dama zoftała wciąży ; chcia* 
no koniecznie żeby ią zaślubił, 
aż fię mufiał wykupić, dawfzy 
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fześćdziefiąc Gwineow , i prezent fę- 
dziemu, żeby go nie prześladował. 
Przechadzał fię dnia iednego po ga- 
iu w, Wincennie z fwoiemi przyia- 
ciołami, którzy mu powiadali, iż 
to mieyfce częfto bywało więzie- 
niem dla Królów, Kromwel odpo- 
wiedział : ** Do głowy tylko każdego 
Króla brać fię potrzeba. „ Powróci- 
wfzy do Anglii udał fię do ftanu Du. 
chownego. On fię znaydował przy 
Bifkupie Linkoln fwoim krewnym, 
który miefzkał przy Dworze, gdzie 
przez fześć lat udawał fwoią hypoe 
kryzyą , rozdaiąc hoyne iałmużny , 
ciefząc niefzczęśliwych i zafmucoe 
nych, zalecaiąc w poftaci pobożney 
ubogim, ażeby profili Bogą za po- 
myślność Tronu, i za zdrowie J.K. 
Mci ; jednakże ta iego udawana gor: 
liwość była bezfkuteczną. Ofkarżo- 
ho go, iż był Purytanem, i mufiat 
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porzucić Dwór. A tak niefpodzie: 
waiąc fię żadnego awanlu w Koście: 
le, udał fię do woyfka, i wfławił 
fie w czafie oblężenia Hull w Irlan- 
dyi, gdzie dowiedziawfzy fię o śmier: 
ci Ludwiką XIII. Króla Frańcuzkie- 
go powiedział: Umarł Król nie tak 
ladaco iak nafz, i gdyby wfzylcy 
Królowie razem z nim poumietali, 
ftan Europy byłby nierównie lepfzy, 
Aż fię też woyna domowa zapaliłą 
między Królem i Parlamentem. Kromi 
wel pofzedł -za ftroną Parlamentu, 
i tam całą fwoią natężył gorliwość, 
W Kambrydg zrabował Kollegium 
Profefforów. Gdy fię ufkarżali przed 
nim na tak dziki poftępek , odpowie» 
dział z (zykanem, że Parlament nie 
domaga fię krwi ludzkiey, lecz i+ 
dzie za przykładem Boga , który nie 
chce śmierci grzefznika , lecz ażee 
by fię nawrócił do niego. Ten fla: 
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wny człowiek będąc raniony na ba» 
talii przy Yorku pod:ten fam czas, 
gdy rozumiano iż wayfko fię pod. 
dało, wfiada czym predzey na ko. 
nia, rzekłfzy Felczerowi ( który 
go profił , ażeby fię zatrzymał, pò- 
ki rany nie zawinie) Cóż mi po 
zdrowiu i życiu, ieżeli Parlament 
zginie. Na tey batalii, wnet zabiegł 
drogę Generałowi Manfzeftrowi Ko. 
mendantowi uciekaiącemi z niektó- 
remi Officyerami , i rzekł: * Omy- 

liłeś fię Milordzie! Nieprzyiąciel 
„, nie tędy pofzedł, trzeba za nim 
»- gonić , ażeby go znaleść. „ Po 
wygraney batalii , ieden z Parlamen : 
towych rzekł: ** Dopiero gdy Krom- 
» wel ieft z nafzey ftrony , my wlzy- 

„ fcy do niego będziem należeć. ,, 
taa l, który fkaflował Parlament, 
który ftracił Króla na publicznym 
Rynku, ktory fię fam uczyni Krò- 
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lem, pod imieniem Protektora, był 
fanatykiem beż Religii, używał tylk 
ko iey płafzcza na pokrycie fwych 
zbrodni; był złoczyńcą fprawnym $ 
woiownikiem odważnym i nie fpra- 
cowanym; politykiem głębokim, przed 
którym drżała Puropa. Umari w 
Roku pięćdziefiątym ofmym wieki 
fwegó, z gorączki, która pochodzi- 
ła ż niefpokoyności właściwey ty: 
ranom. Gdy Doktorowie oznaymili 
mu: iż nie miał żyć, tylko kilka 
godzin, każał wfzyftkim wyiść ż 
fwego Pokoiu pod pozorem przygo* 
towania fię na śmierć; po kilku mie 
nutach przywoławizy wfzyttkich , 
tak znowu mówić zaczął. * Nie ð- 
„, obawiaycie fię o mnie. Oto: w 
tym momencie Bog mnie ozńay- 
mił, iż wyidę z tey choroby i 
pozwolił iefzcze kilka lat życia; 
dla dopełnienia tych wielkich zas 
33 myfłów» 
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„ myfłów ; dla których mnie ża: 
„ chował., Ta iego prorocka mo- 
wa zaraz fię rozniofła po Londynie, 
a lud modły czynił za zdrowie Krom- 
wela. Doktor zoftawfzy fam iedeń 
z nim w pokoiu okazał wielkie za- 
dziwieńie nad tą iego mową. * Jefteś 
moim naypoufalfzym Gai aleś 
rzekł Kromwel, dla tego odkryię ci 
przyczynę dla czegom to powiedział. 
Jeżeli umrę , to wieść która fię ro: 
zefzła o moim zdrowiu, wftrzyma 
nieprżyiacioł od zamachów przeciw: 
ko moiey familii; ieżeli.zaś przyie 
dę do zdrowia, Anglicy wfzyfcy 
będą mnie. uważać iako człowieka 
od Boga zefłanego; i uczynię to á 
hiemi, co mi fie podoba, ,, 
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Zaboyfiwo Karola 1. 


Go; Parlament ogłofił na Karola 
wyrok okrutny śmierci, z trudnością 
ledwo on mógł uprofić , ażeby exe- 
kucyą do kilku dni wftrzymano. On 
ten czas przepędzał z. wielką fpo» 
koynością dufzy , zabawiaiąc fię czy: 
taniem i uwagami pobożnemi. Re- 
fzta pozoftałey iego familii miała 
wolny przyftęp do niego. Ta fię 
fkładała z Miężniczki Elżbiety, ź 
Xiążąt Glócefter i Yorku; Xiężni- 
czka będąc ftarfzą, okazywała zda- 
nie wyfokie, a niefzczęście iey Oy- 
ca Iprawiło w niey fmutne wraże» 
nia. Po wielu napomnieniach i tkli- 
wym uciśnieniu, niefzczęśliwy Oy- 
ciec zlecił iey, ażeby powiedziała 
te lowa Królowey Matce fwoiey, iż 
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przez całe życie w myśli mu nawet 
nie poftało, ażeby był kiedy iey nie- 
wiernym; potym fynowi zalecał, a- 
żeby był we wfzyftkim pofiulzny 
bratu fwemu ftarfzemu, który zape- 
wna że wkrótce Tron Angielfki 0: 
fiądzie. Naoftatek klęcząc na kola. 
nach zaczął mówić: * Synu! móy 
 aaymilfzy fynu! twoiemu Qycu 
,, niefzczęśliwemu głowę  zdyimą, 
( Dziecko tym widokiem przera- 
żońe  wpatrzyło fię ze fmutkiea 
w Qyca fwego ) **« Uważay dobrze 
, fTyńu, rzecze daley Oycieć , narod 
; móy chce mnie odebrać życie, à 

ciebie może zechcą uczynić Kró: 

lem; lecz ftrzeż fiè fynu! ty nie 

powinieneś bydź Królem, póki bra: 

cia twoi Karol i Jakób będą żyli, 


>» oni i im takoż głowy poucinaią, 
aby ich tylko w ręce fwoie dofta: 
li, a móże i tobie toż famo uczys 
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„» nią. Obowięzuię cię fynu, aze- 
s byś nie brał korony , choćby ofia- 
„, rowano, ,, Mały Xiążę weftchnął 
i odpowiedział: ** Wolę raczey, że- 
» by mnie na kawałki rozfiekano , 
s niżelibym miał przyiąć Koronę.,, 
Tak ftała odpowiedź w młodym wie- 
ku przenikneła Oyca, oraz napełni- 
ła radością i zadziwieniem. —Juxon 
Bifkup Londyńfki nieodftąpił Króla, 
aż do oftatniego momentu, a widząc 
go z fpokoynością kładącego głowę 
na klocu, rzekł mu z tkliwym wzru. 
fzeniem: ** Królu! nie zoftaie ci tyl- 
„, ko uczynić krok fmutny i okro- 
pny, lecz krótki; pamiętay: iż 
nie bawiąc będziefz zaprowadzo: 
nym na mieyfce rofkofzy , to ieft: 
do Nieba, tam znaydziefz z u: 
kontentowaniem nadgrodę, po któ- 
rą fpiefzyfz, i prawdziwą koro* 
„, nęchwały.,, Rzucam (odpowiedział 
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„, Król ) Koronę znikomą dla tey,. 
,„„ która żadney nie podlega odmia- 
,„, nie, i ieftem pewny że ią otrzy- 
„ mam. „ Za iednym cięciem gło- 
wa zoftała ucięta; człowiek w ma- 
fce wykonywał to okropne dzieło , 
drugi takoż w mafce porwawfzy gła- 
wę krwią zbroczoną, i ukazuiąc ią 
przed ludem zawołał: ** Ta głowa 
„, ieft zdięta zdraycy jednemu. ,„, Za- 
raz po śmierci: Króla Parlament ka- 
zał zrobić pieczęć z tym napifem: 
Pierwfzego Roku odzyfkania wolno- 
ści za błogofławieńftwem Nieba 1649. 
Pofag Karola I. przy banku Londyń- 
fkim ftoiący wywrócono , a na tym. 
mieyfcu dano ten napis: Zginął ty- 
Tan oftatni z Królów. 
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Uwaga e śmiercią Karola T., 


Jen takich wielu , którzy niechcąc 
ściśje weyrzeć w Hiftoryą Angielfką, 
obwiniają cały Narod o zabicie Kró- 
ła Karola I. Kromwel to tylko i Fer- 
fax popełnili Królobóyftwo. Toby 
tylko, można naganić Naródowi: iż, 
nie wftrzymał zabóyczey ręki, i że 
z upodleniem, ślepo. fię poddał Ty- 
ranem; tak iak niegdyś Rzym. Ma- 
ryufzowii Syll €idway złoczyń,- 
cy imaiąc po fobie woyfko, ofadzili 
Króła w więzieniu, fkaffowali da- 
wny Parlament, i ułożyli, Trybunał 
z 60, czyli 80. famych. debofzów , 1 
oftatniey cechy ludzi złożonych, 
który nazwali Parlamentem, iten miał 
fądzić fwego. Pana. Prowadzono ra- 
zy kilka, Króla przed, ten niegodzi: 
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wy Trybunał ,i znowu nazad do wię- 
zienią odprowadzono. Naoftatek fka- 
zano go na ucięcie głowy, a w kil- 
ka dni ten okrutny wyrok pośrzód 
dnia na rynku był wykonany. Ca- 
ły Naród drżał przed temi dwoma 
zabóycami. On widział ciągnione- 
go Króla przed fędziów nayniegodzi* 
wfzych, patrzał na krwi iego roz- 
lanie, nie mogąc iey zatrzymać, 
ani śmieiąc nawet łzami ią (kropić. 
Po śmierci Kromwela i przywróce- 
niu na Tron Karola Ii. Narod zgro- 


amadzony naznaczył fędziów , dla u- 


karania zabóycow Króla, a za zgo- 
dą Kościoła Angielfkiego uftanowił 
Swieto, które obchodzi co Rok 30. 
Stycznia, na pamiątkę męczeńftwa 
Karola I. przydawfzy tę Modlitwę... 
Boże! gdy z wyroków twego prze- 
znaczenia dopuściłeś fłudze twemu, 


i Pomazańcowi, dobremu Królowi 
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Karolowi ginąć z rąk złośliwych , 
nie raczże fzukać zemfty z krwi nie- 
winney na całym Narodzie (c). Jeft 
to pewna, że Kromwel i Ferfax, 
byli Autorami śmierci Karola I. Inni 
zaś tylko podłemi pomocnikami by- 
li. Ferfax Generał woyfk Parlamen. 
towych u przyiacioł Królewfkich tar- 
giem zdradliwym doftał Króla. Ci 
go wydali temu złoczyńcy za dwa 
miliony Fuatow Szterlingow; lecz 
wkrótce Herfux pokłóciwfzy fię z 
Kromwelem, złożył Kommendę i nie. 
przykładał fię do. śmierci niefzczęs 
śllwego KXiążęcia, tylko iak Sędzia 
Parlamentowy. 


= . z s aaa i 
(a) Patrz Narodzie i zadrżyi, wipomniawfz 
= na przypadek, który fię przytrafił nay- 
lępfzemu z Królów, a obchodząc rop 
czną pamiątkę zachowania zdrowia i 
Życia iego, czyń podobną Modlitwę, 


AR 
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Smierć Maryi Sztuard. 


LÀ Utor ftawny, ktòry fie ufilnie 


przykładał do obiaśnienia zaciemnie- 
ney Hiftoryi, mówił z wielką fkro- 
mnością o niefzczęśliwey śmierci 
Maryi Sztuard. ** Jeżeli (mówi on) 
bywa częftokroć trudno dociec 
prawdy w zatargach ludzi prywa:. 
tnych, tym bardziey ona bywa u- 
kryta w fprzeczkach głów ukoro» 
;, nowanych, gdy tyle fprężyn fe- 
„ kretnych ieft użytych , gdy z obu 
ftron znayduie ważność tak pra» 
„, wda iako i obłuda. „, Cokolwiek 
bądź, to ieft jednak pewna, iż nie- 
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nawiści i kłotni między niemi nay- 
pierwizą przyczyną była Religia, 
Tron i piękność; Elżbieta była mo- 
cha, Marya zawlze iey przeciwna. 
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Elżbieta Proteftantka pobudzała ufta- 
wnie Szkotów przeciwko fwoiey ry- 
walce; Marya Katoliczka-wzmacaia- 
ła ftronę Katolikow w Anglii. Była 
ona wnuczką Jakoba IV. i Małgorza- 
ty Angielki, zaś córką ftarfzą Hen- 
ryka VII. Ta zoftawfzy wdową po 
Francifzku H. Królu Francuzkim, 
obięia Rządy w Szkocyi będące w 
uftawicznym zamiefzaniu przez Ka- 
tolików i Proteftantów. Zeby fię 
zaś lepiey wzmocniła przeciwko Hra- 
biemu Murray, bratu fwemu natural- 
nemu, zaślubiła Henryka Sztuardą 
fwego Kuzyna, człowieka w całey 
Brytanii nayprzyftoynieyfzego; za- 
wiść nowego Króla, przeciwko Riz- 
zio Muzykowi Piemontańfkiemu by- 
ła źrzodłem na potym wfzyftkich 
niefzczęść Królowey. Henryk zabił 
Rizzio , przy negach fwoiey małżon- 
ki, o co Królowa rozgniewana złą- 
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czyła fię z Hrabią Murray, i prze- 
śladowała męża (wego. Potym wpą- 
dła w nową miłość ku Hrabiemu Bo- 
thuel, zkąd wypłynęły fkutki nie- 
fzczęśliwe. Bothuel zabił Króla, i 
wyladzono prochęm dom, gdzie tą 
zbrodnią była dopełniona.  Prywa- 
tnie potym pochowano niefzczęśli- 
wego Xiążęcia tuż przy Rizzio. Na 
tym nie było iefzcze dofyć. Bothuel 
maiący żonę porywa Królowę i bie» 
rze z nią ślub wewli Dumbar,roz- 
wiódłfzy fię wprzód z żoną przez 
Arcybilkupa de Saint-André, i wy- 
mufiwfzy na niey wyznanie iąkoby 
ona popełniła cudzołoztwo. Hrabia 
Murray, który fzukał tylko przy- 
czyny, żeby zgubić Maryą, zbun- 
tował Szkotęw , ftawa fam, na ich 
czele, otacza wieś Dumbar, i bie- 
rze ią pozwalaliąc umknąć Buthue- 
łowi ,j Królowe zaś wziąwizy woził 
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po różnych Miaftach Szkocyi, gdzie 
lad zapatruiąc fię na nią iako na za- 
boyczynę fwego męża, i na małżon- 
kę tego , który zabił ich Króla, prze- 
klęftwo rzucał na nią. Murray ob- 
jął Rządy pod imieniem Opiekuna 
Jakóba młodego KXiążęcia fyna Kroó- 
lowey, i Henryka Sztuard; Maryą 
zaś ofadził w więzieniu we wfi Lo- 
wedyn, zkądfię ona wymknęła. Do- 
wiedziawfzy fię iż Duglas, który u- 
trzymywał iey ftronę , przegrał na 
głowę batalią , Marya (chroniła fig 
do Karlit, gdzie od Elżbiety była 
przyjęta z honorem urodzeniu przy: 
zwoitym. Ten uchyłek wkrótce 


był zamieniony w więzienie, które 
trwało lat ośmnaście. Przez ten 
czas Szkoeya w uftawicznym była 
zakłóceniu. Strona Katolików iPro- 
teftantow , fakcya Królowey i Mur- 
ray, wzniecały woynę domową,przez 
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co Króleftwo wpadło w Anatchią. 
Do wielkich interefflow publicznych 
miefzały, fię drobne intrygi i podłe 
zawiści; Europa ganiła poftępki Ma- 
ryi, lecz o los iey była trofkliwą i 
fądziła: na iey ftronę. . Ona miała 
Prawa fłufzne do Korony  Angiel- 
fkiey, a wziąwfzy na fiebie tytuł 
Królowy. Angielfkiey i Szkockiey , 
Elżbietę uznawała za uzurpatorkę 
Tronu. Jeft to pewna, że Elżbie- 
ta nie miała prawa fądzenia Maryi, 
tylko przez prawo. przemocy; przy- 
iaciele tey niefzczęśliwey Królowey 
 przyfpiefzyli iey zgubę. Papież wy- 
kląwfzy Eiżbietę, poddanych uwol- 
nił ód pofłufzeńftwa. Xiążę Norfolk 
wiary Katolickiey , fpodziewaiąc fię 
w tym zamiefzaniu łatwego wynie. 
fienia fię, chciał zaślubić Maryą, 
naoftatek przez intrygi Filipa II. czy- 
ni fię tajemna znowu w Londynie; 


| 
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lecz ona wkrótce żoftała odkryta, 
Konjuraci wiżyfcy śmiercią fkarani. 
Marya zaś, która fię chciała wynieść 
na Tron Angielfki była ofkarżona » 
jako autorka tego fpifku. Czterdzie: 
ftu Parlamentowych nie zachowae 
wfzy formalności, którey pilno dos 
ftrzegano , nawet w fprawach pry- 
watnych ludzi, ofądzili KrólowęŚzko- 
cyi na ucięcie główy. Ten Dektet 
był wykonany Dnia 28. Lutego 158%, 
Roku, Prawda iż Maryś była wiń- 
ną, lecz Elżbieta iako iey równa; 
nie miała prawa potepiać ña śmierć, 
która chciała fię ufprawiedliwić przed 
Europą oświadczaiąc , iż pofłała par. 
don dla Maryi, Który iuż po exes 
kucyi przyfzedł, * To zmyślenie dla 
tego było wydane, iż Elżbieta lęka: 
ła fię, żeby kiedy za życie ftraco: 
ney Maryi nie była w odpowiedzi, 
ieżeliby fię iey Partyzanci wzmocni: 
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li. Marya odebrała Dekret śmierci 


z twarzą fpokoyną , pifała ńatych- 
miaft lift ieden do Króla Francuz. 
kiego, drugi do Xiążęcia Gwizyu: 
fza; fwoy maiątek rozdała między 
fiużących ,i iadła wieczerze; po wie- 
czerzy uścifkała wfzyftkich [woich 
domowych , czyniła fpowiedź, a po 
odprawioney Modlitwie nie rozbiera- 
iąc fie f(pać pofzła. Po krótkim śnie 
odprawowała znowu Modlitwę z fwó- 
, im Spowiednikiem. Hrabiowie Scha- 
res'bury, i Kent, którzy oznaymili 
iey wprzód. byli Dekret śmierci , na- 
zaiutrz rano znowu do niey przy: 
fzli, znać daiąc o czafie exekucyi, 
s Wczas przybyliście Milordowie, 
„(rzekła sim Królowa) Tey "nocy 
„ ia byłam czulfza niż wy,, Okryta 
potym zafłoną trzymaiąc Krucyfix 
w ręku, a Koronę w drugiey, zapro- 
wadzona była na Galeryą , gdzie mà 
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nią Sędziowie czekali. Malwio iey 
Koniufzy padł na kolana profząc że: 
by mu dała oftatnie rozkazy. * Nie 
płacz, rzekła mu: ciefz fię że z tego 
niefzczęścia rychło będę uwolniona: 
Powiedz tylko memu fynowi, iż ti: 
mieram w wierze Katolickiey ,'i pro: 


fzę go żeby i oń ftatecznie docho: 


wał wiaty Oyców fwoich, żeby ko- 
chał fprawiedliwość i pokoy, i ŻE- 
by nic nie czynił przeciwko Królo: 
wey Elżbiecie. „ Marya żaprowadzo. 
na na falę Pałacową , czarnym fu. 
knem wybitą, ufiadła na krześle, 
gdzie Pifarz czytał iey wyrok śmiere 
ci, potym obróciwfży fię do ludzi 
zgromadzonych rzekła: * Patrzcie ną 
widok wcale nowy, Królowa umiee 
ra z rąk katowfkich. „, Miftrz dopie- 
ro za drugim razem głowę iey uciął, 
potym podniofłfzy w górę rzekł: 


« Niech Bóg ma w fwoiey opiece 
», nafzą 


nafżą Królowe. ,, Jedney kobiecie ftu- 
Żącey u Maryi Sztuard, tegoż fame» 
go dnia mąż umarł, gdy i Królowa 
iey Pani życie utraciła, tą podwoyną 
firatą tak była zafmućona, iż pofta- 
nowiła zemścić fię nad Królową El. 
żbietą; przebiera fię tedy za męża 
ćżzyżnę, uzbroiwfzy fię w dwa nabi: 
te piftolety, czekała na pewnym 
mieyfcu Królowey, którą wprzód u. 
biwfzy , miała fobie potym śmierć 


żadać. Spotyka fię z Królową w iey 
ogrodach,” przedziera fię do niey 
przez liczbę ludzi, w tym iey upa» 
da na żiemię ieden piftolet , i na: 


tychmiaft przez Gwardyą  zoftała 
prżytrzymana. Elżbieta kazała ią 
do fiebie przyprowadzić, i zaczęła 
fię pytać maiąc ią za mężczyznę. 
« Pani! odpowie ona śmiało, cho: 
» ciaż nofzę fuknią męzką, ieftem 


b» iednak kobieta, nazywam fie Małe 
Miecz: M'ieys: K 
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gorzata Lambrun; byłam. w fłuże 
bie kilkanaście lat u, Maryi Kró+ 
lowey » którąś kazała niefprawie- 
dliwie zabić; poftanowiłam pod- 
dać fię w niebefpieczeńftwo życia; 
„ ażebym fię zemściła iey: śmierci.» 
Elžbieta- fiuchała, fpokoynie, po: 
tymsiey rzekła : „, ' Uezyniłaś, więc 
„, zadofyć „fwoiey powinności, - go* 
„, dząc na me życie. ,„/ Jakaż teraz 


3» 


3 


3» 


5 powinnabydź moia ku-tobie ? - Po- 
nieważ W. K.iMość żądafz wtym 
zdania. (rzecze) powiem iey, lecz 
wprzód chcę wiedzieć, czy! mam aboa 
wiązek oznaymić iey iako Królowey; 
czyli też iak Sędziego 2.. Jak: Królos 
wey odpowie Elżbieta -- Dobrze, więc 
W. K. Mość powinnaśmi przebaczyć. 
Lecz jakież 'dafz. zapewnienie, że 
fię powtórnie na taki poftępek nie 
odważyfz? --- Pani ( odpowie kobie- 
ta) oftrożność którą w tey mierze 
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czynifż nie ieft talką, przeto W. Ki 
Mość w tey mierze możefz poftąpić 
jak Sędzia. Królowa obkróciwfzy fię 
do przytomnych Miniftrow, rzecze : 
fuż trzydzieści lat iak ieftem Kró* 
łową, lecz nie pamiętam żeby mi 
kto podobną dał naukę. > Darowałą 
więc ią życiem bez żadnych wa: 


tunków. 
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Heroizm Amantki znieważoney. 


J rdnaDama Francużka pięknie twò- 
rzóna; przyjemna i dowcipu byftrego, 
nazywaiąca fię Elzbieta Dameron, 
pod obietnicą zaślubienia, zoftawfzy 
ofzukana przez iednego Anglika na: 
zywaiącego fię Ozby, poftanowiła 
jechać do Londynu pod imieniem 
Kawalera, i albo go przymufić do das 
Kij 
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trzymania fłowa, albo fię zemścić 
nad nim. Ozby dowiedziawfzy fię 
o przybyciu iey do Londynu, wy* 
jechał czym prędzey do Prowińcyi. 
Dameron nie mogąc go w Londynie 
znaleść, ośmieliła fię przyjść na pa- 
łac Krolewfki, a przedarłfzy fię przez 
ciżbę Dworfkich, padła do nóg Kró- 
lowey , profząc o fprawiedliwość z 
obłudnego amanta, który ią znie. 
ważył pod obietnicą zaślubienia . 
Lecz cóż uczynifz, odpowie Królowa, 
jeżeli on ciebie nie zechce wziąć 
za żonę, a prawa nie pozwalaią, 
żeby przymufzać?- Nie mogąc bydź 
jego żoną , rzecze Panna, ukrywfzy 
płeć moią, będę go ścigać i fzukać 
zemity. Więc myślifz, przyda Kró- 
lowa, że Panieńftwo ieft tak wiel- 
kiego fzacunku, iż inaczey nadgro- 
dzone bydź nie może, tylko śmier- 
cią tego który odebrał? - Jeżeli takiey 
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zemfty żąda Szlachcianka, a cóżby 
Królowa czynić powinna? - Pani! od: 
powie Dameron, co fię <tycze fu- 
mnienia względem Boga i honoru 
między ludźmi, w tey okoliczności 
jefteśmy wfzyfcy równi. - Lecz kwiat 
Panieńftwa, rzecze: Królowa, raz u. 
tracony iuż fię żadnym fpofobem 
wrócić nie może. - Jeżeli tak chce 


niefzczęście , odpowie Dameron, a: 


żebym iuż więcey nie była Panną, 


przynaymniey zawfze będę Elżbie- 
tą. Ta dowcipna odpowiedź i przy- 
tyk nieznacznie Królowey dany za- 
dziwił wfzyftkich , albowiem toumo- 
¿na było tłomaczyć , że ona nie by- 
ła Panną, tak iak i Elżbieta Królo- 
wa.  Poftrzeżono, że i Królowa 
tey fię odpowiedzi donńyśliła , gdyż 
przerwawfzy rozmowę rzekła do 
Panny Dameron. * Twóy piękny do- 
,„, wcip zafługuie na to, żebym ci 
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s COS uczyniła , będę pamiętać io iey 
» olobie, i o intereffach. ,„A gdy nie- 
którzy z Dworfkich mówili Królowey, 
iż ta Dama nie miała fłufznych dowo- 
dow w fwoich pretenfyach , to ieft: że 
nie było, ani- świadków, ani przy- 
izeczenia na piśmie; na to odpo- 
wiedziała Królowa : iey dowody fą 
w iey twarzy, w iey oczach, w iey 
rozumie. Pofłała natychmiaft poima- 
tkę Ozby, rekommenduiąc iey Pan- 
nę Dameron , która tak fię podoba- 
ła matce, iż chętnie pozwoliła, a- 
żeby była iey Synową , i pifała do, 
Syna fwego w Szkocyi będącego a- 
żeby przyiechał.. Ten" z rozpaczy 
zachorował i wkrótce umarł. W 
nadgrodę piękney i odważney Fran- 
cuzce, Królowa naznaczyła penfyi 
pięciet funtów Szterlingów na Do- 
brach; Qzby. 
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Pilnuy muta , albo trzymay świecę, 


Ni iednego Pofiowie Francuz. 
ki i Wenecki, którzy byli przy 
Dworze Londyńfkim, czekali w 
przed-pokoiu chcąc mówić z Krolo- 


wą, a gdy fię im bydź zdało dłu: 


go, pytali-fię Damy w przed-poko- 
ju będącey , czy prędko Królowa Jmć 
da fię widzieć ? ** Hrabia ieft u Krò- 
„„dowey , odpowie Dama, i oni tyl- 
„ko fami mogą wiedzieć iak fię 


s prędko ich fkończą interefla. ,, Po: 


feł Wenecki rzecze Damie: czy nie 
mogłabyś Pani oznaymić Królowey 
„Jmci, że my tu na nią czekamy, i 
że iuż ieft poźno. - Nie mogę, odpo: 
wie Dama, albowiem drzwi ze śrzede 
ka fą zamknięte, i nie miałabym od- 


wagi pukać, żebym: nie przefzka- 
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dziła Królowey, która zapewna że 
muli o. intereffach ftanu z Miniftrem 
traktować. Po tey odpowiedzi Po- 
feł Wenecki wziąwfzy za rękę Po- 
fa Francuzkiego rzecze: *« Podo- 
bno nam trzeba będzie pilnować mu- 
ła JP, Hrabiego. ,, Pofeł Francuzki od- 
powie: i owfzem ieft to powinno- 
ścią WcPana pilnować :muła, dla 
mnie zaś dofyć będzie trzymać świe- 
cę, i ia trzymałem iuż dość długa 
Hrabiemu Leycefter podczas' moje- 
go pierwlzego Pofeltwa: do tego. 
Kraiu, a tak wezwyczaiony i teraz 
bez. trudności wykonam te przyfłu- 

ge Hrabiemu d'Efex. We Włofzech 

ieft przyfłowiem dla męża, którego 

Żona m4 taiemne miłoftki z innemi „ 
pilnuy muta; u Francuzow zaś mówią 
trzymay świecę, 


(© co woiażuią po Europie, uwa. 
Żaiją, iż maiątek i edukacya , cho» 
ciaż różnych Narodów ludzi, zdaie 
fię podobieńftwem zbliżać do fiebie 
oprocz małey różnicy mowy i ubioru, 
inaczey wcale fa fobie podobnemi; o- 
byczaie wieyfkie fą prawie fzczegól- 
ne, gdzie można iftotnie rozeznać 
charakter każdegoNarodu. W każdym 
Kraiu maig oni fwoie ofobliwe zwy. 
czaie i guft im właściwy, który ich rò» 
żni'od poftronnych. Na wfi natura ieft 
profta, lecz nie iednoftąyna ; w Mia- 
ftach ieft regularnieyfza, lecz figę ukas 
zuie pod iednym tylko kfztałtem , z 
tey przyczyny = w czafie> mojego 
wpiażu, który tego roku odprawi- 
łem w Irłandyi , dołożyłem pilnego 
ftarania, ażębym rozpoznał dobrze 
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Irlandczyków. Mówią powfzechnie: 
iż w tym Kraiu żadney, nie ma oby: 
czayności, że Irlandczycy nie wie« 
dząc co to fpołeczność i ludzkość, 
famym tylko rządzą fie inftynktem 
natury, zgoła że w nich ieft obraz 
famey natury w całey. (woiey pro. 
ftocie. Z fkładu ciałą i podobień- 
ftwa twarzy tych ludzi wnieść po- 
trzeba, iż oni od iedney pochodzą 
familii, i że nigdy lię z obcemi nie 
łączyli ; w ogólności fą wzroftu ma- 
łego, lecz proporcya dofkonała. Oni 
dłużey iak inni wytrzymać mogą 
głód, pracę i pragnienie. Zęby u 
nich bardzo piękne, iako też i ce- 
ra; fkromność w iedzeniu i napoiu, 
w czerftwym ich utrzymuie zdrowiu, 
do czego: ich ubóztwo przymufza. 
Oni tylko fruktami i iarzyną żyją, 
nien znają nigdy tłuftych i wyż 
twornych potraw, do miłości iednak 


fą nayfkłonnieyfi, a tak to przy. 
fłowie, iż bez Cerery i Bachufa mi- 
łość ftygnie , na nich fię wcałe nie 
prawdzi, albowiem oni żyią famym 
tylko chlebem i nabiałem , a czafem 
tylko famym chlebem i folą. Wo- 
da całym ich ieft napoiem. - Nie mo- 
Żna wiedzieć zkąd malą tak mocny 
temperament, czy z konftytucyi 
przodków fwoich,czy z klima pod któ- 
rym miefzkaią, czyli też z iedzenia 
którego używaią? Codo mnie ia przy- 
znałbym tey -oftatniey przyczynie. 
W części zachodniey Irlandyi ludzie 
żyią naywięcey. kartoflami, ale też 
nie widziałem ludzi tak mocnych, 
tak pracowitych, i tak zdrowych 
jak tamci. Szkorbut ieft im nie zna- 
iomy ; ani inne iakie choroby ;. z przy- 
kładów tak oczewiftych trzeba:przy+ 
znać: iż kartofle. fą*nayzdrowfze i 
nayużytecznieyfzym. dla ludzi .po» 
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karmem. Nie możnaby odmówić pię: 
kności kobietom, gdyby ich ezłon- 
ki były delikatnieyfze. Namiętność 
którą czuią, okazuią fpofubem nie- 
zgrabnym i grubiańfkim ; guft maią 
ofobliwfzy do muzyki , tańców i Po- 
ezyi; oni nie wyfławiaią w fwoich 
Pieśniach Wieyfkich piękności nad- 
zwyczaynych , których nie ma w fa- 
mey iftocie; lecz tylko nucg o fwo- 
ich kochankach, po pracach dzien- 
nych lub w Swięto; młodzież płci 
oboiey w każdey wfi zgromadza fię 
do fletni wieyfkiey , itańcuią podług 
zwyczaiu (wego Kraiu. Jeft to pra- 
wdziwa rofkofz patrzeć na te ich 
zabawki wieyfkie, i uważać uczu: 
cia naturalne, które płeć iedna czu- 
ie ku drógiey. Ta fztuka chociaż 
niezgrabna , z którą oni ftaraią fig 
fobie wzaiemnie podobać, z ukon- 
tentowaniem iednak pragnąłem nasla- 
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dować ; to mnie naybardziey zadzi. 
wiało, iż w geftach i w minach 
tych Nimf, Wieyfkich wydawała fię 
roftropność naydofkonzlfza , iako też 
w obeyściu fię młodych. chłopców 
przyfadność nadzwyczayna. Jedna 
lub dwie owieczki,.ieft to cały po» 
fag.dziewki; zaś chałupa i ogród 
zafiany  kartoflami  fkłada „maiątek 
parobka. Zona i po zamęściu nie 
odmienia nazwifka (wego Domu. Py- 
tałem fię o przyczynę tego zwy» 
czaju , .odpowiedziano mnie: iż on 
pochodził z dawnych praw, które 
były u nich używane, podług /któ- 
rego fzła dziewka za mąż tylko na 
rok ieden, po którego wyiściu mał- 
żonkowie mogli fobie infze uczynić 
obranie, albo też to famo utwier- 
dzić; tym fpofobem ieżeli małżeń- 
ftwo było dobrze dobrane, i wzaie- 
mną ku fobie czuli miłość, żyli z 
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fobą iak dway kochankowie , a tak 
kobieta , która co rok mogła odmie: 
niać męża, utrzymywała zawfże 
imie fwego Domu ; bó inaczey było» 
by wielkie zamiefzanie w rodzeń: 
ftwie. W dzień wefela, małżońko: 
wie dawali ucztę znaczną, I tow 
teñ czas *pódobńo raz w życia zdać 
rzało im fię ieść 'miefo i pić trunek; 
zabiiano tedy iedhą owieczkę na if 
cztę, a drugą fprzedano dla *kupie: 
nia piwa, lub: iakiego hapoiu. Są 
oni wiełcy' miłośnicy! gościnności ; 
z tey przyczyny bez wątpienia ma: 
ią wfzylcy powfzechny zwyczay 
gdy iedzą, otwiefać drzwi fwoiegó 
domu choć w niepogodę , właśnie 
iakby do zaprofzenia wfzyftkich Cu: 
dzoziemców żeby z niemi iedli. Po. 
mimo ich ubóftwo wydaie fię w ich 
twarzy iakaś wefołość i fpokoyność 
umyfłu, iakby oni byli nayfzczęśli: 


whi z ludzi. "Praca nayciężfza nie 
wynifzcza w. nich. wefołości; oni ją 
zachwalaią 'przywodząc przykłady 
Przodków: fwoich.; w Pieśniach na- 
wet'sią wyfławiaiąc.. Te. chociaż 
pełne fą' nieporządku „ miefzane z 
niezgtabną muzyką, poftrzegałemyie- 
dnak  częftokroć, w nich: coś przy: 
iemnego. -Chociaż te Pieśni złożo» 
ne. fą przez nichże famych., ich. au- 
torowie nie wiedzą o żadney nauce, 
ani: też fą-wiadomi iakiego: ięzyka., 
zkądby mogli Ezerpać wyfokie wyo- 
brażenia. i piękne. wyraży,. / Znala+ 
złem iednak -w ich myślach coś ory- 
ginalnego ,.i.w fpofobie ich. wyra- 
zow -coś.przyiemnego. , Miłość za» 
wfze. u mich ieft przyczyną fkładą- 
nia Pieśni., Ci dobrzy ludzie zdaią 
fię „wierzyć: iż Poezya nie innym 
końcem- jeft, utwierdzoną , tylko dla 
zapalenia ferc czułych, 
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> Poeci Angielfcy, 
NB mó fię bydź nibyOycem 
Poezyi Angielfkiey. * On żył około 
piętnaftego wieku. Jego kawałki fa 
miłe i wefołe, chociaż pifane bez fztuż 
ki, iednakże fię w nich okazuią my- 


sli piękńe. Spanzór zapalony: du» 
chem Poetyckim we wizyftkich wys 
razach. Jego imaginacya obłąkana 
prowadzi czytelnikow w pola dzikie, 
na morza nieznalome, gdzie nie wi, 
dać tylko lafy zczarowane i fmoki 
pożeraiąće. Jego allegorye fa dłu: 
gie i nudne , lecz opifania żywe; ie 
go Poezya ma fłodycz, a zaś wpro: 
zie ieft zwięzłość. Donofzą nam o 
przypadku ofobliwfzym tego Poety. 
Czytał on dnia iednego fławnemu 
Filipowi Sydney dziewiątą Pieśń 
pierwfzey Xięgi (wego Poema, Sy. 
dney 
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szaman 


deb ( 16: ) ad 
dney tak był wzrufzony opifanieńi, 
które mu czytał o rozpaczy, iż 
rozkazał Podfkarbiemu, ażeby mu 
natychmiaft wypłacił fto Funtów 
Szterlingow. Czytał ón daley, a 
tamtego wzrufzenie coraz bardziey 
wzmagało i powiękfzył w dwóy na- 
fob fumme: Autor czytał iefzcze dą: 
ley fwoie dzieło, Sydney poftrzegł: 
fzy iż Podfkarbi ociągał fię z wy- 
płaceniem naznaczoney kwoty, rzekł 
mu: iż ieżeli natychmiaft nie wy: 
płaci Autorowi wfpomnioney fum: 
my, to nie będzię fię mógł wftrzy: 
mać, ażeby mu wfzyfikiego nie od: 
daf maiątku,  Śchakefpear twórca 
teattu Angielfkiego; Pan Wolter, hay“: 
fprawiedliwfzy fędzia talentow, mó: 
wio nim: “ On miał ducha pełne: 
go mocy i obfitości, w poznaniu 
przyródzenia naygłębfzy, bez nay: 
mnieyfzey ifkierki dobrego guftu, i 
Miecz: M ieys: L 
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bez naymnieyfzego prawidła; iego 
nieregularność fłodka podoba fię da- 
leko bardziey, niżeli mądrość tera- 
Źnieyfza. _ Geniufz Poezyi Angiel- 
fkiey aż dotąd podobny ieft do drze- 
wa cieniftega przez naturę zafadzo- 
nego; które rzucaiąc koło fiebie nie- 
dbale gałązki, chociaż nieregulare 
nie, z wielką iednak krzewi fię mo- 
cą; onoby. ufchło natychmiaft, gdy- 
by ufiłowano przymufić naturę, i po- 
dług fztuki ogrodniczey zafadzić go 
w ogrodzie. W pośrzód famego nie- 
porządku, fą iednak dzieła tego Po» 
ety naydofkonalfze; z iego śmier- 
cią teatr Angielfki utracił (woią flas 
wę. Chociaż Autorów ieft dofyć, 
którzy go w tym chcą naśladować, 
żadnemu fie iednak nieudaie. Tym 
czafem dzieła Schakefpcara chociaż 
nadzwyczayne, iednak w fto pięć» ' 
dziefiąt lat iefzcze zadziwiaią fucha: 
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eza. » dowley, żadeń podobno nie 
miał tyle dowcipu co Kówłey; lecż 
gibkość ońegó zamieniona w fubtel- 
ność, wizyftkie rzeczy cżyni olbrzy» 
mowatemi. “Dowcip iego ifkrzący 
fię pełeń ognia, i obfity w myślach, 
morduie czytelnika, nie daiąc ma 
czalu do oedetchnienia. Taki fpofób 
pifania ćmi bardziey umyń, niż za: 
dziwia. Ten co tylko mówi do do- 
wcipu, nić ńie mówi do rozfądku, 
do imaginacyi, i do uczuciów ferca. 
Kowlej z wielką pracą przełożył na 
fwóy ięzyk Ody Pindara... Waller, 
urodżońy przy Dworże ż majątkiem 
znacznym, nie miał ani głupiey du: 
my, ani opiefzałego zaniedbania 
fwoich talentów. On pifał Elegie, 
Pieśni i inne kawałki , które tchnę- 
ły przyjemnością; lecż niedbalftwo 
ofłabiło go potym, a myśli podłe 
nięły mu fzacunku. W dziełach ie= 
Lij 
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go poważnych widzieć fię daie moe 
jakaś, którey nie upatruią w wier- 
fzach niedbale układanych. Jego po- 
chwała żałobna dla Kromwela, ieft 
uznana za dzieło nayprzednieyfze. 
Karol II. odbieraiąc od niegofdzieło 
miernie ułożone, wymawiał iż lepiey 
pifał dla Tyrana niż dla Króla. Kró- 
lu! odpowiedział: nam Poetom cza- 
fem fię lepiey udaie kłamftwo niż 
prawda... Milton nieśmiertelnym fie- 
bie uczynił w Anglii, przez dzieło 
fwoie pod tytułem: Ray zgubiony. 
Godnym fię ftaie zawfze podziwienia, 
czyli przedftawia obiekta prawdzi- 
we, czyli też tylko do wiary po- 
dobne. Wyobrażenia wyfokie w o» 
pifaniu ftworzenia świata, rofkofzy 
Raiu ziemfkiego, niewinnych miło- 
ftek Adama i Ewy, natężaią przy: 
tomność, fłodzą umyfł, porufzaią 
ferce , wfzyftko tam ieft w naywyż: 


JÈ 


fa 
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fzym dofkonałości ftopniu, i wfzy- 
ftko zachwyca czytelnika; lecz zńo» 
wu Szatan w poftaci olbrzymiey „ 
iego barki obfzerne, na których dźwi- 
ga tarczę wielkości podobney iak Mie- 
fac, iego fkrzydła tak duże, iak 
żagle okrętowe, iego włócznia ta- 
kiey wyfokości iak fofna, iego ar- 
mata wymierzona przeciwko Anio- 
łom, i potyczka tak ofobliwfza , 
wtzyftko to chociaż pięknym wy- 
łożano wierfzem, zdaie fię iednak 
bydź rzeczą dziką i śmiefzną:  Je- 
go Poezya: wfpaniała , iego wyrazy 
fzlachetne i śmiałe, fprawuią poraz 
fzeńie w dufzy. Jego! Rawa była- 
by nierównie więkfza, gdyby do 
niepodległości przywiązany nie oO- 
fzpecił pióra fwego ,. ufprawiedliwia- 
iąc niegodziwe zabóyftwo Karola 1. 
To dzieło +zburzyło Anglików » i 


przez Parlament było ma ftos: wika- 
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zane, toż famo i w Paryżu. Ro: 
fzefłer był człowiek wefoły , peł. 
Ry ognią i geniufzu, oraz wiel- 
ki Poeta, W iego dziełach widzieć 
fię daie imaginacya żywa, która czy= 
telnika omamia. Styl iego popędli- 
wy i nieco, zuchwały.  JPan Wol. 
ter kawałek iego. Satyry: o człowie- 
ku przełożył w ten fpofób: 


Rożum co fię nim brzydzę, i co zaa 
wfze w fporze, 

Nie mòy , lecz twóy to raczęy ieft 
Qyczę Doktorze! 

Jeft tę rozum zgromadzeń wafzych 
podłych, dumnych, 

Rywal pełen zaćmienia, choć iftot 

| rozumnych ; 

Ko. do' równości, idzie z. Aniołem raa 
zem, 

4 zwierdzi, że na ziemi ieft Bofkim 

obrazem, 
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Podła lepianka która wierzy, wątpi, 
przeczy, 

A co dziś uczy tey fię wnet zapie* 
ra rzeczy; 

Co że ieft wolnym twierdzi choć 
wplątany w łyka, 

Co błędnym okiem mniema że wfzy- 
ftko przenika. 

Idźcie OQycowie błędu! wy kupy nie 
wolne , 

Fanatycy fzczęśliwi! zbierzcie fra- 
fzki fzkolne ,. 

Autorowie ziawienia i płonnych po- 
wieści , 

W których zbiorze tłum baiek i 
przywidzeń mieści. 

Bieżcie do fzkoły wielbić wafze głu- 
pie błędy., 

I ufiłuycie przez to fobie ziednać 
względy. 

Tam innych podłych rodzay , Dewo. 

tami zwani, i 
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Çi na nudny fpoczynek przez fiebie . 


fkazani, 

W. celi zamkniętey prawa fwe peł. 
niąc nayściśley, 

Przemiąc na łonie Boga... cóż czy» 
ni?... on' myśli! 

Nie... on nie myśli wcale, śpi tylko 
i tyie ,, 

Nieużyteczny ziemi , tak iakby nie 
Żyie. 

Myśl iego. ofłabiona w ofpalftwie 
więdnieie , 

Qckniy fiel bądź człowiekiem! pos. 
rzuć çzçze nadzieie... 
Urodzonyś do pracy wfzak z potu 

wyłania, | 
Chleba będzief(ż pożywał; nie zaś 


z próżnowania, 


W cych wierfzach myśł acz nieco, 
zuchwała , lecz wyrazy żywe i do. 
fudne. Dryden: był wielkim Poetą, 


nie. 


vie. 
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a co-ieft rzeczą naydziwnieyfzą, iż 
ftarzciąc coraz fię lepiey dofkona- 
lil. Już miał lat fiedmdziefiąt, gdy 
wydał na świat tłómaczonhe dzieła 
Wirgiliufza, a chociaż niektórzy to 
dzieło krytykowali, iednakże wię- 
cey było którzy chwalili. Jego Pó- 
ẹzya tkliwa, obfita, wfpaniała, i pet- 
na fubtelności; iego wyrazy fą pię- 
kne, wierfze fiładne, w Komedyi 
myśl wefoła, w Tragedyi zaś łzy z 
oczu wyciflka. Ody iego maig pię- 
kność wabiącą, Satyry zaś dotkli- 
we. Kongren Poeta komiczny, we- 
foły.; iego dzieła fą pełne charakte- 
rów pomiefzanych 2 fubtelnością. 
Każda fcena iefi ozdobiona dowci. 
pem ofobliwfzym. On okazuiąc lu- 
dziom biędy, przymufża ich do śmie- 
chu z fwoichże włafnych niedofko- 
nałości. W iego rozmowach daja fie 


widzieć ludzie zacni maiący zwią- 
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zek z naywiękfzemi ofzuftami. Ros 
we pofiadał iftotną dofkonałość ros 
zumnych; on napifał kilka dzieł te. 
atralnych, w których ( co ieft rze. 
czą rzadką w Anglii ) cnota nie ieft 
zawitydzona. On przetłòmaczył 
dzieło Lukana; był krytykowany 
przez całe życie , po śmierci zaś mo- 
cno chwalony, Pryor był za chło- 
pca u karczmarza; Hrabia Dorfet 
poftrzegłizy go dnia iednego czyta- 
jącego na podfieniu w oberży Hora- 
cyulża, wziął go do fiebie, a widząc 
w nim przymioty, pomógł mu da 
wyniefienia fię. Widziano go w Pa- 
ryżu traktuiącego © pokóy za pano- 
wania Anny. Pryor napifał małe 
Poema o fławney batalii Hochftet , 
które nie nadto było chwalone; lecz 
iego dzieło o dufzy pomnożyło ie. 
go fławę. ` Pryor po śmierci Królo- 


wey Anny był od wfzyftkich opus 
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fzczony za to, że pokoy zawarł któ- 
rego Naród nie żądał, i niemiał in- 
fzego fpofobu do życia, tyłka z 
wydania dzieł fwoich. Butler wfławił 
fię w Anglii przez fwoie Poema o- 
fobliwfzę d Hudibras ; zdaie fię iako- 
by to dzieło było złożone z Saty- 
ry Menippee i z Don Kwifzotta, lecz 
dowcipnieyfza od pierwfzey i wię- 
cey rozumu okązuiącą, niż Kawale- 
ra dẹ Manche. Są to nieprzyiacie- 
le Karola II. których Autor wyśmie- 
wą w fwoim Poema, Jego zaś Bo- 
hatyr nazywał fię Samuel Luk; był 
to ieden z faworytów woyfkowych 
Kromwela. JP. Wolter nie wierzy: 
ażeby mogł wybrać z Poema d Hu- 
dibras, albowiem tam wyśmiewa Te- 
ologią, i Teolagów tamtego czafu 
żyiących. Swift Kiądz, którego wier- 
fze fa ofobliwfze i bez naśladowa* 
nia. Przyiemność panuie w iego Pro- 
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zie, on ieft Autorem powieści: Grzmo- 
tu. „Adz(fon, ieft pierwfzy Angielczyk, 
który ośmielił fię reprezentować na 
teatrze w Londynie dzieło rozumne. 
Jego Katon Utycki jeit nayprze- 
dnieyfze dzieło. Moralność czyfta 
fpektatorom udzielana powinna uczy- 
nić iego pamiątkę miłą. Pope, ieft 
ńayoświeceńfzy, naywipaniallzy, i 


nayprzyjemnieyfzy w e€zytaniu ze 


wfzyftkich Poetów, których -miata 


Anglia; dzieła iego o Człowieku, 


o Krytyce, oraz Pukiel z włofów u- 


frzyżony i porwany (2) fą to ka- 


telną ziednąły.  Przetłomaczył ta- 
koż Homera na wierfz Angielfki. Zo- 
ftało nam iefzcze wiele lftów iego 
do przyiaciół pifabych , które odkry- 


waią grunt poczciwy dufzy iego. 


(a) To Poema na Pollki ięzyk przeze- 
mnie ieft przełożone. 
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Dupcyada, gdzie wyśmiewa naybat+ 
dziey głupich autorów, ziednała mu 
tyle nieprzyiacioł, ile było pód ten 
czas złych Pifarzow w Londynie. 
Ben SJoknfon. Imie Ben Johnfona ni- 
gdy nie może bydź zapomniane, On 
był dość biegłym w Literaturze ; o* 
ftrość jego charakteru i obyczajów, 
wiele fię przyłożyły do poprawy te- 
atru Angielfkiego i Poezya luftr fwòy 
naywięcey mu winna. On wzboga- 
cil fwóy ięzyk mnoftwem wyrazów 
mocnych. On był Sędzią nayfpra- 
wiedliwfzym i naylepiey fię znaią. 
cym wzglę: łem dzieł Poezyi, oraz 
nayfpofobnieyfzym, dać prawidła Po: 
etom. Selden, był to człowiek zewfzech 
miar godzien pochwały; w iego dzie- 
łach głęboka nauka widzieć fie‘ daie; 
Rozumiano iż on nigdy nie wycho- 
dził z fwego gabinetu. Jeżeliby. fą: 
dzić należało z iege fłodkich oby- 
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czaiów, z iego nadzwyczayney przy» 
iemności, i z ukontentowania czy 
nieńia innym ufług, powiedzianoby 
iż to był człowiek Dworfki naytlu- 
bieńfży. Co do iego ftylu, żdaie fię 
iż przewinił wzgledem żwięzłości, i 
ialnego rzeczy wyłożenia; lecz tą 
niedokładńość  bardziey  powihna 
bydź przyznana głębokiey i zawiłey 
materyi, o którey pilał, albo też 
iego guftowi, który miał do dawnych 
wyrazów. Settle napifał wiele Tra: 
gedyi, które ftrona Toryfow nie- 
zmiernie wychwalała, albowiem i 
on był Torys, zaś ftrona przeciwna 
to ieft Wighs uznała ie bydź nikczes« 
mnemi. Ten Poeta żył pod pano- 
waniem Karola IL. Jakóba II, i Wil. 
helma III. Był Poetą Laurem ozdo» 
bionym, to ieft Królewfkim. Sława 
którey nabył przez intrygi za Żya 
cia (wego, nie przefzkodziła poto» 
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mności uznać po iego śmierci, iż był 
złym Poetą. Ożway, ieft Autorem 


kilku dzieł Teatralnych, które by- 


ły od wfzyftkich chwalone , iakie fą: 
Wenecya zachowana, Don Karlos xe. 
Jego wierfze maią w fobie piekność, 
lecz rzecż mocno pomielzana , i le- 
dwo da fię rozumieć.  Wifzerley z 
pracą wielką pifał fwe dzieła; one 
będą trwać w miarę czafu ile on 
przykładał pracy do ich utworzenia. 
Pan Wolter powiada, że ten Poeta 
wiek fwóy pędził na wielkim świecie, 
gdzie poznawfzy doftatecznie wy- 
ftępki i błędy ludzkie, okryślił ie pę- 
dzlem naydokładnieyfzym , i kolo: 
rami nayprawdziwfzemi. On fię kłó. 
cił z Pope, z (woim naywiękfzym 
przyiacielem, za to, iż on go przes 
ftrzegł o omyłkach niektorych w ie» 
go Poema; na naymnieyfzą krytykę 
wawfze fię gniewał. Schawel Tomaiz. 
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Schąwel naftąpii po Drydenie w ran: 
dze Poety Królewfkiego. Jego dzie. 
ła były poklafkiwane na teatrze, u 
Xięgarzów zaś wcale zapomniane; 
iego imie i pamięć w iednymże gro: 
bie fą znim zakopane. „fan Philips, 
wżiął za model w dziełach fwoich 
Wirgiliafza i Miltona; nie było ża- 
dney «myśli odniego wziętey z da: 
wnych Pilarzów, 0 któreyby nie. 
wiedział w iakim mieyfcu położona; 
ison takoż podobnie iak i Milton u 
fiłował ozdabiać fwe dzieła wyrazaś 
mi. mocnemi i właściwemi ftaremu 
ięzykawi, którego: moc i włafność 
znał, bardzo dobrze. Był biegłym 
w Fiżyce, oraz miał wielką wiadoe 
mość ftarożytności. Jego dofkona: 
łość nie dozwalała wydać żadnego 
dzieła, póki go dobrze nie przey: 
rzał i niepoprawił, On myślił dlus 
go nim zaczął pilać dzieło iakie, 
nawet 
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nawet po fkończeniu onego mochó 


fie zaftanawiał. Miał tylko iedną 
krytykę na fwoie Pifma i to niefpra- 
wiedliwą.  Xiążę Bukhinkham pifał 
wiele dzieł wierf(żem i prozą. Dzie. 


ło o Poeżyi iet naypierwfze iegó 


Poema. On w famey iftocie wfzy: 
ftko pofiadał , czego tylko w dofkó: 
nałym Poema żądać: możńa, One 
nie fą przyćmione ofchłością i nuż 
'dną iednoftaynościż ,, owfzem napet- 
nione fą zapałem żywych wyrazów 
i miłych wyobrażeń. Xiążę Dor/fe 
łubił Poezyą, i uczonym wiele dopó. 
magat. On napifał kilka Satyr, któż 
re fa zatiacońe; pożoftały ńam ie- 
fzcze jego przyiemne pieśni. Sedley 
napifał kilka dzieł wierfzem; iego w y= 
razy tchną przyftóynością i delika: 
tnością; où umiał porulzyć fpręży: 
nę natury nie narufzaiąć wftydu. Còt: 
ka iego była Metrefą Jakóba 11. Dif 
Wuecz: Wieys: M 
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ham żył pod panowaniem Karola I. 
i Karola II. Jego Opifanie gory Koo- 
per, koło którey płynie Tamiza ieft 
fzacowne. Milord Montagu, Poeta 
niedbały , lecz przyiemny, iafny w 
opifaniu i naturalny ; on opifał bata- 
lią pod Boyne, którą tylko iedną 
wygrał Wilhelm HI. Milady Montagu 
była iedna z kobiet Angielfkich, kto. 
ra naywięcey miała dowcipu, i któ- 
rey rozum naywięcey miał w fobie 
ftałości ; ona to pierwfza wprowa- 
dziła zwyczay ‘z Konftantynopola 
fzczepienia ofpy; ona dofkonaliła Po- 
ezyą z fkutkiem pomyślnym. Po- 
zoftało nam iey Poema o kfztałtnym 
wydofkonaleniu Poezyi, oraz 'nie- 
które Lifty pełne fłodyczy i ognia. 
Waljch, Koniufzy Królowey Anny o- 
raz autor wielu Odów i innych Poe: 
zyi; on był przyiacielem Drydena, 
który fzacował iego dowcip. Dzieła 
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iego fą wyborne, maiące w fobie coś 
wolnego i zaniedbanego, co w nich 
fprawuie przyiemność i fłodycz ofo- 
bliwfzą. Tomafz Parnel Archidyakon 
w Glofzer, ftał fie bydź godnym ści: 
fley przyiaźni z Milordem Harley, 
Hrabią Oxford, z Gaiem, Swiftem, 
i z Pope. On pifał Hymny i dzie: 
ła Pogrzebowe natchnione przez u: 
czucia i Religią. Pope był wydawcą 
dzieła iego, i tak mówi o fwoim 
przyiacielu w iednym liście do Hra- 
biego Oxford. ** Takie były pienia 
s Poety, któregoś kochał aż dotąd, 
„, gdy śmierć ńiewczefna fprawiła 
» iego nieruchomym. Myśmy go 
» fzacowali, zadziwiali fię, i opłaki- 
„ wali śmierć iego; on był ozdo= 
„ biony obyczaiami nayfłodfzemi 5 
5 oh był dofkonałym we wfzyftkich 
„, umieiętnościach ; ón miał w fobie 
; połączone wfzyftkie ozdoby Pos» 
M ij 
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„ zyi; on był kochankiem Muz. ,, 
Oldam, był Poetą Satyrycznym za 
czafow Karola II. On fwoie talenta 
bardziey był winien naturze niż Poe- 
zyi; iego myśli bardziey fą dumne 
niż wfpaniałe , zuchwałe raczey niż 
wielkie; on mało ftarał fię o wy- 
kfztałcenie ftylu fwego; iego nay- 
więkfzą było fztuką złorzeczyć; on 
mało czuł miłości do cnoty, niena- 

wiści do zbrodni, i wftrętu do lu: 
dzi wyftępnych.  Geniufz Satyry- 
czny nie ożywiał go, iego pifma 
tchną famą złością. Henton, był Se- 
kretarzem Hrabiego Orrery. Zaden 
człowiek nie był ani tak f[pokoynym 
jak on, ani tak kontent z fwoiego 
łofu. -On napifał iedną tragedyą , 
oraz wiele Odow, które były fzaco- 
wane. - Gay ieft znaiomym przez E- 
klogi Wieyfkie , baieczki moralne, 
i fiawną Operę pod tytułem: Zebra 
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cy; on żył ubogo i prawie w nę- 
dzy , był iednak pochowany wipa- 
niale w Opactwie Wenftminfter. On 
ieft z tego Kraiu, gdzie uczeni Zy- 
ią iak żebracy, a pogrzeby miewa: 
ią tak wfpaniałe iak Królowie. Dry- 
den i Gay fą tego dowodem. 


Rozpacz z miłości pochodząca. 


Dara jedna nadobna i poftaci przy- 
jemney , wyfzedłfzy z Londynu, u- 
dała fię ku brzegowi Tamizy. Tam 
padłfzy na kolana widziano ją ręce 
wznofzącą ku Niebu, a wftawfzy 
natychmiaft rzuciła fię w wodę. 
Dwoch ludzi co to widzieli, przy: 
biegłi czym prędzey chcąc iey dać 
pomoc, lecz iuż było zapoźno, al- 
bowiem wyciągnąwfzy z wody ża- 
dnego znaku nie znaleźli w niey ży“ 
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ĉia Gdy oni przez różne fpofoby: 
ufiłowali iefzcze ią ożywić „aż przy- 
biega młodzieniec nadobny, padnie 
na ciało niefzczęśliwey Dziewczy- 
ny, oblewa ią łzami rycząc: ftrafzli-. 
wie, narefzcie poftrzegłfzy że iuż. 
nie żyie, kilka razy powtórzywfzy 
te owa: Jato ieftem okrutnym za- 
bóycą tey niewinney ofiary ; pobiegł: 
i rzucił fię takoż do Tamizy,  Poa 
moc którą mu wcześnie dano Ża- 
chowała go'przy życiu. Wyciągnio- 
no go. zwody mimo iego chęci, i 
oddano. pod: ftraż Rodzicom. Do» 
wiedziano. fię. potym iż to. był ko- 
chanek tey. Dziewczyny , która bę- 
dąc od niego zdradzona i opufzczo: 
na, chciała w Tamizie zagrześć 
wyd. i hańbę fwoią. 


foby: 
|rzy- 
idnie 
czy: 
fzli- 

iuż 
vfzy 
1 za- 


biegł 


Uwaga nad prędkim ulotem czafiu. 


IN asie codzienną nam daie fzko- 
łe, w ktorey wyftawia Narodowi 
ludzkiemu,że użycie czafu ieft nat- 
ką uftawicznie powtarzaną. Umie- 
ramy co Wieczor, rodziemy fię co 
rano , każdy dzień ieft oraz życiem 
niby dopełnionym, ta iednak uwa- 
ga nie wpada nam w oczy; miefza- 
my w kupę dzień który nam przy- 
świeca, z dniem który upłynął, cha- 
ciaż wiemy dowodnie, iż nikt fię nie 
fkąpał dwa razy w iednychże wo- 
dach płynącey rzeki, tak nie budzi 
fię nikt dwa razy w jednymże ży- 
ciu. Rzeka i życie upływa, i od- 
mienia fię uftawnie, a chociaż ta 
odmiana nie zdaie fię bydź iawna» 


nie zaftanawiamy fie iednak nad tą 
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niezmierną wielkością wód: idni któy. 
re upłynęły, maiąc zaginąć na, za- 
wfze w przepaści Oceanu, Morfkie-. 
go, i Oceanu, czafu. Lekkomyśl: 
nemi. roztargnieni zabawami, pu; 
fzczamy fie wefoło z wodą nas uno, 
fzącą, a z oczyma zamrużonemi le- 
ciemy na upadek do, śmierci, nas wio; 
dący, aż oto nagle w. wodzie ukryta 
pokaże fię (kała, i wśrzód pieniftych, 
wyfunie ñe bałwanów. Truchlęiemy, 
ze ftrachu, zmięfzanym na około rzu- 
camy, wzrokiem. Dufza nafza ocknie. 
fię pod: ten, czas, i wfzyftkie zmyfły 
drżącym napełni zalęknieniem.O! roz- 
paczy! fkołatana łodka na prąd wpa, 
da, rozbiia fię...i niknię. zatopiona. . * 
Człowiek czynny i, pracowity pomna- 
ża wfzyftkie. momenta, życia, fwoie. 
go, czas one.zbieraiąc znayduie zaw- 
fze cnotę, albo. w fprawach iego, albo, 
w przedfięwzięciach. Ona napełnia , 
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ona uwiecznia wfzyftkie momenta ` 
przemiiaiące Życia iega.; żaden nie 
upłynie aby go nie wzbogacił, ieft 
on nieiako. Krolem godzin fwoich, 
odbiera od nich daninę, i każda prze- 
chodząc płaci mu podatek niezmiere 
ny ; w dopełnieniu dobra które chce 
wykonać, może czafem nie wydała; 
lecz mnieyfza o to, dofyć że chce, 
tym famym iuż dopełnił, wola fta. 
nie fię za uczynek, a człowiek, za 
nieudolność fwoią nie odpowiada, 
choć nic nie dał, nie ieft przeto 
mniey wfpaniałym. Pokażcie mi 
takiego, Monarchę ,„ któryby od iu- 
tra nie zawifł? i żeby go więczne- 
go iefteftwa godziny (wym fzybkim 
lotem fkrócić nie mogły ? Człowiek, 
ta iftota przemiiaiąca, którego trwa- 
łość czas tak rychło obala; czło- 
wiek mówię, Z niewdzięcznością roz- 
prafza ten fkarb dni fwoich, odpo- 
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czynek. Ach! ow fzczęśliwy odpoczy« 
nek, wyklęty ieft od nas; przy- 
krość nieznośna dręczy nas uftawnie, 
zdaie fię że czas wóz zaftanowił, i 
że my tylko fami ciągniemy frogi 
ciężar życia, ftękamy ucifkiem ie- 
dney godziny przywaleni, myśl fię 
pafluie bezprzeftannie, aby wynala- 
zła fpefob pomknięcia momentów 
zbyt leniwych, i ofwobodziła nas 
iak nayprędzey od nas famych,; tra- 
ciemy maiątki, abyśmy marnie tra- 
wili dni nafze na próżnych zaba- 
wach; błąkamy fię po ziemi, aby- 
śmy przed włafną myślą, iak przed 
Tyranem iakim fchronić fie mogli, W 
fzaleńftwie nafzym podnofiemy pło- 
che narzekania przeciwko naturze, 
obwiniamy ią,że nam życie fkąpą 
wymierzyła ręką, a ufkarżamy fię 
znowu, że życie ieft zbyt długie, 
Gdy czas do nas przychodzi, wi- 


nala- 
ntòw 
| nas 
tra» 
tra. 
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aby- 
rzed 
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dziemy go w poftaci zgrzybiałego 
ftarca, nagietego, laty , i ledwo czoł- 
gaiącego fię. Skrzydła iego w tył 
podane, nie wpadaią w oczy nafze; 
patrz na niego gdy iuż nas rzuca, 
nagle rozpoftarte okażą fię fkrzydła. 
O iak fzypczeyfzym nad wiatr ucie- 
ka lotem! O iak iuż daleko od nas! 
Człowiek zdumiały, i "zalękniony 
woła za nim, i przeklina fzybkość 


jego. Jeżeli czas, ogromną uzbroio» 


ny kofą,oftrzem fwym ścina iak pol- 
ną trawę całe Pariftwa , każda też go- 
dzina ma fierp fwóy w ręku, które 
przechodząc zżynaią nafze rofko: 
fzy, i okrutne fobie czynią igrzyfko 
wygładzaiąc na około nas wfzelkie 
nafiona ufzczęśliwienia; gdy zaś chce- 
my go pożyczyć od fortuny albo 
od łudzi, takie. fzczęście nieftałe ieft 


iak ona przemiia, iak oni. 
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O Filozofii prawdziwey. 


Nim z przypadku dobrym nie zo- 
ftat; cnoty fię uczyć potrzeba. Ro- 
fkofz ieft rzecz nifka i podła. wfpól- 
na z niememi zwierzęty, do którey 
wfzyftko co ieft naydrobnieylzego, 
i nayzelżywfzego przyftaie i lipnie. 
Sława ieft to coś próżnego i ulata- 
iącego , a prędfze i ruchawize nad 
powietrze. Ubòztwo nikomu źle nie 
czyni, ieno niechętnemu.  Smierć 
też złym nie ieft za co utyfkuiefz, 
ona iedna ief uftawą porownywaiąe 
cą cały Naród ludzki bez wyłącze: 
nia. Zabobonność ieft to błąd głu- 
pi, boi fię tych których kochać na- 


- leży , i znieważa tych, których czcić 


potrzeba. Bo'izaliż nie toż famo 


iet, czy fię Bogów wypierafz, czy 
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ich znieważafz? tego tedy mafz fię 
uczyć, owizem nauczyć dobrze. Fi- 
lozofia żadnego nigdy pokrycia, ża- 
dney wymówki wyftępkowi dawać 
nie powinna. Jey to ieft iedynym 
dziełem w rzeczach Bofkich i ludz- 
kich prawdę wynaydować. Z nią za- 
wfze razem przemiefzkiwa fprawie- 
dliwość , bogoboyność i inny liczny 
poczet cnot z fobą złączonych i po- 
wiązanych. Ona nauczyła nas czcić 
Boga kochać ludzi; ona znać dała, że 
przy Bogu naywyżfzy Rząd i władza, 
a między ludźmi wzaiemność i ftowa- 
rzyfzenie, które przeż czas nieia- 
ki niezgwałcone zoftało , pokąd wę- 
zła jedności łakomftwo nie rozdarło, 
i tych nawet których ubogaciło, do 
ubóftwa nie przywiodło. Teraz z 
naymu iefteśmy pobożnemi, z naymu 
niezbożnemi; podług targu iak nam 


kto zapłaci, idziemy za cnotą, pó: 
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ki nas nadzieią iaką do fiebie nęci; 
gotowi natychmiaft przeyść na dru- 
gą ftronę , ieśli rofpufta wiecey nam 
obiecnie; drogo fobie ważyć złoto 
i frebro iefzcze Rodzicę nas nau: 
czyli, a zatym od dziecińftwa wla. 
na chciwość, głęboko fię wkorze- 
niła i znami podrofła. 


Sł nieuważne i = polop q TETA ih 

js y 

ludzkie do Boga.. Powieść 
Moralna. 


Goy powtórnie wprowadzono do 
Nieba Filozofa Menippa., kazał Jo- 
wifz podnieść drzwi będące pod 
nogami iego, zkąd nażychmiaft dał 
fię fyfzeć hałas i krzyk nieżmier- 
ny, czym Filozof przeftrafzony py* 
tał co fię to znaczy? odpowiedział 
Jowifz, iż to fą modły ludzkie, któ- 
re przed Tron iego zanofzą. W po- 
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śrzódku zgiełku i zamiefzania tych 
głofow, które tylko fame ucho Jo- 
wifza rozpoznać mogło, Menipp u- 
ftyfzał w różnych ięzykach powta: 
rzaiące fłowa: Profiemy cię Jowifzu 
o bogactwa, honery i długie życie. 
Gdy te pierwfze mnoftwo wrzafkli- 
wych głofow przefzło, dał fię fły- 
fzeć potym każdy poiedyńczo. Piec- 
wfzy który pochodził z Aten, nay- 
lepiey mógł bydź zrozumiany przez 
fwoią ofobliwość. On uprafzał Jo- 
wifza, ażeby pomnożył mądrość i po- 
więkfzył brodę prolzącemu o to. Me- 
nipp po głofie poznał iż to była pro- 
żba Likandra Filozofa iego przyia- 
ciela, po nim naftępował głos drugi 
z proźbą : ażeby Jowifz wziął nafie- 
bie ftaranie doprowadzenie fzczęśli- 
wie do portu iego okrętu złotem i 
innemi bogactwy naładowanego , że 
gdy to ufkuteczni, ofiaruie mu część 
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z tego maiątku. Tu znowu dał fiè 
ftyfzeć głos ięczący ufkarżaiący fię 
na nieczułość i okrucieńftwo W do- 
wy Effezyifkiey, profzący Jowifza, 
aby wzbudził w niey litość i wza- 
iemność ku niemu; ten człowiek; 
rzekł Jowifz nadto żalotny, ufta- 
wnie fię mnie naprzykrza, chcę miu 
uczynić dobrze, odrżucaiąc prożby 
iego. W tym tłum modlitw gorli- 
wych doleciał Jowifza, za zdrowie i 
dobre powodzenie Tyrana, które w 
przytomności iego poddani wznofili, 
Dziwna fię zdała ta ich gorliwość Me- 
nippowi, lecz fię zadziwiał iefzcze 
bardziey nad cichym mruczeniem, 
które pochodziło od tegoż zgroma- 
dzenia z ufkarżeniem fię na Jowi- 
fza, iż dotąd pozwalał żyć temu 
okrutnikowi, i profili czy nie miał 
piorunów na znifzczenie iego. Joe 
Wwifz tknięty tą ich obłudą prożby, 
pier- 
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pierwfze przyiął, poślednie odrzu. 
cił. Na widok ciemnych obioków , 
które fię ùkazały przededrzwiami, 
pytał fię Filozof co to znaczyło Ż 
odpowiedział Jowilz, iż to była o- 
fiara folenna; którą czynił pewny 
woyfk Generał, on mnie profi gor- 
liwie: ażebym mu dopomógł rąbać 
w fztuki te woyfka ftotyfiaczne któ- 
re ftoią przeciwko niemu. _ Jakże 
fię ten biedny człowiek myli w (woe 
im rozumieniu! fpodziewaiąc fię że 
dla iego dumney i próżney chwały 
tyle tyfięcy ludzi pozwolę zatracić, 
którzy więcey ważą niż on. Cóż 
tam żnowu za proźba mrukliwa? -- 
Jeft to młody chłopiec iedynak, od- 
powie Jowifz, który mnie gorliwie 
profi: ażebym Oyca iego z tego nie- 
fzczęśliwego ofwobodził-życia, a je. 
mu pozwolił cielzyć fię maiątkiem 


znacznym, który po nim ofiągnie; 
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lecz niech fie tego nie fpodziewa; 
pomimo jego zamiarów i chęci, ten 
dóbry człowiek będzie iefzcze żył 
długo , ażeby go wkrótce wydzie: 
dziczył. Potym dał fię ftylzeć głos 
przyiemny piękności iedney , ktora 
profiła Jowifza, ażeby fię mogła przy- 
podobać fwoiemu Królowi. Gdy fię 
Filozof zawftydzał fłyfząc tak dzi- 
kie modły , aż wiatrek wolny wzniofł 
fię do drzwi onych. On wprzód ro- 
zumiał , iż to był Zefir, lecz ufły- 
fzał natychmiaft głębokie weftchnie: 
nia, za nim naftepowały narzeka- 
nia i płacz, toż znowu zapał , pło- 
mien , rozpacz. Menip rozumiał, iż 
ten krzyk żałofny pochodził od lu- 
dzi, albo na mękach będących, al- 
bo na śmierć wfkazanych ; lecz Jo- 
wifz wyprowadził go z tego błędu , 
mówiąc: iż te narzekania pochodzi- 
ły od ludzi przywidzeniem zaprzą. 
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tnionych, i rozum nieco pomiefza: 
ny maiących, których 'powfiślikhnie 
nazywają amantami. Miewam uftae 
wne naprzykrzeńia od tego rodzaiu 
ludzi płci oboiey, nawet doświad: 
czyłem, iż ieft rzeczą trudną im dos 
godzić, chociazbym i zadofyć czy: 
nit ich proźbom, gdyż częftokroć 
fami nie wiedzą czego fię im chce i 
o co prolzą , atak przykazałem wia: 
trom, ażeby odtąd niedopufzczaiąc 
do mnie ich natrętne modły rozno- 
fiły po ziemi. Przyznać potrzeba iż 
zamiaft wielbienia Boga (co nafzym 
bydź celem powinno ) obrażamy go 
raczey, polyłaiąc natrętne i śmiechu 
godne modły ; gdyż zważywfzy do- 
brze, to fię okaże prawdą ocze» 
wiftą , iż o co dziś profiemy, tego fię 
iutro zrzekamy , a gdyby chęciom 
nafzym Bóg zadofyć uczynił, może» 
by to nam fzkodziło. 
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Modlitwa Powfzecima , czyli [pofób 


iak maią ludzie Boga chwalić. 


Oveze Swiata! któremu święty, 
dziki i mędrzec cześć wyrządzali, 
we wfzyftkich wiekach i we wfzyft- 
kich kraiach; Jehowa! Jowifzu! Pa- 
nie! 

Naywyżfza i naypierwfza przy- 
czyno! Ty Bofką (woią przed oczy- 
ma moiemi zakrywaiąc lftotę , da- 
jefz iednak rozpoznać niewiadomość 
moią, i dobroć Twoią, a w pośrzód 
tyla ciemności, rozłączać pozwoli- 
łeś dobre od złego, zaś przez nie- 
docieczoną zgode, krępuiąc całą na- 
turę, zoftawiłeś mi wolność. 

Naucz, iak fię mam chronić bar- 
dziey niż piekła tego, co mi fumnie- 
nie zabrania, a iąk nad famo Niebo 


ZERA 


przekładać to, co mnie rozkazuie 
ono. 

` Niech nie odrzucam darow flivoiey 
dobroci; odbierać ie; ieft iedno co 
płacić dobrodzieyftwa Fwoie, ich u- 
żywać ieft bydź ci pofłufznym. 

Niedopufzczay takoż, ażebym 
przez zuchwałą wyniofłość , seie- 
śniał względy Twoie Qycowfkie, w 
fzczupłym obrębie tey ziemi, albo 
żebym cię tylko ngjał za Boga dla fa- 
mego człowieka, kiedy tylą swiata- 
mi ieftem otoczony do koła. 

Niech ta faba i niebaczna ręka, 
rzucać twoim nie waży fię pioru- 
nem, i tych na wieczne potępiać 
przekleńftwo, których bydź mnie- 
mam nieprzyiaciołmi Twoiemi. 

Jeżeli poftępuię ściefzkami prawdy, 
wzmocniy kroki moie; ieżeli zaś błą- 
dzę, naucz me ferce, iak. ma zną- 


leść ciebie. 
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Uchoway mnie od głupiey dumy, 
ì od bezbożnego fzemrania; niech 
równie kontent będę z tego, co mi 
mądrość Twoia odmówi, iak co mi 
Twa dobroć użyczy. 

Naucz mnie bydź czułym na nie. 
fzczęścia cudze, i pokrywać błędy, 
których świadkiem będę; użyi ta- 
kiey litości nad fłabościami moiemi, 
iakiey ia fam chcę. użyć nad niedo 
fkonalościami mych bliźnich. 

Jakożkolwiek małym w oczach 
"Twoich ieftem, przecież to oddech 
Twóy, który mnie ożywia; raczże 
nieopufzczać , czy to żyć będę, 
czyli też umrę dziś iefzcze. 

Niech chleb móy pożywam fpo 
koynie, ty wiefz naylepiey , ieśli mi 
czego potrzeba, lub nie, a wolatwo- 
ia niech fię ftanie. 

Qycze Swiata, którego okrąg ca- 


ły ieft Kościofem, ziemia, morze i' 
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Niebo ołtarzem, którego wfzyftkie 
ifoty ogłafzaią chwałę, odbierz hołd 
i kadzidło od tego , co tylko oddy= 
cha. 
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Uwaga nad Synem do Qyca: 


Naa Synem twoim chcę twoie 
zaftanowić oko; jeft to naygodniey”* 
fzy Syn, iakiego naylepfzemu z Oy- 
cow, i naycnotliwizey z Matek, 
mogło bydź pozwolono; niech los 
jego fłuży ci za naukę ; fmutna. pra- 
wda pod połączeniem tyczącym fię 
Syna widziana, żywfze na dufzy Oy- 
ca fprawić powinna wrażenie. Nie 
dawno Florello fłabą tylko był iftno- 
ścią, dzifiay ieft to nieroftropne dzie- 
cko. Qycowfkie twoie ftarania na- 
ftąpiły po bolach ukochaney twey 
Klaryffy. Te jednak przyjemne mi- 
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łości twey dowody , zdaią fię bydź 
tak oftre, iakby z nienawiści po- 
chodziły.  Wieleż to razy na dzień 
zalmucafz tego kochanego Syna, 
który twoią iedyną ieft radością ? ,. 
Chociaż to prawda, że oftrość u. 
miarkowana i potrzebna, dziecinne 
ufkramia żądze, tak zwyczaynie ; 
otaczamy cierniem młodą latorośt, 
którą w całości mieć chcemy. Ro- 
zum iego nie może iefzcze fam cho- 
dzić, oftregó potrzebuie przewodni- 
ka, któryby prowadził i ubefpieczał 
iego kroki; ferce iego młode zna 
łuż grozę i poftrach. Nie raz na 
dzień kwitnące iagód iego błednieią 
róże, perły łez w lękliwych iego świe. 
cą fię oczach. Ach! na cóż mu zda 
fię iego niewinność , gdy nie odbity 
przepis ledwo co wfchodzącemi iego 
włada przymiotami! Uczy fię pła- 
kać, nim zdatnym ftanie fię pełnić 
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wykroczenia ;iuż ieft niefzczęśliwym 
nim zoftał winowaycą... Chociaż nie- 
winnym, a przecież fmutnym. Co 
za okrucieńftwo! pobłażanie iednak 
byłoby okrutnieyfze; taki to iet ftar 
człowieka, iż potrzeba nam fię do- 
kupować przez teraźnieyfze doległi- 
wości, i przez rozliczne lat umar- 
twienia, nie pewney ufzczęśliwie- 
nia nadziei. Potrzebaź bydź Qycem 
aby nad tą tak przykrą ftękać ko- 
niecznością!... Florello nie ieft iuż 
dziecięciem, ieft to młody człowiek 
ktorego twe pieczołowania ufpofo- 
biły do cnoty; wolny od nauczy. 
ciela, zuchwały z wolności í mocy 
rządzenia fobą, przebywa zawadę , 
która go wftrzymywała, i udaie fię 
na świat: Ofiągnął nakoniec świat, 
ten dar po dziefięcioletniey pracy tak 
mocno oczekiwany , i wizyftkie ie- 
go rofkofzy fą mu wolne ; ach! znay* 
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duie on w nim oftrzeyfzego Miftrża, 
nad tego którego opuścił, oducza fię 
z prędkością wizyftkich prawideł, 
które natura i włafne ferce mu na- 
dały, zapomina tych zdan, które 
mu pożyteczne udzieliły Xiegi owi 
to wymówni obroniciele cnoty; u- 
czuie'on wkrótce, że iarzmo cnoty 
fłodfze ieft i Iżeyfze nad iarzmo wy- 
ftępku. Jacyż to ludzie maią fkła- 
dać iego towarzyfttwo? Oto ludzie 
światowi, gmin czołgaiący fię i roze 
pufty pilnuiący. Skromny ten cu- 
dzoziemiec iuż ieft przyięty do o- 
wych okazałych zgromadzeń, ktò- 
rych świetność od dawnego czafu, 
nowotne iego nęciła oczy; ieft od 


nich uczczony i uścifkany z powierz- 


chownością nayprzyiaźnieyfzey ży- 
czliwości; ale pozna on wkrótce 
tych podłych zdrayców, i niego- 


dnych zawierzenia przyiaźni, któ- 


rzy iey ścifłe obow viązki, i ftateczne 
zachowanie ,'do baiek ftarożytney 
kawaleryi odfyłaią. Oni na tkli- 
wość, iak na fłabość poglądaią , a 
w przytłumienin tych uczuciow ho- 
nor rozumu [wego zakłądaią; wfty- 
dzihby fię, gdyby za fzczerze wier- 
nych byli poczytani. Ach Qycze! 
możef4że to przerażające znieśc wi- 
dowifko-2 Możefzże bez wzdrygnie- 
nia widzieć twego Syna pośrzód 
tych wyćwiczonych mataczów, ofi- 
wiałych w potwarzy i wydofkona- 
lonych w fztuce zwodzenia?.,. bły- 
fzczący pokoft, twarde ich powle- 
ka ferce i fatfz pokrywa; gruba Za: 
fona tai giębiznę czarnych ich za- 
myfów; ofzukanie miefzka w ich 
fercu, a uczucie tkliwe nie ief im 
znajome; czyż nie fly yfżyfz ich, iak 
fię Sedaśkód Florella mienią bydź 


Przyiaciołami?... Matacze.... pra- 
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wda... będą iego przyiaciołami , pó: 
ki tego będzie potrzeba, ale fkry- 
cie zawiftni mu fzczęścia, do które- 
go pódziału nie należą, fkoro tylko 
fami zyfkuiąc będą mogli mu za- 
fzkodzić , nieprzeiednanemi iego 
ftaną fie nieprzyiaciołami. Zal mi 
twego Syna powfzechnym uniefia: 
nego przeznaczeniem; widzę mło: 
dego Florella, miłego w twym ob- 
cowaniu, prawda i myśl na iego war? 
gach, z fzczerym uśmiechem mar. 
notrawiącego około fiebie fwa ży- 
czliwość , równie iak i fwe złoto; 
okazuiącego fie fzlachetnie zawifitnym 
o ziednanie powfzechnego fzacunku; 
wylewaiącego bez warunku otworzy» 
ftość fwey dufzy w fłodkich przyia- 
żni poufałościach. O żalu! widzę go 
z otwartym biegaiącego fercem po: 
śrzód tych zbrodniów , i od każde- 


go z nich odbieraiącego pocifki. .« 
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Jakże wiele weftchnien ta iego otwąg- 
ta fzczerość kofztować mu będzie! 
aż póki doświadczenie, owa to pò- 
4na czafu i zgryzot córka, a z nią 
nieufność iey towarzyfzka, z wy- 
bladłą twarzą, z nieśmiałym krokiem 
nie podadzą mu w rękę nitki, kto- 
raby go pośrzód zawikłanych świa- 
ta zakrętów i ciemnego ferc Labi- 
ryntu prowadziła; fzczęśliwy , ieże- 
li iefzcze ta umieiętność właflney ie- 
go cnocie nie przyniefie ufzczerbku. 
O iak ieft rzadka! chodzić po fkażo- 
nych tego świata drogach , nie zma- 
zawfzy fwey dufzy ; Xięga swiato- 
wa na kaźdey karcie okazuie tytuł 
cnoty , ale fame tylko w niey znay- 
duią fię tytuły , refzta zaś nie zapi- 
fana; a w towarzyftwie ludzkim fa- 
me tylko widzieć fię daią oblicze, 
dufze zaś ich, albo fą znilzczone, 
albo niewidome. Szczęśliwy czło» 
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wiek, który naymniey świat poznał; 
ten świat zdradliwy , którego wła- 
śni iego przyjaciele nigdy fzczerym 
nie doznali; ten świat łakomy , któ- 
ry to niewiele co daie, natychmiaft 
odbiera; tym czafem, dobrze ieft 
znać go dla nauczenia fie, aby nie 
bydź od niego zwiedzionym, i nie 
ftać fię iego'offiarą; znać go a nie 
kochać,o to trudny rozdział; im mniey 
go kto kocha, tym fię lepiey uży- 
wa, o to mądrego taiemnica! 
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Uwaga nad Rojkofzą. 


Rono ieft balfamem życia, ieft 
to uczucie wdzięczności dla Twórcy; 
czyliżbyśmy dziękowali za iego do- 
brodzieyftwa, gdyby te żadnego w 
nas przyjemnego nie wzbudzały u- 


czucia ? człowiek usmiecha fię do.ro- 
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fkofzy iefzcze w.kolebce , nawet fko- 
ro fię narodził iuż iey przyiemno- 
ścią jeft uięty, a ta miłość trwa przez 
cały bieg życia iego. Człowiecze! 
ciefz fię wiecznie, woła na nas na- 
tura podaiąc zmyfłom nafzym wfzy- 
ftko to, co im podchlebiać może; 
fzczodra iey ręka napełniając ufta- 
wnie kubek rófkofzy , imieniem go 
Stwórcy nam podaie; odmówić przy- | 
ięcia fłodkiemu iey wezwaniu, by» | 
łoby to miewdzięcznością, przeciw | 
wipaniałey iftności, która aby nam 
przyiemną uczyniła rofkofz, tak do- 
brze połączyła pragnienia nafze, cel 
onych i zmyfły. Coż to ieft rofkofz? 
ieft to cnota pod wefelfzym imie» 
niem, iefzczem iey nie dał dość fzlaa 
chetnego nazwifka; cnota-ieft lato» 
roślą , a rofkofz ieft kwiatem, któ. 
ry ona wydaie, i nieprzyiaciele po- 
czciwego Epikura nietoziądnemi bye 
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li potwarcami. Ludzie w tey mie» 
rze zawize fwym zmyfłom wierzyć 
będą, nie możemy w nich więcey 
wmówić nad ich uczucie, a gdyby» 
śmy to i mogli uczynić, byłożby 
to rzeczą uczciwą? Prawda nigdy 
nie może bydź kłamftwu obowią- 
zana, przyznay więc fzczerze, 
że miód pełen ieft fłodyczy, doday 
tylko że fłodycz iego ieft śmiertel- 
na, gdy z trucizną zmiefzana. Mą- 
drość ieft matką prawdziwey rofko- 
fzy , ferce fprawiedliwego człowieka 
ieft iey tronem , na tym to ona ma- 
jeftacie z poważną nad przymiotami 
dufzy panuie łagodnością ; cnoty ią 
otaczaią, i nad obroną iey ftraż czuy» 
ną odprawuią. Bòftwo dobroczyn= 
ne! tyś w pośrzód nas przyfzło, a- 
byś wfpomagało rozum, a z mocą 
iego dzielność przyiemności łączy- 
ło ; życie, fpołeczność i wiara przez 
ciebie 
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ciebie fię tylko utrzymuią, Ta wy- 
tworna tafka, (to ieft życie ) którey 
pofiłki głafzczą zmyfły nafze ; wzbu- 
dza w nas chęć zachowania ciał na- 
fzych ; ta fodycz , którą kofztuiemy 
w fławie, każe nam ftarać fie , że- 
byśmy fię podobali; i ziednoczo- 
nych w towarzyftwie utrzymuie lu- 
dzi; ta fzczęśliwość przez wiarę 
obiawiona, którey każdy fprawiedli. 
wy w przyfzłym oczekuie Życiu, 
fprawuie mu w tymi śmiertelnym po- 
miefzkaniu rofkofz, w powinności 
oddawania czci fwoiemu dobroczyń- 
cy. Spływay więc nieuftannie na du- 
fze nafze o rofkofzy! święte źrzó- 
dło! które odwilżafz i użyzniafź 
wfzyftkie ufzczęśliwienia nafionał 
ale fama tylko cnota może otwo* 
tzyć to źrzódło, i bieg iego uwie* 
€żnić ; wyftępek ie ofufza, błąd al- 


bo zbytek zamienia rofkofz w zbio: 
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dnie, i w niefzczęśliwość nas pogrą: 
ża. Skromna uczta utrzymuie ży- 
cie, zdrowie, rozum i wefołość; 
niewftrzemięźliwość fprawuie w ro- 
zumie pomiefzanie, płodzi zgryzo= 
ty, pomnaża boleści, i do śmierci 
nas zbliża: Cóż fzkodliwfzego mògł- 
bym życzyć nieprzyiacielowi memu? 
jak'widzieć go zbytkuiącego w ro: 
fkofzy, oraz używającego iey bez 
prawidła i miary. Jeżeli wyczer- 
pniefz rofkofz aż do oftatka, znay- 
dziefz gorycz nadnie naczynia; ale 
jeżeli ani Nieba, ani ludzi , ani fie- 
bie famego nie obrażafz, piy ro. 
fkofz bez wyięcia; im bardziey fię 
nią napoifz, tym więcey zbliżyfz 
fię do Boga; Bóg nie ieft Bogiem, 
tylko iż używa rofkofzy, za któ- 
rą nigdy żałość nie naftępnie. Nie 
fpodzieway fię iednak znaleść tę wła- 
fność w rolkolzy wyftępku , gorycz 
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koniecżnym iey ieft fkutkiem; a ias 
ko Niebo przywiązało życie do zie» 
dnoczenia ciała i dufzy, tak też i 
rofkofz do połączenia dufzy i cnoty; 
bez niey ieft równie niepodobna 
bydź fzczęśliwym, iak żyć bez od: 
dechu. Rofkofz , którey matką iefk 
cnota, wzrafta przez używanie, zwy: 
cięża czas, i towarzyfzy ftarcowi 
aż do końca dni iego, tzucaiąc na 
przyfzłość całe fwe światło, rozpę- 
dza przed nim fmutne śmierci cienia; 
wieczność iak fłońce pod ziemią ie- 
fzcze ukryte, rzuca iuż nieiakie 
promienia, których blafk oświecą 
iego trumnę, i pierwfzą mu wież 
cznego dnia jiutrzenke ukazuie, Nie 
bo wfzyftkie dobra nam przedaie, 
Rofkofz nie ieft darmo dana czło. 
wiekowi, prawem tylko nabycia eń 
iey używa. Praca ceną jeił ed Stwor: 
cy naznaczoną; praca to tylko gó: 
Ojj 
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tuie i fporządza momenta rofkofzy 
zbyteczna porywczość w fpiefzeniu 
do niey pfuie ią, gdy zaś nie dofta- 
ła, nic nie waży. Trzeba użyć przy- 
krości, i dać fobie czas, aby po- 
myślnie użyć rofkofzy i bydź fzczę- 
śliwym. 
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Uwaga nad fumnieniem. 


(ro ten który człowiek w grun: 
cie fwey dufzy do fiebie mówiący 
ftyfzy, nie ieft omamieniem; natura 
nie położyła na łonie nafzym Boży- 
fzcza fałfzu, i fąd który człowiek 
fam na fiebie daie, nie będzie odwo* 
łany ; fumnienie iako Namieftnik 
przedwiecznego Sędziego, zaftępuie 
go w człowieku w przeciągu życią 
jego, i zafiada w nim iego mieyfce; 
Bog naywyżfzy potwierdza te Wy- 


il 


nik 
nie 
cią 


ce; 
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roki, które ten Bóg niby drugi na 
łonie nafzym żyiący wydaie. Zapa- 
truy fię na fumnienie iak na chytre- 
go ofkarżyciela, który za zafionę 
namiętności fkrywizy fię, zapifuie 
zbrodni nafzych Regeftra, i błęda- 
mi nafzemi  ftrafzne< fwe napełnia 


dzieie ; ieft to fzpieg pracowity, 


którego ufzy i oczy bezprzeftannie 


nad nami czuwaią,. nie widzialny 
przy boku nafzym fucha, i zbiera 
co fobie ferce po cichu fzepcej. nay- 
mnieyfze nafze niedofkonałości fa 
zapifane;:żądze nafze w famych pier- 
wiaftkach fwoich iuż fą zoczone, 
podchwytuie w famym nawet nafie- 
niu niedoyrzałe wfchodzących wy- 
ftępków nafzych początki , podobny; 
w okrutnym fwym pobłażaniu do 
łakomego lichwiarza, który ukrywa 
nifzczący dłużnika Regeftr, i częka 
aby go młodemu okazał Dziedzigo: 
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wi w dzień, który zguby: iego mą 
bydź. dopełnieniem ; fumnienie po- 
zwala nam marnotrawić czas fża- 
cunku nie maiący , ale fkrycie przed 
nami wlizyftkie zapifnie momenta 
na lekkomyślności ftrawione, albo 
nieprawością zmazane; ryfuie czy* 
ny nafze na kartach od ftali: twarde 
fzych, śmierć ie czytać będzie do 
ucha blednieiącego winowaycy, a 
naywyżlzy Sędzia przed zgromadzo- 
nym ie odkryje światem; fzczęśliwy 
który częfto.odo wewnętrzney rady 
fwey dufzy zftępuie; który na od. 
kryte fwe: ferce śmie poglądać, fta- 
wić fię w oczy: fwoiemu fumnieniu, 
wytrzymywać jego wyrzuty, pod- 
dać fię mężnie pod Sąd iego, i obie- 
cywać: fobie <famemu „iż wkrótce 
ofkarżeniom li wołaniom wewnętrz- 
ney zgryzoty milczenie położy. Ot 


iak- takie męztwo powfzechnych 


na 


'Q= 


+ 


go ( 215) «R 


przewyżfza Bohaterów! ale oraz: o 


jak ieft rzadkie! Człowiek nikcze- 


mnie fam przed fobą ucieka, a chro- 
niąc fe fiebie do włafney dąży zgu- 
by, iieśli czafem namyśli fie fpoy- 
rzeć i widzieć fiebie famego-, fłaba 
to tylko i prędko przemiiaiąca ieft 
chęć i wola. Będzie fię on badał 
fwegó fumnienia i fpyta lękliwym 
głofem:.co to iet prawda? ale nie 
czekając odpowiedzi, wftaie z miey- 
fca, uchodzi fpiefzno, i bieży u- 
kryć: fie w tłumie zepfutych namię- 
tności , “przed: światem włalnego ro- 
zumu; ale-ftrzeż fię i nie czekay , 
aby fumnienie twoie mimo twey 
woli fwoie przerwało milczenie. : Słu- 
chay iego przeftrog dziś , gdy. ci mo- 
gą bydź:iefzcze użyteczne, i gdy 
dźwięk głofu jego ieft przylemny$ 
pamiętay , że ieżeli ludzie żyć mor 


i 
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gą iak nierozfądni, mądremi konie- 
cznie choćby niechcieli umierać mu+ 
fząó we 


SORO REWA TREE, OIDART CECENE EERE 


Uwaga nad licznym zbiorem 
Eogaiw, 

Nrodiejay fię znaleść. fpo- 
koyność pośrzód obfitości; im wię- 
cey przybywa bogactw, tym bar: 
dziey żądza wzrafta. Gdzież ten czło. 
wiek, któryby umiał fię zaftanowić 
gdy go namiętiość popycha? łakom- 
ftwo właśnie jak okrutny źŹdzierca 
coraz to infzy nam przedftawia za- 
miar; ufilności naftępuią bez końca, 
a kres założony umyka fie tym da: 
ley, im fię zdawało żeśmy fię do 
niego zbliżali. Ubogiemu przynayś 
mniey Włafne tylko dokuczają po: 
trzeby, bogaty zaś dwoiako ieft nie- 
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fzezėsliwym: cierpi i od potrzeb 
fwoich które fię pomnażaią, i od 
żadz, które w pośrzód obfitości wzra- 
ftaią; zbyteczna obfitość nieznośnym 
zawfze ieft ciężarem, przytłumia, 
albo rozrywa ufzczęśliwienie, pra- 
wdziwe zaś ukontentowanie, w ľa- 
mey tylko znayduie fię mierności. 
Potrzeba, ieft to cel prawdziwych 
rofkofzy nafzych, człowiek już ich 
nie czuie (koro przewyżlza potrzebę, 
iuż w ten czas nię-ma fłodyczy , gdy 
miara zmyfłów ' ieft dopełniona, i 
nie pozoftaie tylka przykrość w zrzo- 
dłach rofkofzy. Radość niepomiar- 
kowana z żalem fię fpotyka; uczu. 
cia zbyteczne śmiertelne ftaią fię. 
(Zdrowie ciała, czerftwość dufzy, 


użycie każdey rzeczy umiarkowa- 


ne, radość fłodka i czyfta, iak przy- 
iemny wieczor w lecie , oto. wfzy- 
ftkie dobra, których używać może- 
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my w mnieyfzym ftanie. Wielość 
nanki odkrywa człowiekowi obfzerną 


jego niewiadomość; wielość bogactw 


"m 


uczy bogatego iak-wymiar rofkofzy 
iego ieft ściśniony ; fą to tyłkoniepo- 
| żyteczne w ręku iego bawidła „które 
| dziecińftwo iego utrzymuią do końca, 
| i bawią go aż dogrobu. A tak zas 
wfze jeft pogardy godna dufza głu- 
|! pia, która Bogiem, czyni proch ten, 
| z którego czas i natura złoto zrobi- 
M ła; ci do zwierząt podobni ludzie, 
ftrapieni pragnieniem zyfku , pracują 
całe (we życie iak winowaycy , aże= 
by fie zbogacili ; czołgaląc fię w po- 
dłości ,podaią fię na wzgardę , i hań- 
bę z nieczułością potykaią, Pa nie- 
wolników trzoda , ktorych chciwość 
niepożytecznym obciąża krufzcem,. | 
ipędzi przed fobą aż do grobu, ieft 
ze wfzyftkich głupców naypodleyfza 


j- nayniefzczęśliwfza:.. Człowiecze ! 


1 
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cóż iet prawdziwym fkarbem two: 


im? złoto ci mówi nie ia; błafk moy 
zwodzi ciebie , ieżeli zbogacam zie- 
mię, dla ciebie ubogim ieftem, fkarb 
twóy nie ieft w fndyifkich ukryty 
krufzcach , fzukay go na łonie two- 
im, ieft on' w twey dufzy tak bo- 
gatey, tak wyfokiey , tak rozumney 


1 nieśmiertelney. 
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Do Monarchów ufiłuiących rozfze- 
rzać granice £ańftw fwoich. 
«s.» Q! Deus tu Regibas alas 


Eripe, non illis quisquam cnnftantibus altum 
Īre iter, aut Caftris audebit vellere -figna. 


Q, Kròlowie nieprzyiaciele poko: 


iu! zawfze uzbroieni, zawfze na lud 
wafz włafny, iina innych niefzcze- 
ścia ściągaliący; wiedźcie , że ten ieft 


prawdziwy zwyciężca, który koniec 
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woynie czyni ; który z płaczem tyl- 
ko bierze oręż z rąk konieczney po: 
trzeby, 4 fkłada go z radością; taki 
może fię nazwać, prawdziwym Krò- 
łem, a Tron iego aż: pod Niebiofa 
wznofi fie. "Nie fpufzczaycie nigdy 
z oczu oftatniego dnia wafzego , on 
to iet: uroczyftym wfizyftkich dni 
życia walzego Sądem, / Lud wafz u 
grobu na was czeka, aby was do: 
bremi uznał lub potępił, Nie waż: 
cie fie. pałaców wafzych zamykać 
przed tą prawdą, choćby nayliczniey- 
fzy był dwór, ktory bok wafz ota- 


cza, niech zawfze będzie zoftawio- 
ne mieyfce na cień śmierci,i daway= 
cie iey codzień moment wyfłucha- 
nia taiemnego; ta fzczera” przyia- 
ciołka odkryje wam to, co zamil- 
czaią podchlebcy wafi; ona wam 
fzczerze powie, iakiemi iefteście w 
famey iftocie, tę wam przydaiąc 
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przeftrogę: ** Ty który. moment tyl- 


ko mafz , abyś dobrze uczynił pod- 
danym twoim, chcefzli go użyć 
na niefzczęście rodzaiu ludzkie- 
go? Patrz na wfpólny Królów i 


, poddanych początek i koniec. Mle- 


ko i pielufzki, oto pierwfza pro- 
Żba, którą rodząc fię czynilz do 
natury, trocha ziemi, ieden ka- 
mień aby cię przykrył. Oto ofta- 
tek panowania twoiego, gdy Ży- 
cie opufzczafzj a gdy pofrzod 


>> 
ye p tych dwóch krefów tak fiebie bli- 
ą- s; fkich ściśniońy zoftaniefz, zawo- 
0- , iowanie świata nader podłym be- 
y=“ „ dzie celem, iżby warte było za- 
a- „, przątać wyniofłość twoią. ,, Prze. 
zk ftańmy wyrzucać Pogarom , że oł- 


3 
rej 
— > 


tarze fwych Bogów krwią ludzką 
mazali; zadrżeliby oni z okropności, 


his widząc tłum ofiar, które pycha Mo- 


tarchow Chrześciańíkich fobie pa- 
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święca... © Smierci famey zdałó fię; 
że w wygubieniu nas ieft zbyt opie- 
Tzała; złożyła przeto fwóy kołczan, 
zawiefiła kofę, i zdała na Królów, 
aby na iey mieyfcu uftawiczną ro- 
dzaiu ludżkiego trzymali rzeżnią. 
Ich pycha lepiey iey fiuży , jak wła- 
fny miecz. Czyżbyście wierzyli, iż 
byli tacy, którzy kazali wyrznąć 
fwą trzodę wprzód ią złupiwfzy, i 
którzy na iedną ucztę krew fpiiali 
tyfiąców poddanych?.. Ach! i nacóż 
wiadomość rzeczy oświeca nas w tych 
źrzodłach niefzczęśliwości nafzych .. 
Czemuż iteraz nie możemy obwi- 
niać o to fzkodliwe gwiazd influen» 
cye!... Daleko lepiey przyftałoby , 
aby nie uchronny przypadek zlewał 
te niefzczęścia na rodzay ludzki; 
przynaymnieyby Krółowie niewint 
nemi byli zguby Narodów... Królo- 
wie chcecież wy bydź wielkiemi? 


í z, å z 
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chcecież zoftać Bogami Narodu ludz. 
kiego? i aby imie wafze wiecznie po- 
dawane było od Rodzaiów do Rodza. 
iów ? porzućcie kłócić fie o te małe 
cząftki na tym drobnym profzku; 
niech raczey te kaydany ( które 'cu- 
dzym gotuiecie Narodom ) nieludz- 
kiego obcjążaią Miniftra radzącego 
wam woynę. 


Dami GAZA an Dieese anny 


O wiernosci i przywiązaniu pja. 


O wierności pfów , na wielu miey- 
fcach Hiftorya nam iawne okazuie 
dowody ; nie będę iednak tu licznych 
mieścił przykładów, ażebym tym 
famym rzecz, o którey mowię, nie 
uczynił podeyrzaną ; powiem tylko 
na ich fławę, iż dwie Xięgi nayda- 
wnieyfze i nayfzacownieyfze, z któ- 
rych iedna Biblia, czyli Pifmo S. dru- 
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ga zaś dzieło Homera, zoftawiły nam 
pamiątkę naytkliwfzą o tychzwierzę- 
tach. Pies Tobiafza tym fławnieyfzy, 
gdy inney nie było przyczyny czy- 
nienia wzmianki o nim, tylko dla oka- 
zania nadzwyczayney ludzkości Au- 
tora tey KXięgi. (a) To co Homer na- 
mienia o Argufie pfie Uliflefa, ieft 
rzeczą nader tkliwą, oraz dowodem 
jawnym dobrego przyrodzenia i 
chwalebnych przymiotów dawnych 
Poetów; tego pfa zoftawił Uliffes 
w lthace, gdy płynął pod Troię; 
powróciwfzy zaftał go iefzcze, Patrz- 
my co-o nim mówi Homer: “< Gdy 
„ biedny Ulifles po długiey woynie; 
> po wytrzymanych gwałtownych 
„, nawałnościach , przybył na kos 
„ niec do Ithaki Qyczyzny fwoiey ; 
„„ nie był poznany ani od przyjaciół 
o „ któ- 


OZ CEZ A 


(a) w Piśmie S. Kięga Tobiafza. 
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których zoftawił, ani od włafney: 
że Penelopy ;. prace i trofki od- 
mieniły twarz iego; i włofy ubie- 
liły. Opufzczony od włalnychże 
niewolników , których dawniey ie- 
go hoyność opatrywała, i zapo- 
mniany od domowych, jeden tyle 
ko pies'wierny iego poznał; teń 
w niebytności fwego Pana, ko- 
ścią tylko podrzuconą żywiony, 
iak ow ftary fluga, co fig iuż na 
nic nie przyda, i na mokrym le- 
żący barłogu, niezmierną przeni* 
kniony boleścią , widząc niewdzię+ 
czność fług i poddanych , a zdię= 
ty czułym pragnieniem widzieć 
fwego dawnego Pana , poftrzegł= 
fzy go, wftał i pofzedł na iego 
fpotkanie. ( to było albowiem 
wfzyftko co. mógł uczynić ) Przy- 
fzedłfży przymilał mu fię, i nogi 
iego lizał z radości; przejęty zby: 


Miecz, M /ieys: 
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tecznym ukontentowaniem , padł 
przy nogach iego, a-.podniofilzy 
„ oczy, i wpatruiąc: fię w wego 


,, Pana, życie zakończył, 
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Rodzay nadzwyczayny pow. 


] 
W szyty wiedzą, a może i nie 
wiedzą , iż przy gorze Etnie był 
niegdyś Kościoł Wulkanowi poświę- 
cony» i ( iak wielu twierdzi Auto- 
rów ) ftrzeżony przez pfów  ofobli- 
wfzego rodzaiu; ich było. wrodzo- 
nym przymiotem, że mogli poznać 
wchodzących do Kościoła, kto znich 
zachował czyftość niefkażoną; do 
pierwfzych fzły i im fię przymilały 
jako przyiaciołom Pana fwoiego Wul- 
kana; zaś przeciwko drugim pory- 
wały fię, kąfały, i niedopulzczały 


im w 
gini 

nie v 
ich, 
Wul. 
myś 
ła d 
brati 
wrat 
go y 
hum 
dobr 
Syce) 
wyf 
owe 
bedz 
li ni 
fwo 
wez 
cey 
ty. 
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im wniść do Kościoła. Dyanna Bò- 
gini‘ polowania i czyftości, podobno 
nie wiedząc o przymiotach pfów fwo- 
ich, ofiarowała kilku w prezencie 
Wulkanowi bratu: fwoiemu ; IBRLEAQ+ 
myślaią fię, iż to umyślaie uczyni- 
ła dlaczmartwienia i zawftydzenia 
bratowey fwoiey Wenery,, która po- 
wracaiąc do fwego męża, znalazła 
go zawfze w złym lub w dobrym 
humorze, tak iak ona była źle lub 
dobrze od pfów owych przywitana» 


Sycyliyczykowie uwiadomieni o tym, 


"wyfłali folenne Pofelftwo do Xięż 
y Zy 


ówego Kościoła z przėftrogą, iż nie 
będą mogli pofyłać im ofiar, ieże= 
li nie każą włożyć kagańców na plów 
fwoich, albowiem oni procz dzie- 
wcząt od lat fiedmiu zadney wię: 
cey do Kościoła nie pułzczali kobie- 
ty.  Powiadaią iż Król Syrakuzów 


będąc 2 przyrodzenia zawifinym» 
Pij 
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zaślubiwfzy młodą kobietę, uprofił 
u tych Xięży iednego z tych pfów 
dla fiebie. Młoda i piękna Królo- 
wa, mocno oto była trofkliwa, i 
ńalegała na męża, żeby go nazad 
odefłał, lecz on ią tą ufpokoił od- 
powiedzią: ** Kto mnie kocha, i pie” 
„, fka moiego kochać powinien. ,, 
Od tego czafu Królowa z mężem 
żyła przykładnie ,.i piefka iego ko- 
chała; inne zaś Damy niechcrały by- 
wać u Dworu, pokiby ten piefek 
nie był wygnany. Co zaś do pfów 
będących przy- Kościele, te przez 
długi czas pilnowały Kościoła z wiel. 
ką fwa flawą; aż pewnego wieczo- 
ra ieden z Xięży tamtego Kościoła 
pofzedł z wizytą do wdowy nie då- 
leko miefzkaiącey ; ztamtąd gdy pó- 
źno w noc powracał, owe pfy rzu- 
ciły fię na niego z taką zaiadłością, 
iżby go pewnie były na drobne roz- 
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fzarpały kawałki, gdyby inni Xieża 
z Klafztoru wypadłfzy nie pofpie- 
fzyli mu na.pomoc , a tak biednych 
pfów wfzyftkich wywiefzano , daiąc 
przyczynę, iż ftraciły moc przyro- 
dzenia fwego, w poznawaniu czy- 
ftości.... Dobrzeby było ażeby i u 
nas mógł fię ziawić podobny plów 
rodzay: przynaymniey wiedzielibye 
śmy komu z płci piękney hołd win- 


ny i fzacunek należy. 


Heftelnienie Pici nadobney do. 


O, czyftości! darze naymilfzy z 
Nieba nam zefłany! nie manic przy- 
jemnieyfzego nad ciebie, poki my 
twym zamiarom iefteśmy powolne! 
Bukiet róży , nie ieft tak ozdobny, 


jak płeć nafza twoim upiękrzona 
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fzkarłatem ;... lecz okrutna! gdy 
kwiat nafz kryliomo lub podftępnie 
zerwietz... ciernie fame tylko zo- 
ftawiafz „, które nas oftro bodząc , 
3; nie dość na tym, 


fz fię ielzcze, Żeś nam tę 
zdobycz wydarła.... Honor móy, 
ieft to pierścień wielkiego fzacun= 
ku... Czyftość moia, ieft to kley- 
not domowi moiemu właściwy. ... 
On mi fię dotat długim naftępftwem 
w udziale od przodków moich, 
ftałabym fię ich niegodną, gdybym 
ro wydrzeć komu dopuściła... bo 
mnie tylko famey należy nim rozrzą- 


dzać, z pożytkiem i chwałą imie- 
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Materyi znayduiących 7 w tey Xiażce, 


Poi krytyki i iey obowiązki 
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